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Walczymy o racjonalne 
wykorzystanie 

każdej złotówki 
Zespól tow. Sznycer z PZPB Nr3 

podejn1u ~e apel 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ.PARTII ROBOTNICZEJ tow. tow.: Walaszczyka i Sniadego 
„Wzywamy do współzawodnictwa 
włó.kni zy łódzkich" 
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10 milionów transportowców Apel tokarza z Państwowych Zakładów Optycznych 
w Warszawie, tow. Walaszczy ka oraz t k acn z PZPB 
w Pabianicach, tow. Śniadego zn a!azl szc!·oki oddźwięk 
wśród robotników łódzkich. . 

-walce .o pokój, wolność i delllokrację Projekt wprowadzenia kart oszczędnościowych oraz 
zorganizowania współzawodnictwa w oszczędzaniu, uzna· 
wany już jest powszechni'e za słuszny i konieczny dla zrea 
lizowania planu 6-letniego, dla wzboę-acenia naszego kraju. 

WARSZAWA (PAP) - W Buka-1 cje z 11 krajów, reprezentujące około 
reszcie odbyła się konferencja. kon- 10 milionów robotników. Nadeszły 
stytutywna Międzynarodowego Zrze. ponadto liczne depesze od robotników 
szenia Związku Zawodowego P1:acow \transportowych z. tych państ'Y, k.t~­
ników Transportu Lądowego 1 Po- rych centrale związkowe · umemozh­
wietrznego (departament śFZZ). De- wiły wyjazd delegatów, jak np. z Ja­
legatami polskich transportowców by ponii i krajów Ameryki Łacińskiej. 
li: wiceprzewodniczący zarząd6w głó- Delega~i z krajó'lli'. ~rn~italisty~zny.ch 
wnych: Zw. Zaw. Kolejarzy, tow. Sta z podziwem wyrazah się o os:ągmę­
nisław Stachacz i Zw. Zaw. Transpor- ciach robotników z krajów damokra­
towców tow. Józef Rudowski. Po cji ludowej. Podkreślali oni w swoich 
powroci'e do kraju tow. Stachacz w przemówieniach, że kapitaliści stara. 
rozmowie z przedstawicielem PAP ją się przerzucić na barki mas pra­
poinformował go o wynikach konfe- cujących cięż~r zbliżającego się kry-
rencji. zysu ekonomicznego. 

dynie, jednej z najbardziej :::ktyw- cja), sekr ebrzcm zostr.ł p. Norarn 
nych rozbijackich organizacji. (Rumunia), w skład komitetu wyko-

Na konferencji omówiono szczegó- nawczego wsz-edł m. in. przedstawi­
łowo zagadniPnia związane z popra- ciel Polski, tow. Stachacz. 
wą bytu pracowników t r ansporto- „Konferencja bukaresztcf.ska była 
wych. „Nie może istnieć jakiekolwiek poważnym krokien:i. •1aprzód ku utwo 
upośledzenie ze względu na płeć, rzeniu wspólnego frontu w walce o 
wiek, czy narodowość przy ustel~niu żywotne interesy świata. pracy, w 
wynagrodzenia za pracę - stwier- walce o jedność · ruchu związkowego 
dzają uchwały. - Zasadą musi być: na całym świecie, wzmacniająca siły 
przy równej pracy - równa płaca". obozu pokoju i postępu" - kończy 

Na czele nowowybranych władz wiceprzewodniczący ZZK, tow. Sta­
zrzeszenia stanął p. Druard (Fran- I chacz. 

Spośród włókniarzy łódzk:ch pierwsze odpowiedziały 
na apel t. t. Walaszczy ka i Śniadego t k aczki z PZPB lir 3 
stanowiące zespół najwyższej jakości z tow. Sznycer n. 
czele. 

Członkinie tego zespołu tow. tow. Barbara Sznycer, 
Henryka ·M amrot.Jwa i Maria l\:uba zdają sob ie sprawę, 
że tkacze wyrabiając do końca osnowy i pozostawiając na 
cewkach minimah;ie ilości wiuku, mogą znacznie zmniej­
szyć ilość odpadków. 

Dlatego tei> zespół t ow . Sznycer zobowiązuje się zmniej· 
„ZaClaniem konferencji było prze- W wyniku obrad utworzone zosta-

dyskutowanie sposobu pole!lszenia ło Międzynarodowe Zrzeszenie Związ­
praw ekonomicznych i socjalnych pra ków Zawodowych Transportu Lądo­
cowników transportu lądowego i po- wego i Powietrznego. 

W I k B ł 
szyć na tkaninach cienk ich, które produkuje, odsetek od-

1• e a ryła n·1a u zn· a a padków z 3,5 proc. do 2 proc. 
Towarzys:i.ki z zespołu tow. S:-.1ycer uważają za wska· 

wietrznego oraz utworzenie między- Pierwszym aktem zrzeszenia było 
narodowej organizacji pracO\vników iwrócenie się cio pracowników trans­
transportowych". portu kolejowego, samochodowego i 

W obradach wzięły udział tlelega- samolotowego, bez różnicy ra~y, na­

d eh• • k• • R bl"k• L d • zarie i.konieczne wprowadzenie kart oszczędnościowych 
rzą IUS 181 epu I I U OWOJ rnjestrujących ich osiągnięcia w dziedzinie osz.czędności 

LONDYN (PAP). - Brytyjskie Rząd Wielkie.i Brytanid ogłosił/I oraz wzywają do .yspółzawodnictwa wszystkich włókniarzy 

Nowe ofiary 
faszystów ateńskich 
BUKARESZT (PAP) - Agencja 

„Eleftel'i Ełłada" donosi, że sąd woj-
skowy w Pireusie ska zał na śmierć 
16 młodych irreckich robotników i stu 
dentów za· należenie do organizacji 
młodzieżowej „Epon". 
Wśród skazanych znajdują się ·i 

młode dziewc,;:·ny: Angelika Buduris, 
Anna Teriakis, Patra Potanianu i 
Wera Tsimbukidis oraz znani działa· 
cze organizacji „Epon" - Karras, 
Ksevtillis, Charalombos i Benas. 
Prośba obrońców o ułaskawienie 

skazanych zo•tala odrzucona. 
„Elefteri Ellada" podkreśla • jedno­

cześnie, że w tych dniach ułaskawio­
ny zoo:;tał znany przestępca wojenny, 
b. członek pozostających w czasie o­
kupacji na usługach hitleron'cÓw 
„greckich sztafet oehronnych" - Pa­
ragrigoraku. W 1945 roku skazany 
on został na śmierć za współpracę z 
wrogiem. Karę zamieniono mu na do­
żywotn ie więzienia, a obecnie został 
on wypuszczony na wolność. 

rodowości i religijnych prze!rnnań, 
o przystąpienie do zrzeszenia w celu 
walki o pokój, wolność i demokr::cję 
dla umocnienia jedności ruchu za wo­
dowego na całym świecie. 

Ministerstwo Sp.raw Zagran iczr.yrh ;równocześnie, że zerwał stosunki Lodzi. 
ogłosiło w dniu 6 stycz.nia komu1ii- d~·ploma.tyczne z rządem kuomin- ··"'""""'100C"""ooco:l0-:>ocxu-xitxcc.· ........ ......:x""""'°°°'°""'°ooo"'"o• """"'"""xxx: '°"'oc:x>oooocoococ:io-:>ococ~·" .sJO , ·x.:'X>OOOODOC<>nu:<:"WOXX'O> 
kat o oficjalnym U'l.Jlaniu Chińskiej ta.ngowskim. 

W walce o jedność szeregów związ­
kowych zrzeszenie demaskować bę­
dzie antyrobotniczą, rozbijac1'ą poli­
tykę przywódców Amerykafakiej F e­
deracji Prncy (AFL), kongre3~1 Tra­
de Union6w i Kongresu Syndykatów 
Przemysiowych (CIO) Stanów Zjed­
noczonych oraz prowadzić będzie zde 
cydowaną w::lkę przeciw sekretaria­
towi zawodowemu transportu w Lon-

=~~~]~::;~~~.;;; ,;;:~ -W i-e c-e -Pr-o t-e s-ta-c y-,. n-e -w ---'Z a..___0 ł-P b-i u-H-u h-ry 
Zagranicznych ChmskleJ Republ1k1 6 'l 
Ludowej Czu En-La.ia, stwierdzają­
cy, że w odpowiedzi na proklamację 
przewodniczącego Mao Tse-Tunga 
7. 1 październ~ka ub. roku, rząd Wici 
kiej Brytanii postanowił uznać cen­
tralny Rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej i na.wiązać z nim stosunki 
dyplomatyczne. 

Gauleiter Trumana w Atenach 
mianował nowego premiera Grecji 

I Jan Theotokis Jest jf'dnym 2 naj­
Ateny (PAP). ~ Agencja Ele!t.eri większych obszarników w Grecji. 

Ellada donosi. że nowomianowanv .Test on znany. ze swych prukonań 
premier Grecji ~ Theotokis - ko- monarchistycznych. Po wojnie był 
laborował podczas wojny z faszy- ministrem spraw wewnętrznych w 
stami włoskimi. rządzie Tsaldarisa - w roku 1915 
Otrzymał on obe<:nlie misję utwo- i kierował terrorystyczną akcj:i. prze­

ciwko elementom postępowym w Gre 
rzenia rządu na wniosek ambasado- cji. 

ra amerykai~skiego w Atenach, G::-a- Przyczyną upadk u poprzedni~go 
dy, który odbył w tej sprawie kon- rządu greckiego jest . opór narodu 
sul tacje z ambasadorem brytyj- greckiego wobec polityki monarcho­
skim. faszystów i pogłębiające się coraz 

przeciw agresywnym planom monopolistów amerykańskich 
BERLIN (PAP) - Związld Zawo· W nocy z 5 na 6 bm. pojawiły się 

dowe r obotników Zaglębia R ulu·y po- na murach miast Zagłębia Ruhry licz 
!:.tanowiły zon::anizować w dniach 6 ne napi~y, głoszące protest robotników 

przeciwko pianom amerykań~•1m. 
i 7 bm . . wielkie wiece protest:!cyjne O<lezwa metalowców Zagłębia Ruh-
przeciwko statutowi Zagłębia I:uhry ry wskazuje m. in. na koni~czność 
oraz planom ame1·ykańskich impe~·ia- bezzwłocznego na1viązania frisłych 
listów w sprawie wcielenia Z,\p·łębia atosunków handlowych ze Zw;ązkiem 
Ruhry do zachodnio - europcj:<kiego Radzieckim, Chinam i Ludowynii i kra 
kombinat u przemyslow:ego. I jami demokracji ludowej. 

Kierownictwo SED skierowal..i do 
robotników Zagłębia Ruhry pismo, w 
którym czytamy m. in.: 

„N aród niemiecki nigdy nie zgodzi 
się na oder\'ranie Zagłębia Ruhry, na 
rozbicie Niemiec i na kolonizację Nie 
niiec Zachodnich. Wszyscy pa trioci 
ni~mieccy powinni wystąpić p-r::eciw­
ko tym planoI\1 i zespolić się pod 

Na Zlecenl·e plantatoro· w kauczuk11 sztandarami niemieckiego frontu na-
rodowego w valce o zjednoczoną, de-

d b k mokratycmą i pokojową Republikę 
rzq ryłyis i morduie niewinną ludność malaiską .Niemiecką". 

LONDYN (PAP) - Omawiając to t ak:i:e poważną przestrogę dla rzą- --------------­
sytuację na Mala jach, dziennik „Dai- du Partii P racy, który poświęca ży- uch partyzancki· 
ly Worke1·" podkrei<la , że postępowll cie młodych rekrutów brytyjskich w 
opinia angielska od dawna clcmaga zbrodniczej wojnie dla obrony intere- K • p ł d • • 
się zakończenia kolonialnej . wojny sów plantatorów kauczukn i wlaści- w· ore1 o u n1owe1 
przeciw narodowi malajskiemu, pro- cieli kopalń ~yny". 

d . PEKIN (PAP) - Prasa chińska wa zone1 przez rząd labourzy~towski „Daily v\'orkel'" zwraca uwngę, że 
b · · t · · I · · donosi, że w Korei Południowej ruch w o ronie m cresow wie kich kap1ta- rząd nic ogłasza danych o ko3Ztach 

I . t ' partyzancki przybrał ostatnio na 
1s ow. wojny na .Malajach i oblicza, że po- sile 

„Ta imperiałi ~tyczna wojna trwa chłonęła ona już c<ln::ijmniej 150 mi-------'----- ----------------------- bardziej trudności gospodarcze GrP· 

72 gromady wiejskie otrzymały premie 
za przedterminową spłatę podatku gruntowego 

RZESZóW (PAP) - Za stupro- 1 gromad. Na radiofonizację wsi roz­
centową przedterminową spłatę dru- prowadzono 6 miln. zł pomiędzy 25 

giej ra ty podat ku gruntowego ·,,. woj. gromad, zaś kwotą 3 miln. zł premio. 
rzeszowskim, z funduszu premiowego wano 37 gromad, które otrzymały 50 
pełnomocnika podatku gru:ttoweg·o do 100 tysięcy zł na cele kulturalno: 
72 gromady otrzymały premii!. oświatowe, jak urządzanie domów lu-

Na elektr~·fikację rozdzielona zo- dowych, bibliotek i świetlic. 
stała kwota :ta00.000 zł pomiędzy 10 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Rozbudowa moskiewskiej kolei po~ziemnej 

Dl'la 1 stycznia 1950 r. nastąpiło otwarcie nowej linii metra mo­
skiewskiego stanowiącej część linii okólnej t. zw. Wielkiego Pierście­

pia. - Na zdieciu: Srodkowa sala stacii .. Pawelecka.ia". 

cji. W związku rze zbliżającymi się 
wyborami w Grecji, ambasador, 
amerykański i jego kolega b rytyjski 
postanowili więc usunąć skompro­
m itowany rząd i utworzyć pod k ie­
rownictwem Theotokisa tz.w. „rząd 
fachowców". - Zadaniem t ego rzą­
du ma by.; p rzeprowadzenie ·wybo­
r ów. Osoba premiera, jego prze­
·szlość polityczna i jego poglądy -
stwierdz.a .agencja - d<>wodzą po­
nad wszelką! wątpliwość, że nowy 
rząd niczym nie będzie się różnił 
od poprzedniego skompromitowane· 
go rządu terrorystycznego Diomi­
disa. 

Rezolucja KP Fmlandii 

już przeszło "Ó!tora roku pisze lionów funtóll·. - W rejonach Divisan i Tial:J:rnksan 
D ·1 w k " l. · jednostki par tyzanckie zaatakowały , ai y or ·er - a 1czba zołnierzy W zakoi'iczeniu autor artykułu rza-

h t · k' h k · oddziały policji i wojska marionetko-ry YJS ·1c , ·torzy polegli lub 7ginę- zna.cza, że naród malajski cierpi obec 
I. b · ' · l V wego rządu Li-Syn-.Mana, zadaJ'"c 
1 ez w1esc1 - sta e wzrasta. ' y- nie tak samo, J'ak za okupac1'i J0 apoi1- " 

d k. · · im dotkliwe str aty. at 1 WOJenne takze wzrastają, n o- skiej, a naród angielski pono3i wiel-
f~cjalne komun i_k~ty rzą~owe stają l~ie ciężary zbrodniczej wojny ~<0lo­
s1ę coraz hardz1e1 pesymistyczne. nialnej, podczas gdy monopoliści bry 
Wszy~tko. t r, stan.owi nie~aprzecz~I tyjscy osi~gają olbrzymie zyski, oraz 

ny. ~owod, .~ak potęzne są siły mala1-1 domaga s ię natychmiastowegJ polo­
sk1e1 ar.mu narodowo-wyzwoleńczej: żenia kresu wojnie przeciwko bdow; 
walczące] o slu.szną sprawę. Stanowi malajskiemu. 

---- *--- --

Robotnicy belgijscy nie będą wyładowywać 
amerykańskiego sprzętu wojennego 

BRUKSELA (PAP). - Dz ien­

Naród indonezyjski 
odpowiada zbrojnym powstaniem 
na zdradę Ha ttv 

Helsinki <PAP). Ogłoszono tu re- nik „Dra peau Ro 11ge" donosi, że 
zolucję Biura Wykonawcz.ego Komu wśród robotników belgijskich 
ni;Sty~ej ~artii Finlandii. w spra-1 s zerzy się r uch protestacyjny 
wie .1ednośC'J r:i_chu robotnicze.go . .. przeciwko wysyłce do Bel1<ii a -

Tylko jednosc klasy robotmczeJ 1 • k · k' . l · n 

Do redakcji dzi ennika napły ­
w a i<J liczne depesze i rezolucje 
orgail i zac ii rohotn iczych, stwicr 
dza i<JCC, że, id ąc za przykładem 
towarzyszy francuskich i włos -
kich, robotnicy belg ijs cy odmó­
wią wyładunku i przewozu broni 
amerykańskiej. 

Haga (PAP). Nadchodzące z Bata 
wH wiadomości wskazują, że naród 
indonezyj&ki protestuje nader ener­
gicz.nie przeciw ridradzieckiej zmo­
wie k liki Hatty z holendersikimi i a 
merykańskimi :imperialistami. Roz­
wijające się tam zbrojne powstanie 
jest wyraźną odpowiedzią na zaprze 
~anie Indonezji przez Hattę. 

Wyspa Hainan 
ogarnięta vlomicn ieni 
walk par t-yzanckicb 

wszystkich pracujących - stwierdza mel Y ans iego sprzę u WO Jen e 
uchwała - może dać należytą, od- go w ramaą1 a g resywnego pak-
prawę podżegaczom wojennym. tu atłanlycktego. Londyn {PAP). Agencja Reutera 

donosi z Hongkongu, że chińskie do 
wództwo nacjonalistyczne, operu,ą­
.ce na wys,pie HAINAN, postanowi­
ło przenieść swą główną kwaterę z 
północnej części wy&py na południo 
wą. Przeniesienie kwatery nastąpi 
drogą powietrzną, ponieważ (:ałe 
wnętrze wyspy opanowane jest już 
całkowicie przez party:<:antów. 

Pod oslonq bagnetów wojsk kolonialnych 

Obrady ministrów brytyj~kiej wspólnoty narodów 

z udziałem Bevina i . Pandit Nehru 
Ta sama agencja podaje, że -

zdaniem kół Hongkongu - nalf'ży 
się liczyć z bliskim terminem gene­
ralnego a.taku chińskiej Armii Lu­
dowej z lą.du stałego na wyspę. 

. 
Londyn (PAP). Agencja Reutera I Dla zamanifestowania stanowiska 

donosi z Colombo, że w związ.ku z ludności, postępowe elementy Ccjlo 
rozpoczynającą się t am w poniedz!a n u postanowiły w połowie stycznia 
łek konferencją min istrów brytyj- zwołać do Cejlonu konferencję poko 
skiej wspólnoty narodów wydano .iową. Władze ccjloń;:kie wydały już 

szereg nadzwycz.ajnych zarządzeń, 

sz.ereg zarządzeń, skierowanych 
przeciw uczestnikom manifestacj'i 
pokojowej i utrudniających zn~cznie 
zorga111irzowanie tej konferencji. .... „ ..•. „ .......... „ ..... „ ................ . 

Komun.i kat 
Wydział P ropagandy Kultury i 

Oświaty KŁ PZPR zawiadamia., że 
konferencja teoretyczna na temat 
„Nauka marksizmu • leninizmu o 

mających na celu „ochronę i bez­
piecz.eństwo" uczestników obrad. 

Ze szczególnej ochrony korzystać 
będą przede wszystkim Bevin i Pan 
dit Nehn1. 

Z depeszy agenci.i Reutera wyni­
ka. że konferencja w Colombo odby 
wać się będ:z:ie pod ochroną bagne· 
tów brytyjskich oddziałów kolonial­
nych. Skoncentro ane w Colombo 
na czas konferenc.ii oddzi.1ly brytyj 
skie z rozmaitych kra.iów Azji połu­
dn iowo - wschodniej mają sterrory­
zować ludność Cejlonu, która jest 
wrogo nastrojona wobec :imperiali­
stycznej poliityki WielkieJ Brytanii 
; jei satelitów. 

Obłudne frazesy orędzia Truman~ 
Waszyngton (PAP). Doroczne orę- 1 pokoju - prezydent Truman równo państwie" wyznaczona na dzie6 6.1. 

dz.ie prezydenta Trumana wygłos.ro- cześn:ie domagał się kontynuowania 1950 r . 0 godz. 10• zostaje PRZEŁO-
ŻONA NA DZIEŃ' 15.I. 1950 r. go­

ne na wspólnym posiedzeniu obu zimnej wojny i na wielką miarę z.a- d.zina 10. 
Iz.b Kongresu - zawiera zapowiedź krojonych rz:brojei'i. Porzą.rlek d zienny konferencji 
kontynuowania dotychcz.asowej po- Na odcinku polityki wewnętrŻnej oraz miejsce konfer encji pozostaje 
liityki zagranicznej i wewnętrz.nej orędzie Trumana pomija milczeniem bez zmian. 

. Wszyscy zaproszeni towarzy~e 
St. Zjednoczonych. • obietnice, jakirrii Truman :1ojnie sza obowiązani są do punktualnego 

Nie szczędząc gołosłownych fraze- fowal w swoich mowach przedwy- 1 przybycia w wyznaczonym nowy m 
sów o rzekomym poparciu przez borczych - w sprawie pcdniesienia terminie. 
USA Organizacji Narodów Zjedno- stopy życiowej narodu i ukrócenia KOMITET ŁODZKI 

P olskiej Zjednoczonej 
CZ?nych oraz o konieczności obrony \\-pływów monopoli. Partii Robotniczej, 
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LUDY AZJ~ W MARSZU KU WOLllOSCI Po procesie w Chabarowsku 

Azja ~ w ogniiu. Płomień 71WY­
cięskiej rewolucji chińskiej widocz­
ny jest w Indiach, w Vietnamie, w 
Burmie, w Indonezji, na Malajach. 
Preykład bohaterskiej, uwieńczonej 
zwycięstwem walki narodu chiń­
skiego pod7Jiałał mobilizująco na 
wszystkie 1udy Azji. 

Mocairstwa anglosaskie usiłują w 
pośpiechu montO'Wać strażnice obro­
ny fateresów i1mperia:1irz.imu, któ;re 
rz.ahamowa1yby ruoh wyzwoleńczy 
ludów Az.ii, w pośpiechu SLukają 
nowych Czang Kai-szeków. W In­
diiach, w Burmie, w Vietnamie, w 
Indone.z.ii wyciągadą rz. l·armusa na­
cjona:l.istów, którzy oogiiś byli agen­
tami imperlia.tli~mu japońskiego, a 
dtziś pr.z.echodzą inia służbę oikUtpan­
ta anglo - amerykańskiego. Ale 
miejscowJ miwodoiw;i Qu:isli.ngowiie­
Nehru, Haitta crz.y Bao-Daii !lllie są w 
~ie odegra.ii prze7lilacz001ej im 
przez imperialistów 1roli. Nie są w 
sta:nie, gdyż ludy Azji debr~ z.dają 
sobie sprawę, że droga WY7JWOlenia 
biegnie jedynie przez obóz" a.ntyim­
perfali'stycmy, obóz, któremu pr.ze­
wodzi Zwią-idt Radriecki, s.fojący 
na czele wszystkich sil demokracji 
na śWiecle. 

W Burmie 
Armia Ludowa ikonl1.roluje ooomir o 
powierzchni i!)OIIl.ad 80.000 km kw. 
Naród burmański, '"'brew knowa­
niom rodzimej reaikcji, wysh1gują­
cej się anglo - amerykańsikiemu tlilll­
per:•aJ.:i,zm'Jwi, wailczy o IZ.Cl.obycie ~ 
zawisłości swego kraju. .-

Na Ma1a·ach 
mi1l'Ilo initerwencji brytyjskiego lot­
nictwa, mi:mo iz.aikrojonych na sze­
roką skalę akcji, pairioci odnoszą 
zwycięstwa, prowadząc walkę pod­
jazdową przeciwko brytyjskim od­
działom wojsikoiwym. Malaje rz.e 
względu na cynę i ikaucrz.uk &tano­
wią łakomy kęs dla :i.mperialis.tów. 
Ruchliiwe oddziały !POWStańcze 
znacr..nie utrudnia1ją. prrzedsiębior­
com brytyjsikim eksploatację kopalń 
i 1Plantacri. 

s:palhl: na !Panewce. Wokół osoby „ce 
sa,rza" skupiła się bowiem tylko nie 
liczna grupka od .zczepie11ców v.iet­
naimskich. Jaik stwlerdrza „Głos Vilet 
namu": „O przyszłośeli. Vietnamu 
już nigdy nie będą. decydować im­
!P"rialiścl. Zadecyduje o niej naród 
v~etnannsiki·'. Sojusz.niikiem :narodu 
vietnannskiego w walce p1·owadzo­
ne.i [)nzeciwko aimer~ańsko - fran­
cuskim kolonialistom jest naród 
francuski, masy lud01We Francji, któ 
re IPOd kiero'W'I1l~twem KPF corarz. 
energiczniej i w sposób corarz. bar­
dziej wrganizowany 1Prz.eciw.sttawia.­
ją się „brudnej wojn:ie" w Vietna­
mie. 

Coraz ~ lkiręgi • ~tacza ruch 
franousikich mais ipracujących p.rrz.e­
ai'Wiko iPTZ€'WOŻeniiu do Vfotnamu 
maite.ria1lów wojenniych, dos.tar~za­
nych wojsk.om :firan.cuskim przez 
Stainy ZjedJnoaz0111.e. Z szeregu miast 
francuskich - z Lille, rz; Marsylii, z 
T~urclling, z Nantes don-OSZą o straj­
kach :robotników pWAmtysłowych i 
portowych, iktór.zy odmawiają pro­
dukowania, ładowania spraętu wo­
jennego 1 broni na. okręty odpływa­
jące do Vlietnamu. 

W Indiach 
Hiistoryczne !llWYcięstwo ludu ehiń 

skiego IIllie pozo:~o bez wpływu na 
postaiwę :narodów Indii, a z drugiej 
strony !OO potlitykę i.mjperJalistów 
w Indiach. 

Obóz liimpemalisityoony pragnie 

porozumien.ie prowadzące do p1·.zy­
wa·ócenia w Indonezji ireż1mu kolo­
nialnego spotka.Io się z lll'alei:ylą od­
prawą ze strony nail.·odu :indonezyj­
skiego. który m!mo brutalnych i n;e 
ludzkich represji Holendrów wzmógł 
walkę o w~wolenie ltoraju, walk~ o 
przepędzenie eksploatatorów i oku­
pantów ame:ryiltańsko - holender­
skich. 

Japonia 

I 
NJedobi tkli. armii kuomintangow­

skiej wysyła się na pomoc franou­
skiemu korpU<'iO\\·i ekspedycyjnemu, 
walczącemu w Vi~namie, na FoT­
mozę wysyła się czołgi i samoloty 
orarz. amerykańskich wojskowych, 
którzy w towarzys,twtie jaipońskich 
„specjalistów" zwerbowanych ip.r;.z~ 
Mac Athura. mają rz.a riadanie po­
móc Czang Kai-srz.ekowi w obronie 
ostatniej jego reduty. Imperializm 
amerykański łudzi się, że na For-

W opairciu i we ws;pól;pracy rz. sd- m~ie uda mu się odJWrócić ~ieg wy 
łami reakcjii gaipońslkiej, gauleiter darzeń, łudrz.ii się, że na Formozie 
amerykański Mac Arthur usiłuje powstrzymany zostanie llJWycięskd 
przekształcić Jaiponię w 1Pólkol-0nię mars.z Chińslkiej Armii Ludowej. 
Wall Streetu, ale natraf.i.a na corarz. Nie pomogły dolary i broń wów­
poważniejszy opór ze strony japoń- ~. gdy Kuomintang sprawował 
s!Gich mas ludowych, iktóre obda- władzę mld 475 terytorium Chin, 
irzają Ziall.Lfunicm Japońską Partię :tym baircbiej 111fo pomogą, gdy został 
Komun:istyczm.ą. on !lle}>Chnięty na \Fotmozę. 

Imperialiści ainglo - amerykańscy Ludy Azji są w mM"Slru iku w~lno-
im wsrzclką cenę pragną utrzymać ści. Tego marszu nie s!ł w stanie 
s.ię na ikontyinen'Cie azjartyokńJm. Sta- powstrzymać am iiahamo,wać nadbair 
wiają w swych planacll ina elemen-1 dziej haniebne i łotrowskie poozy-1 
ity inaojonaliistyczne, elementy reak:- nania impel'lialistów i idi agentów 
cyjne ilcradów arzijaityok:icll. . w Azji. Faszystowski bakcyl w Japonii 

CAŁA ZAŁOGA MUSI ZNAC 
przebieg realizacji planu oszcz~dnojciowego 

Siódmy punkt oświadczenia Ra-1 nów i zobowiązań dość często, w I zacje partyjne tolerują ten stan Organizacja partyjna bowiem -
dy Ministrów w sprawie bieżących regularnych odstępach czasu, a nie. rzeczy. ki ero\.\ nic7a siła. życia zakładu -
zadań gospodarczych poleca: „Ogól ,.po fakcie" - kiedy J~tż okres spra Do zjawisk, niestety. dość częs· ma za ndanie mobihzować ogół 
pracowników zakładu i urzędu w wozd'lwczy minął i nie można wpły tych należy podaw:mie załodze gJo pracowników do wykonania haseł 
sposób dostępny, systematycznie in nąć na zmianę wyników. Znaczy balnej cyfry zao"zczędzonych sum rzucanych przez Partię i państwo. 
!ormować o realizacji uchwał i zo- to - ukazywać załodze jej postępy pod koniec kwartału czy półrocza, A podstaw~ skntecme.j, produktyw 
bowią,zań oszczędnościowych, o WY lub spadek osiągnięć, umożliwiając wśród powodzi cyfr z innych dzie- nej mobilizacji mog.i, byc tylko 
nikach planowego systemu oszczę- wyciągnięcie w porę wniosków i dzin życia zakładu. Takie sprawoz- konkretne sprawy, konkretne wy­
uzania, o zastosowanych środkach i mobilizując do stałego poprawiania dania - formalne i bezwartośdo- tyczne, konkretne, żywe cyfry I 
napotykanych trudnościach". v..-yników. we nie mają siły mobilizacyjnej. fakty. 
Informować ogół pracowników 0 Informacje częste i wnikliwe. nie Zdarza się, iż w ciągu kilku mie Obowiązkiem organizacji partyj 

realizacji zadań oszczędnościowych, ograniczające się do suchego bilan sięcy robotnicy nie wiedzą, że nie nej jest współdziałanie z dyrekcją 
to znaczy - powiadomić ich dokła su, to warunek stałego utrzymywa- wykonują swych zobowiązań; gdy przy popularyzacji osiągnięć i za­
dnie i konkretnie o ilości zaoszczę- nia spraw oszczędności na porząd- wreszcie dowiadują się o tym, nie dań oszczędnościowych, a w razie 
dzonycb sum pieniężnych, materia- ku dziennym prac załogi. to waru- zawsze pozostaje dość czasu, by się 11otrzeby uiyć swego autorytetu dla. 
łliw i godzin pracy w całym zakła- nek równomiernego wykonYWania „podciągnąć". Nie brak też wypad przełamania oporów. 
dzie i w poszczególnych oddzia.łach. przez nią wyznaczonych zadań. To ków przeprowadzenia „po cichu" Praktyka wykazuje, że w tych za 

W Vietnamie 
ł'IZąd ludowy kontroluje 90 proc. po­
''1lierachni kra.ju, a czyniione przez 
francuski. koJ.'IPUS eksipedycyjny -
rz.aSlil!ony wydatnie przerz; lb. SS-ma­
nów wysiłiki, mrierizająće do ioo.z­
srz.eraerui.a francuslkiego stanu posia­
diainia w V:icinamie, 1ro2bi;jaiją się o 
bohatersikd OJ!lÓl" sfa1wiiainy przez pa­
triotów vietn~kich. Klęski 1mjpe-
1'ializmu francusikiego, pa.-agnącego 
siłą zdusić vieotnamskli. ruch narodo­
wo - wy;zwoJ.eńcrz.y, doprowad7.Jły 
do powstania planu, inspirowanego 
beza>c>średnio przez irząd amerykań­
ski. Osadzono na tronie b. cesarza 
Annamu, Bao-Dai, będącego w swo 
lim czasie maTionetką dmperia1i&tów 
~apońskich. Eksperyment z Bao-Da'i 

ucz)"Il!ić rz. Indii narzędzie wykonaw­
cze anglo - ame:rykańsikich agre­
sywnych planów w Azj~. Wybór In­
dii umotywowany je<>t przade wszyst 
kim obliozem poJ.i1tycz,nym ludzi 
znajdujących s.ię w Indiach u wła­
drz.y, w niczym nie ;różniących się od 
k!ilch kuomil111:arngowsik1ej. Nehru -
podobnie zresiz.tą jak Bao-Dai w 
Vietnamie. Mohammed Hatta w In­
d0111ezji. T·aiknn Nu w Bilrmie - jest 
wiernym wykonawca dyrektyw tlilll­
perialis·tów ainglo - amerykańskich. 
Nieustamne reipreS>je [J!ITl€Cii.VJ1ko ru­
chowi demokratycznemu, a:resztowa 
nia du.:iałaczy rzwiązikowych, prześla­
dowaruia, których of.wą padaiją iro­
botnicy, ohłopi i postępow.il inteli-- Taki system informowania wyma 
genci, ;przybrały in,a terenie Indii nie gc: dobrej orientacji i szczegółowej 
słychame roizmiacy. z rozkarz,u wa- kontroli oszczędności ze strony kie 
szyngto~cll mocodawców rząd rownictwa zakładu oraz sprawnie 
Nehru usiłuje 1Przeis1ioczyć Indie w działającej sprawozdawczości, zdol 
żandarma. anglo - amerykańskiego nej uchwycić różne jej formy. Obo 
na Da.lekim Wschodzie, ale w ;reai1i- wiązek ten dobrze pracującemu a 
zacj:i tych !Planów DJaiP(>lty1ka on na paratowi nie nastręczy trudności, 
wciąż wzrasta\Jący oPór re strony natomiast w zakładach słabiej zor­
nairodów Indii. · Coraz crięścliej sły- ganizowanych przyczyni się do ich 
srz;y s:ię o straJkach wybuchaJących uporządkowania, co wyjdzie im na 
w poszczególnych miejscowcściacb,' dobre. 

punkt wyjścia dla rozwoju inicjaty akcji, które powinny być szeroko kładach pracy, gdzie organizacja 
wy robotniczej, wnoszącej nowe po i powszechnie znane. Tak np. „dys partyjna nie d<Jcenia wagi aktyw­
mysły i nowe metody do ustało- kretnie" przeprowadzona została w ności robotniczej w walce o wyzys 
nych planów. szeregu zakładów kontrola rema- kanie istniejących rezerw, plany 

Te wytyczne - proste i zrozu- nentów, tak też bywa niekiedy oszczędnościowe nie są realizowane. 
miale - dały wielokrotnie i dają przy wpro. wadzanlu nowych metod 

d 1 t k 1. · · ni ł Oto np. zakłady chemicme „Fos-. na a w o u rea izac31 wspa a e orl!anizacJ·i pracy. 
ikl kr i dn r.-1 - fit", produkcyjnie postawione do• wyn w za es e oszczę o,.., , us Czym ...,..,+łumac'"'6 te szkodliwe • · · ji I ... .r • -„ brze, systematycznie nie wykonują, prawmema orgamzac pracy po- ZJ"awiska? dn ś · · 1 • i l kl zobowiązań oszczę o ciowych. Po praw1ema p anow w we a za a- Gdy zapyta!•.c:-- kilk11 dyrekto-

d ..,....,. zbadaniu sprawy okazało się, źe od 
ach pracy. rów zakładów produkcyJ·n.v. eh, cze- b · 

1 · · dnak kła chwili pow1ięcia zo owiązan nie o W wie u Jeszcze Je za - mu n1·e "'"po„na. ia „ałóg z tymi ak- b · h · h k 
d h 'k h dn ś ...., .,. ~„ .., mawiar:io na ze ramac ic 'NY o• ac dane o wym ac os~ zę o - cJ"ami, czemu fak ważne sprawy 

kn k d k nania. Sekretarz Podstawowej Or· coraz częściej dochodzj do zbroj- Informować pracowników syste 
nycb ~oty~ek pomi~ pol~cją a matycznie - znaczy to przedsta­
rob-atn.ik.am1 i chł~ Spo.iNenia wiać im prmebieg wykonywania pla 
mas pracujących Indii zwrócone są 

ci zam ięte są w biur a yre - przepływ<>i<> 3'akimś bocznym stru- · · ł 
h ł • b '""'t ganizacji PartyjneJ pow1edzia : ,.u 

CyjnyC t za Ogi iDL0rffi0W8ne ywa myczkiem, zamiast znaleźć Się W tłaS llJe ma CO usprawniać ... " 
ją dorywczo, „aby zbyć", a organi- centrum z~:nteresowań robotników "" W hucie „Częstochowa" znalezio 

odpowiedzi brzmiały: „Po cóż ro- no w magaz.vnie w czasie przeglą­
bić tyle szumu? Już my to załatwi- du remanentów - duże ilości wal' 
my po linii administi·acyjnej ... " - tościowych, a niepotrzebnych zakła 
„Jeszcze jedno zebranie? A cóż o- dowi, skórzanych fartuchów. W ko 
no może wnieść nowego?„. Co było mitede partyjnym nie wiedziano 
trzeba, to się już zrobiło". nawet, czy remanent ten został u-

···········••a•aaaaaaaa„aaaaa•aaaaa~ 

d7iś w stronę wielkiego na.rodu chiń 
skiego, którego pr:zykład pobudza 
je do coraz bezwzględniejszej walki. 
„Masy pracujące i cały naród Indii 
pod pnewodnictwem klasy robotni-

W kilku wierszach czej i jej awangardy - partii komu 
nistycznej, nie po-bwolą użyć Indii 
jako bazy 011>eracyjnej zagl"lł:llicz· 

PEKIN (PAP) Agencja No- nycb sU izbrojnycb i nie pozwolą 

10 lat istnienia Życiodajnego 
Kanału Ferga~skiego 

Jl grudma upłynąło 10 lat od histo 
1vcznej daty w dziejach radzieckiego 
Uzbekistar.u. !O lat temu oddano do 
użytku potężny Kanał Fergański im 

Wody, płynące kanałem, pozwoliły 

nawodnić i odda~ pod uprawę ponad 
60 tys. ha ziemi, z której kołchoźnicy w:,,c:h Chin donosi z Saigo!lu, ze wciągnąć swego kraju do wojny 

„Związek .Młodzieży Vietnamskiej" prreciwko kradem socjalizmu" -
postanowi! zwolać na początku br. stwierdza. Komunistyczna Partia 
ogólnokrajową konferencję młodzie- Indi!i. Stalina. 

u1.beccv zbierają obecnie obfite plo­
ny. Z kanału doprowadzono wodę do 
j;iJkusc>t tysięcy ha plantacji kołcho· 

Jest to czE:stokroć opieszałość, u płynnwny, ani też jakie zapasy ma 
cieczka przed dodatkową pracą. terialów prod!lkcyj11ych i wyro­
Częściej jerlnak są to ob.iawy niedo bów gotowych znaleziono w czasie 
ceniania inicjatywy robotniczej, nie akcji. N;e zwr.Jcono, jak widać, \vie 
docenia.aia rewolucyjnej siły czyn- le uwagi na przykład hut Hajduc­
nika świadomości robbtniczcj, 1>od- kich ... 

żową. • Kanał ten, długości 270 km, budo· 
~a konferencji omówione będą wy- Indonez1a wało 160 tys. mieszkańców Uzbeki-

n~ki ~zialalnofac.i vietnamskich. orga- Stanowisko narodów Indiii pokry- stanu. Cala budowa trwała zalPdwic 
z owych. 

Dzięki Kanałowi Fergańskiemu kol 
choźnicy zbieraja rokrocznie o pół 

miliona ton bawełny więcej, aniżeli 

przed jego budową. W całkowicie pu· . 
słynnych miejscach wyrosły wspa­
niałe, komfortowe osiedla wiejskie, 
gęste sady, zielone plantacje ryżu, 

bawełny, pola arbuzowe itd. W miej. 
scowościach stepowych, wyrosło set­
ki nowvch kołchozów, stacji maszy­
nowo-traktorowych, zbudowano wspa 
niale drogi ild, 

stawy budownictwa socjalistyczne W jedne.i z war:szaw:skich fabryk 
go. Są to resztki niewiary w to, że metalowych, zapyiani o oszczędnoś 
rnbotnicy mogą jeszcze ulepszyć ci aktywiści związkowi i, party.im, 
plany, które wy<>zły z dyl"ekcy.jnelfO odpowiedzieli jak jed0on mąż: ,To 
gabinetu. wie tylko komisarz os.zczędnosdo-~1.1zacJ1. młodz1ezowJch ~ roku ~9~9 wa się 7,e stanowi•.skiem innych na- półtora mi esiaca. z koryta wyd•)byto 

1 okreslone dalsze. zad~ma ~ło~~1e;i;y I rodów Azji. De:pesze z Indonezj. po- j . . · . , . . . Oświadczt>nie Rady Ministrów wv ... " ----' A kto z.dobywa te oszczę-
stanowi nowy bodzie<' w walce z ty dności w codziennej pracy - py­
mi resztkami konserwatyzmu i za- tamy - komisarz, czy też cała zało 
ce.tania. ga? Czy ma ona prawo we wła-

\\ wake o całkowitą mezaleznosc ne I d . . a . rząd" zdr·ai·cy. Hat.ta 16.8 m•hona m szesc. z.em1 I wysa· . . . . . aJą. ze n1 „ . . . . . . 
p11bhk1 V1etnam.-,fn.e1. I ani Holendrzy popierani i uzbraja-1 clzcno w. powietrze setki. tys1ęc:y me· 

• • ·>:- * * . . n~ prJ:ez Stany Zjednoczone. nic są trów sześc. skał. Na całej dług.)śc1 
LO;\D\ ~ . (PAP) - Jak _donos1 z panami sytuacji w tym kr~ju .. Pod- · zbudowano 46 dużych i 265 mniej· 

Atl'u AgencJa Reutera, krol Paweł J pisane w Hadze po'1·ozumieme po- .. . • . 
powierzył b. przewodniczącemu par-, między kliką HaHa. a rządem ho- s,.ych mzą~~e~ . hydrotechnicznych. 

<:>dpowiedzialność przed władza snym zakładzie znać wyniki sweł 
mi panstwowymi za wykonanie własnej pracy? 

lamentu, Janowi Theotokisowi mi- 1 1ender S1kim 0 utworzeniu rzekomo Dwa ltit.a pozmeJ kanał został prze· 
sj~ utworzenia nowego rzą.du. Nowy 1rn!epod'.i~głych St. Zj<:'dnoc-zonych diuirnny wszcze o 40 km. 
premier otrzymał poza tym polece- Indonezji. odd~jące kraj pod kon- Przcr;i11ając ze wschodu .na zachód 
nie rnzwiązania parlamentu i prze- trolę polityczną. wojsko~vą i gospo- całą Dolinę Ferga11ską, zmienił on 
prowadzenia nowych wybol'ÓW. darczą okupantów holenderskich. całkowi-:ie obliocze wielu rejonów. 

wskazań, dotyczących publikowa- \'\'itamy z wielkim zadowoleniem 
nia WYników oszczędnościowych, uchwały Rady Ministrów. Muszą 
spoczywa na administracji gospo- się one stać uoclźcem dla nowe.i, 
darczej. Organizacje partyjne pono 11·ełnej rozmachu pracy, dla jej dal 
szą ją w równej mierze - przed szego uspra.wnienia i podniesienia 
władzami partyjny.mi. na ~·yższy poziom. 

Stalinowski numer „Nowych 
Redakcja „Nowych Dróg" obrała 

;vla~ciwą. metodę uczczenia 70-leci>i ... 
urodzin towarzysza Stalina. Wydal':L 
mianowicie specjalny numer poświę~ 
eony temu jubileuszowi, zawiEI'ający 
prace najwybitniejszych kierowni­
ków naszego państwa i naszej Partii, 
numer, który w istotny sposób pomo­
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KC PZPR Józef Cyrankiewicz, dzień dr.isiejszy i to zarówno w kra- nych kraj!lch - całkowicie potwier- Na pytanie to odpowiada tow. Ber­
Jakub Berman, Hilary Minc, Roman jach kapitalistycznych, jak i - w dził słuszność podstawowych założeń man już w samym tytule swego ar­
Zambrowski, Aleksander Zawadzki, odmiennych warunkach - w krajach bolszewickiej strategii rewolucyjnej. tykułu: „RewoJucja Paździe1·nikowa że aktywowi partyjnemu w przyswo­

jeniu sobie ogromnego doświadcze­
nia partii Lenina i Stalina, nauk to­
''·arzysza Stalina w zastosowaniu Je­

Franciszek Jóźwiak-Witold i Henryk demokracji ludowej. „Walka o właściwy charakter jedno- przyśpiesza coraz bardziej rozwój 
świą.tkowski. „Walka 0 jedność pisze tow. ści robotniczej w Pol!l('.e prowadziła ..• ludzkośotl do socjalizmu". 

Cyrankiewicz o krajach kapitali- p<>przez wypieranie wpływów prawi- Tow. Berman przypomina pamięt­
stycznych, nawiązując do uchwał Li cy socjalistycznej, poprzez walkę z ne słowa towarzysza Stalina, że „Re­
stopadowej Sesji Biura Informacyj- wszystkimi przejawami soejaldemo- wolucja Październikowa zadała kapi­
nego - jest ... beziito«ną walką z so- kratyzmu. \Varunkicm powodzenia talizmowi światowemu śmiertelną 
cjaldemokratyzmem, łączy się z de- tej walki, której motorem była Pol- ranę, z której nie wyleczy się on już 
masliowaniem przywódców, wiąże się ska Partia Robotnicza i współdziała- nigdy". 

go pełnych głębokiej mądroś<::i rad do Stalin przewodzi walce 
naszego życia. 0 rewolucyjną jedność 

Na cze:le tego numeru zam:eszcZQ· kl b - -
na została praca Józefa Stalina „Kwe asy ro otn1czeJ 
stia narod.>wa a leninizm". Klasyczne „Jedność rurhu robotniczego sta· 
to dzieło, poświęcone i·ozwinięciu nowi jeden z podstawowych warun· 
teorii marksistow!'!ko-leninowsk'ej w ków zwycięstwa klasy robotniczej -
::.prawie na1·odowej i uzasadnieniu pisze tow. Cyrankiewicz - ale wa­
polityki partii bolszewickiej w tej rnnkiem zwycięstwa jest jedność na 
sprawie - zostało niedawno po raz akreślonej, rewclucyjnej platformie. 
pierwszy opublikowane. W „Trybtt· Taką platformą były w ubiegłym 
nie Ludu" z 1. Xl.'1949 umieśc:Jiśmy stuleciu nauki Marksa i En!!,'el<;a. Ta­
ob.szerny artykuł na ten temat A. ką platformą jest w dobie obecRej 
Azizjana. Ogłoszenie tej pr:i.cy to- niarksizm-leninizm". 
warzysza Stalina stało się wielkim 'l'ow. Cyrankiewicz przypomina 
w~·clarzeniem w życiu ideowo-poli- jak walczyli 0 jedno8ć wodzowie zwy­
tycznym ruchu robotniczego. cięskiej rewolucji socjalistycznej. Si-
Artykuł towarzysza Bieruta, któ- łę partii budowali oni na monolitno­

rego obszerne fragmenty p1·zedruko- ści ideologicznej, na nieubl&ganej 
wane były W· naszym piśmie, ukazu- walce ze wszelkimi przejawami opor­
je postać Stalina zwycięskiego tun:izmu, prnwicowośoi. ce111tryz.mu :i 
wodza na5zej epoki. Artykuł ten uj- aekciarstwa. Jedność partii wykuwa­
muje syntetycznie cały ogromny li w walce z opo1·tunizmem wewnątrz 
wkład towarzysza Stalina w teorię i partii. Realizowali jedńość robotni­
praktykę marksizmu-leninizmu. czą drogą; wypierania wpływów opor 

O poszczególnych stronach nauki tunizmu z ruchu i·obotnicz~go i dro­
Lenina i Stalina i o jej zastosowaniu gą skupiania mas. robotmczy~~ pod 
oo naszych problemów piszą następ- sztanda1·em marksizmu - lemi:1zmu. 
JJ.ie członkowie Bim·a Politycznego I Nauki te zachowały Dełn.a. s1łe po 

ściśle z obnabniem istotnej r~:>l.ccyj. jąca z nią lewica socjalistycma - R 1 p ·a . 'k b"ło pi·zezw"eiężenie w samei" PPR ewo ucja az z1erm ·owa wzmo-
nej, ·antylurio,•·ej i antynarodowej, p~awicowo • 'narJ"onalistv. czne!!o od· gła w milionach robotników ~szysi;. 
?;;;smopolitycznej treści bagażu ideo- dt'-'lenia". n kich kl·ajów wiarę we własne siły. 
logiczne.!!o »orjaldemokracji". , Wzrasta nieustannie międzynarodowa Obecnie walka z wszelkiego rod7A!-Jeśli idzie o kraje demokracji Judo- łączność kla~y robotniczej ZSRR z ro-
wej, to mają one za sobą. poważne ju odchyleniUl)li stanowi walkę 0 u-: botnikami krajów kapitalistycznych, 

trwalenie jednośei partii, a tym sa-
doświadczenia i poważne suk~esy w mym jedności ruchu robotniczego, 0 która to łączność - jak wo;kazywał 
walce o jedność klasy robotniczej, ale zwycięstwo budownictwa soc;jalistyc~- towarzysz Stalin -- stanowi „jeden 
tow. CFankiewicz podkreśla i prze- z kamieni "ęgielnych siły i potęgi · nego. „z~sady marksizmu-leninizmu. strzegu przed popadaniem w samo- Republiki Rad'". Umacniają się wię-twón·zo rozwijane przez tow a rzy;;za 
zadowolenie i przed myśh1, że na Stalina przyczyniły się do :'." ycię· zy braterstwa między klasą robotni-
zjednoczeniu ruchu robotniczego koń- ~twa jedności kla.;;y rol){)tniczej w czą ws~yRtkich krajów a Związkiem 
czy się walka o bolszewizację partii. krajach demokra cji ludowej i star.o-· Radzieckim - braterstwa tworz~eego 
''1'eraz dopiero moina, w ramach i"ed dzi~ potęz·n„ l1an1L1lec dlń zbrodni· ''ią drogow~kaz "alki o jednoM kla- ·" " " -ne1· parti: marksistowsko·leninow· czycl1 plano'\" pod.;egaczy \"OJ.Pnnych sy robotniczej we wszystkich kra- ' ·• " " '' · - · skiej, do końca 1>rzeprowadzać sku- jach". Rewolucja Pn:i.dzicrnikowa obudziła 
teczną walkę z odchyleniami ; hłęd.a.- z wiekowego snu masy pracujące w 
llli ideologiczn:·mi, teraz dopiero moż Rewolucja październikowa krajach kolonialnych i półkolonial­
na wytępić pozostałości i nawyki so- przyśpiesza coraz bardzif' nych. Rewolucja Październikowa ut<>-
cjaldemokratyzmu ... " rozwój ludzkości rowała ideom socjalizmu drogę do 

Analizując walkę o jedność robot- warstw średnich, zwłaszcza do mas 
niczą w Polsce tow. Cyrankiewicz do socjalizmu pracujących chłopów. Dzięki zmi~ 
wskazuje, że przebieg jej w nnszym Jaki wpływ miała Rewolucja Pai- nom w układzie sił, któ1·ych źródłem 
lm1.ju, podobnie zresztll, jak i w lir dziernikowa Jl.li. ro.zwój ludzkości 2 jest Wielka Rewolucja Październik<>-

wa, stało się możliwe rozgromienie 
armii hitlerow,;kiej i następnie zrea­
lizowanie w szeregu krajów Europy 
i Azji dyktatury proletariatu w no­
wej postaci, w postaci demokTacji lu­
dowej. „Genim;zowi myśli stalinow· 
skiej, która kontynuuje twórczy roz­
wój marksizmu-leninizmu, partie ko­
munistyczne i robotnicze zawdzięczają 
nie tylko uogólnienie nowego dorob­
ku histor~cznego w krajach demokra­
cji ludowej, lecz również prawidłowe 
na ogół, mimo po·zczególnych błę::lów 
tyeh partii, w nowych, skomplikowa­
nych warunkach historycznych ster«>­
wanie walką milionowych mas o so· 
cjalizm". 

Tow. Berman zwraca szczególną u­
wagę na doświadczenie Rewolucji 
Październikowej, potwierdzone przez 
doświadczenie i naszych przeolirażeń 
rE:wolucyjnych, a m:anowicie: „pro· 
blem nie110dleglości jest nieodłączny 
od proletariackiego internacJonaliz· 
mu, że każda próba pojmowa!lia fron 
tu narcdowe){o jako parlamentarnej 
koalicji, w klórej partia klasy robot­
niczej spełza do roli opozycji, grozi 
utratą władzy przez klasę rGbotni· 
czą, jest sprzeniewierzeniem się nie 
tylko intere;;om klasowym, lecz i 
interesom n:.1·odowym, jest zagro­
żeniem nicpodleg·tości., że każde 

naimJJ.Il'Jsze odstępstwo od frontu 
Rewolucji Październikowej jest zdra. 
dą sorawy niepodległości". 

(D, o. n.1' 

, 



Nr 1 , • nia os· ągniet i .s ż ce 
·zadania kolllitetów- współza-wodnictwa pracy 

Tow. Bierut w s.wym .referacie, wygł0S7;0nym na III ~enum zawodn:ictwia OMrL plenarne poodedze 
KC naszej Partii, n.aizwał ws półrz;a'WOdnOOtlwo pracy dźwiignią nWa. itegoż Komiltetu. 
osiągnięć i sukcesów. Zakładowe K.omi.teity Wsip-Ołza-

I tak jest w :istocie. Wykona.nrl.e 3-letrrlego planu ~- wodnictwia będą ÓdJtąd zo.bCYWiązane 
go bez wątpi.enia stanowi ogromną zasługę żywiołowego ruohu do u~n:ia w mwadach tech­
współza.wodnietwa IJracy, który ogaimął ogromną część ikilru;y ro- niioe=o - wytwórczych n.a terenie 
botniczej. Rywal:i!Zac}a o większą wydajność d wyższą jakość pro- swyoh riakłiadów pracy. Narr-ady te 
ctukcjJ. ~rzysp.ies?Jafa wyikona nie plal!'lów produkcyjnych. dają bowiem 111ajleipszy obrarz stanu, 

Rozpatrując rozwój wspólza.wod- W'Spół.zawudn:imwo płynie żywym :i i'Slbniejącego w fabryce, najlepiej wy 
nic.twa w r. ub. na terenie Łodzi waTllkian nurtem. karzują, na jakich odcinkach ujaiw­
ZWTÓćmy mvagę na przemysł włó- Dlatego też bojowym zadaniem niają się zaniedbania i co należy w 
łdennicey. Przebiegająca tutaj kam Komi•tetu Wsipółzawodmiatwa Pracy najbJ.iższej pr-.qs.zlości usprawnić i 
pania o zwiększenie i uloosizenie przy Za!I'!Ząd!zie Głównym Związku ulepszyć. Na tych odcinkach Komi-
produkcJ'i wiązala silę ściśle z- walką z d Wł''-'·- b' · teity powtlinny wytężyć wszystkie arwo owego oiul.lld>rzy w T. iez. swe siły, pobudoojąc admLnisitrację o TOzwój współzawodnictwa. Jeszcrze winno być uaiktywnlienie pracy . . tr. . b' ych drz' 1 . 
w styczniu ub. r. zaledwie 14,3 proc. wszystki1ch zakład-OWych komite- 1 m".JS ow 1. io::ąc u . 1~ \ve 
wlóknfo.rziy łódzkich br-a.lo udziilał tów współzawodnk.twa. wsip~w-0d'.11'1ct""'.1e . r?bo•tmkow do 
we wspól:zawodinictwie. W listopa- Wikrótce ~tąpi l!'eorgainJitzacja USJUil'lęcm medociągmęc. 
azie liczba ta wzrosła do 56.9 pr>Jc. składu tych komitetów. Powinni I Nowa forma 
Na p:erwszym miejscu stanął pod wejść . d~ niich. ludzie -~ergiczni! wsuólzawodnictwa 
tym względem przemysł jedwabni- przedsJęb10rczy, i całk-0w.1.c1e oddaru 
czo - galanteryjny gdzie 68,2 sprawie. Jako przykład godny na- Rok ubiegły przeszedł pod zna­
proc. załóg bierze udział •we wsipół- śladowania wymienić można Komi- kiem współzawodnictwa ilościowe­
zarwodn:dwie, potem ;przemysł \vel- tet Współzawodnictwa PZPDz i G go i jakościowego, które objęło za­
niiany, dziewia.rS1ki i baiwełniany - Nr 4, gdzie każdy współzawodn~- ;:óW1;1o poszczególnych robotnil~ów, 
54,1 proc. c.zący jest w st.alej łączności z Ko- Jak .1 zak.lady p_rzemysł~we naJe~ące 
Dobre współzawodnictwo mitetem, gdzie ka.żdy robotnik by- ,do J~dneJ _branzy. Ws.polzawodmczy 
d wa dokładruie [powiadamiany 0 prze- ły "\Vlęc m1~zy sobą ~kła.dy ~rze-

i zie w 11arze z produkc;ą biegu współzawodnictwa, o WYnikach :nyslu ~ełmainego, d.z1:w.iars·~1:go, 

Cfl1'J :fakt, że llllP· w pt'Tllemyśle ba­
wełnianym nie rrositaiły do tej pory 
opublikowane wyn.iJkli. za trż.ec:i. kwa;r 
tal ubiegłego Toku. 

Z drugil.eJ strony nalerfy zdać 
sob~ sprawę z tego, że formy 
współzalwodnieflwa nie mogą 
skostnieć, że nie mogą i nie po­
winny one ogxaniczać się stale do 
tych samych dzied.7iin produkcji. 
Rozwija rię nasz przemysł, wzra­
stają wYmaganfa. :konsumentów, 
ujawniają. się nowe, nieznane do 
tycbcms :możliwośeii usprawnie­
nia produkcji, podnJesieniia jej 
jakości, skrócenia cyklu prnduk­
cyjnego oraz uzyskania oszczęd­
ności na umie-jętnym gospodaro­
waniu sur-0w«!m, maszyną i t.p. 
Te wszystkie dziedriny musi 
abją.ć współzawodnictwo pracy. 
Każdy rok planu 6-letniego wi­

nien przynieść d na pewno ipl'!Zynie­
sie nowe fo.rmy :rywa•1izactii robotn.i­
kórw, techiniik:ów administracji i po­
szczególnych zakładów o pierwszeń 
stwo w każdej dzied7J1n.ie produkcJi. 

Od pracy Głównego Komitetu 
WS\Pół>zawodniot.wa li. od pracy Ko­
mite.tów Zakładowych rzależy czy i 
na dlle wyipelniQ.lle rzooitaną :ziadahia 
s.tojące przed ruchem ws.półzawod..."li 
ctwa w r. b. 

(Sam) 

Str. 3 

-------:-------------------------------------------------------. 

Pan każe, sługa • musi • • • 
UUcma latarnia gazowa. Na latami kobieta w pozycji „wdrapującej 

się". Kobieta trzyma w ręku patelnię i podgrzewa po~ilek nad plOmieniem 
latami. Pod latarnią garnek i czajnik :r got0Wll114 na „gazie uliunym„ 
wodq. . 

Oto treść rysunku postępowego karykaturzysty niemieckiego, OS!Dina, 
rysunku, zamieszczonego w ostatnim numerze „Przekroju". Gdzież to io 

podobny sposób „rozwija się" gospodarstwo domowe, gdzie latarnia uliczna 
zastępuje ludziom.„. kUchnię? Ano, w Niemczech Zachodnich, pozosta­
jących pod „czułą opieką" rodzimych faszystów i faszystów anglosaskich. 

Ot, np. tzw. zachodni magistrat Berlina jest b. ubogi. Brak mu pie· 
nią~ków - mimo, a właściwie ułaśnie dlatego, że pozostaje pod „opieką" 
protektorów z USA - na pokrycie najelementarniejszych potrzeb miasta. 
Nie przesadził w swej karykaturze Oswin: bieda z nędzą piszczy tc.fród pra· 
c11jącej ludności zachodniego Derli1ui. Głód mieszhań, głód środków i)'1t>­

nościowych, głód opalu, światła, gaz1t itp. , 
Przysłowie powiada, że podobno „z pustego i Salomon 11ie naleje". Nie 

potrzeba atoli Salomona, by magistrat Ilcrr Reutera potrafił „lać" forsę 
i to 11ie11uilą ze swej pustej szhat11ly. Wystarczyła mianou:icie zwylda dy­
spozycja patronów amerykańskich i oto „ojcowie" zachodniego Berlina 
znaleźli ci'!żkie pieniążki (sięgające 2 milionów dolarów) na „inwestycje". 
Miejskie inwestycje? Nie - „dyplomatyczne inwestycje": dla 160 „misio· 
narzy" Cz1111g-Kai-szeka i iluś tam agentów Tito. Mieszkania komfortowe 
im urzqdzono, wszelkie wydathi pokryto, luksusowe wygody zapewniono„. 

Oczywiście: pan (ameryikański) każe, sługa (zachodnia-niemiecki) mu­
si„. Jak wam się jed1uik u•ydaje: co o tym myślą np. bezdomni i głodu­
jący robotnicy berlińscy? Niedaleko chyba na tym wózku zajedzie reute• 
rowski, hitlerowski magistrat.„ 

E. Tam. ------ --~~------~---_,.,.,,.....,. 

Kiedy dziś, po zakończeniu 1949 r. pracy posrwzególnych pracowników Jedw'.łbruczo - gaJ.an~ryine~o i oa­
ro;z;ważamy osiiągnięcia produkcyj- i całych zespołórw. w PZPDz i G welmiliamego. 9 tym, z~ i m1ę~zyza­
ne poszczególnych :zakładów, od raz:u Nr 4, i&tnieje ścisła Wsipółpraca mię kładorw~ wspolm:wodnictwo rue w~ 
rz:uoa się w oczy fakt, że dobrze &y Komitetem a współvawo<lniczą- w:s.zys~k1ch gałęzaiach ;p=e:nys~u _wło 
rozwinięte ii pogłębi-One współza- cymi. o tak.i właśn:ie stały "lkOIThtakt k1enruczego zdało egzamin, sw1ad­
wadnictwo iilzie w parze z wYkony- należy walczyć już w p1erwSQ:ych ----------------------------------------------------------------­
waDYJ)'li na cza.s planami produkcyj- miesiącaoh b. T„ aby wreszcie :z.lhlc­
nymL Przykładem tego mogą być wid.ować wiele nielrorzys>t.nych aja­
PZPDz Nr 1, w których 73,3 pr0c. wisk występujących jeszcze tu na 
iiałogi uczestniozy we wspólzawo- drodze, jak llljp. fakty wadlńwego 
dnictwie. PZP JG Nr 1, ,PZPW Nr Z, oblicrzania premii, pomiijaaiiia praw­
PZPW Nr 4, PZPB Nr Z. cl:zii:WYch p;rrrodown.ików pracy nie 

Nie przypadek-lecz p a 
Oczywiście, nie można prrzyjąć te- usuwania rprzesrzkód stojących' na 

go za regułę. Zda!l"m się bowiem, że drodze l!'ozwoju wsrpółzawodlnictwa 
we WSJPÓłzawodnictwie bierze '.rze- i t. p. 
komo) udrział wtielu robotników, lecz 
akcja ta nie jesit IPO'l5łębiona, komi- Sclsła współpraca 

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego w przemyś 
opart.I.I będzie na zasadach planowania 

e 
tet wsipół.uuwodinictwa po.przestał na Główny Koarutet Wsa>ółz.a.wodll11i-
spisaniu licz.by uczestników · i nie ctwa przeprowa<Wać będzie co mie­
in.teresuje się więcej ro:z;wojem i;iąc kollltrolę ~aocy kamiitetów rt.a­
wsipólzawod.niotwa, nie usuwa pr=- 1'-•-rlowych. Co k;wartał spomądzane 
szkód wy.rastających na da.-odil.e jego b ct ~~e dokładne spraworzdanie z 
ro2J'Woju, IIl:ie odd2Jiiaływuje oo ll'Obot- osiągnięć WSIPÓł:z:iwodlIIJictwa we 
nilków. Taki stan daje Się zauwa- wszystkich :ziaikładach pracy. Czę­
żyć np. w PZPB Nr 1'7, w PZPB ściej, llliż w ubiegłym roku li już nie 
Nr 9, w P2JPJG Łódź-Północ. Nic tak, jak daw.niej, od prn.ypadku do 
cizilwlnego, że wyloonanie :plamów w przypadku, lecz w ściśle ustalonych 
t.ych zak~ada~!'I 1Pracy !Przedstawia terminach, odbyW'ać się będą pasie­
Silę goraea mz w rmkładach, gdzie cl.7.ema P.rezyd.ium Komitetu Współ-

Zagadnienia Przemysłu Włókien 
Sztucznych są stosunkowo mało zna­
ne robotniczej Łodzi. Sprawia to 
głównie fakt, że zaledwie jedna z te­
go rodzaju fabryk - oddział chemkz 
ny PZPB Nr 5 - mieści się na tere­
nie naszego miasta. Pozostałe fabryki 
rozrzucone są po całym kraju. 

wień problemów, dotychczas leżą- głosił przewodniczący klubu przy I szczególne znaczenię dla przemysłu 
cych odłogiem w poszczególnych za- PFSJ Nr 1, tow. Leszczyński. włókien sztucznych, który pracuje w 
kładach, mówcy dzielili się doświad· Klub ten ma bodaj największą warunkach wpływających na szybkie 
czeniami technicznymi i usiłowali do ilość doświadczeń i prób poza so l zużywanie się maszyn i cierpi na nie 
pomóc sobie nawzajem przy rozwią- bą. Szczególnie interesujące były I współmiernie wysoki procent postoju 
zywaniu trudności. Okazało się, że wyjaśnienia, dotyczące nowej zu maszyn. Ale należałoby również za-
kilka zakładów równocześnie pracuje pełnie akcji, zapoczątkowanej stanowić się nad możliwością prze-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Niemniej Łódź jest ośrodkiem, sku 
piającym organizacyjnie te wszyst· 
kie zakłady. Tutaj też odbyła s;_ę 
pierwsza wielka narada racjonaliza­
torów włókien sztucznych. 

nad tymi samymi zagadnieniami. O- przez racjonalizatorów PFSJ Nr 1. szczepienia tych nowyth metod pra-
kazało się też, że podczas, gdy jedne Rzucone przed miesiącem hasło cy do innych gałęzi przemysłu. Tow. 
zakłady problem już rozwiązały, in- organizowania remontów szybko- Leszczyński zaapelował więc do 
ne jeszcze nie poradziły !iObie z nim. śclowych zostało urzeczywistnia- wszystkich racjonallzatorów, aby 
Doraźnym więc sukcesem narady by. ne. Fabryka od miesiąca posiada przystąpili do organizowania remon-
ło, zorientowanie się w osiągnięciach brygady szybkościowych remon· tów szybkościowych. • 

Rozwijamy racjonalizację 
Celem narady było podsumowanie 

dotychczasowej działalności Zakłado· 
wych Komisji Usprawnień, wymiana 
doświadczeń racjonalizatorów oraz 
planowe ujęcie pracy klubów racjo­
naliza.tors)tich. 

i t.rudnościach całego przemyslu włó- tów, którym udało się skrócić W toku dalszej dyskusji padały na 
kien sztucznych i wzajemna wymia· czas postoju maszyn o 80 pro· zwiska racjonalizatorów, posiadają• 

Tow. Tadeusz Bartosik o swei pracy 
na doświadczeń. cent, co przynosi ogromne oszczę cych w swym dorobku po kilka l kil• 

Ciekawy referat na temat: „Pra dnoścL kanaście pqmysłów. Wkład ich pracy 
ca klubu racjonalizatorów" wy- Remonty szybkościowe posiadają do postępu technicznego jest ogrom-

Tak, lecz usprawnienia te v:y 
konuję nie sam. Istnieje u nas klub 
racjonalizatorów i wiuśnie najhar­
di.iej mnie cieszy to, że dziś może­
my już wspólnie opracowywać za­
sadnicze nawet zmiany w konstruk 
cji maszyn. Niedawno na przykład 
tuajster ślusarni wpadł na pomysł 
zwiększenia obrotów jednej z ma­
szyn. Dopomogliśmy mu spcrząd?a 
jąc rysunki, i opracowując wspólnie 
jego wynalazek. I to stanowi począ 
tek naszych, największe nadzieje 
rokujących prac w dziedzinie racjo 
nalizacji. B. Drzew. 

W sprawozdaniach swych każ­
da z fabJyk podała spis tematów 
zagadnień, dotychczas jeszcze 
nieopracawa.nych, a których roz 
wiązanie mogłaby ułatwić współ 
praca racjonalizatorów wszyst­
kich fabryk włókien sztucżnych. 
·sprawozdania wykazały jasno, 
że w ostatnim okresie czasu .i:a­
znaczył się niezwykle szybki roz 
wój racjonalizacji w przemyśle 
włókien sztucznych. 

--------------------·-~---------- rjy i warto, aby towarzysze łódzcy 

PZPW Nr. 1 . dają przykład 
Współzawodnictwo w transporcie również jest możliwe 

W PZPW Nr. 1 zorganizowano I wyładunku wagonów. Pierwszy 
współzawodnictwo w wydziale gos "lliesiąc jest okresem próbnym. Na 
podarczo - transportowym. Pracow podstawie wyników tego rruesiąca 
nicy tego wydziału podzieleni zo- zostaną opracowane stałe normy 
stali na współzawodniczące ze sobą 
zespoły trójkowe. Najważniejszym współzawodnit'twa w wydziale gos­
zadaniem jest szybkie wyładowanie podarczo - transportowym. 
wagonów. Już podcza~ piePwszej'to Za przykładem PZPW Nr. 1 po­
miesiąca pracownicy transportu u- winny pójść i iru:e zakłady przemy 
zyskali szybszy o 4 godziny czas ::;Jowe w Łodzi. 

poznali ich osiągnięcia. Wśród zasłu..; 
ionych racjonalizatorów mamy . takle 
naz-..viska, jak tow. tow. Sendkiewi­
cza z Chodakowa, Wawrzyńczyka z 
Wrodawia, Janiszewskiego z PZPB 
Nr 5, Durczaka z Żydowców, Masiej­
czyka, Kołackiego, Erdsztajna i In· 
nych. Wszyscy oni przystępują obec­
nie do planowej i energicznej działał 
ności, nawiązując stałą współpracę 
między sobą i z inżynierami, technl· 
kami oraz naukowcami. 

W toku obszernej i ożywionej dy­
skusji, któr;ł wywiązała się po zło­
żeniu przez racjonalizatorów zesta-

„„ ............................ „ ....................... „ .............................................................. „„ •.•..•.••.......•.•. „ •••••.••.•.•.•.•.. „ .........•.•............. „ •.•. 

Na zakończenie odczytano posta.i 
wioną przez Zjednoczenie obszerną 
tematykę dla każdego zakładu. Te· 
maty te, w połączeniu z tematami.. 
złożonymi na naradzie przez racjona­
lizatorów, dadzą początek PLANO­
WEJ PRACY RACJONALIZATOR• 
SKIEJ. ielkie dni Stolicy po oju i postęp Odczytane na naradzie nowe zarzą 
dzenie Zjednoczenia Włókien Sztucz­
nych, opierające się na zarządza.. 
niach PKPG i Ministerstwa Przemy­
słu lekkiego jasno określa pcrawa 
;raQjonaJirzatorów, oOOwiązki ~ 
dowych Komlisjti. Ui$iPrawnień <XNl2: 
dyrektorów technioztnych, Q!p'iekiują­
cych się i ikiierującydh 1"1lOhem n• 
cjonahatarsik1im. 

Robotnicy pzpw Nr. 2 dobrze Moskwa podczas uroczystości ku czci Józefa Stalina 
znają swego kierownika remontów, Zami'eszkaliśmy hotelu tow. Tadeusza Bartosika.. Znają go w nowoczesnym 
I szanują. „Moskwa" na VI piętrze. Z jednej strony 

- Dzielny chłop. Był świetnym mieliśmy Pl~ Zwycięstwa, a dalej „Krasnuju 
tokarzem i dokonał wielu uspraw·- Płoszezad" i Mauzoleum Lenina oraz Kreml. 
nień jeszcze, gdy słowo racjonaliza Z drugiej strony Teatr Wielki. Pod hotelem 
cja nie było znane. stacja Ochotnyj Riad słynnego moskiewskie-

- Moje usprawnienia - mówi go metra. Tutaj spotyka się Moskwa dawna 
tow. Bartosik - wynikały same z Moskwą współczesną. 
przez się z długoletnich doświad- Gdy w des?.CZowe potiołudnie wyszliśmy z 
czeń i musiałyby być dokonane 
przez każdego rzetelnego pracowni hotelu do Mauzoleum Lenin~ długa kolejka 
ka. Uważam, że każdy przy swojej ludzi idących w tym samym celu zaczynała 
pracy powinien myśleć i starać się się od Pla<:U Zwycięstwa. Większość z nich, 
wykonywać Ją jak najlepiej. podobnie jak i my przyjechała do Moskwy w 

Jednak nigdv nie marzvłem na- związku z rocznicą urodzin Stalina. 
wet o wyró7.nieniu, które mnie spat Wieczorem 21 grudnia Plac Zwycięstwa 
k<jlłO w 1947 r. Fabryka wysiała mni e i cała ta przestrzeń od Teatru Wielkiego do 
na naukę do Bytomia, gdzie ukoń-
czyłem Technicum Włókiennicze. Kremla roiła się -Od ni-eprzebranej masy ludz-
Posi3dłem więc WY.kształcenie, nie?: kiej, manifestującej na cześć Stalina. 
będne do uzyskania lepszy ~h wyni W tym czasfo Stalin brał udział w uroczy­
ków pracy. I przyniosło mi awans steJ· Ak!ademii w Teatrze Wielkim, Ldzie 
społeczny. Po powrocb do Łodzi 
zostałem kierownikiem Bezpieczeń zgromadzone delegacje składały Mu życzenia. 
stwa i Higieny Pracy w naszych Na frontonie nad estr.adą widniał wielki na­
zakładach. Ostatnio objąłem stano- pis „Stalin - to Len;n dnia dzisiejszego". 
wisko kierownika remontów. Burza oklasków i okrzyków powitała Stalina. 

Tow. Ba~tosi~ i:iiechętnie. mó""'.i o Na chwilę słabła i znowu podnosiła się. 
swyc? os1ą~n~ęcia~h . racJonahza- To było wielkie święto klasy robotnic......:ej. 
torskich uwazaJąc, ze me są one na , . . - . 
tyle poważne, aby zasługiwały na Twor~ pra.ca ~złow1eka, ~a.r~ w szcz~sli~e 
wzmiankę. Wspomina tylko że bę- komun1styczne 1utro ludzkosc1 1 poczucie siły 
dąc jeszcze tokarzem podjął się wy I gotowej do obrony socjalistycznej ojczyzny 
konania w warsztatach fabrycz- przed wszelkim wrogiem - to były istotne 
nych wałka . mi_mośrodo~ego . do elementy tego święta. 
skrzynek. grzeb1emowych. W''.11k1 Y: Wzruszająca była scena składania życzeń 
poprzednio sprowadzano z B1elsk1e3 • . • , " 
Fabryki Maszyn i każde opóźnienie J..l~erL, delegac1~ .~1octeiro.w.. Na tle ~tosu 
utrudnliiailo ciągłość !PI'od'l.l'..lt.oj:i. Terarz kwxatow od dztec1 l młodz1ezy, głęookieJ wy­
wałki sporządzane są w „Wełnianej J'D'1WY nabierały żołnierskie życzenia składa­
Dwójce", co daje poważne oszczę- ne przez Marszalika Wasilewskiego w imieniu 
dności i wpływa na usprnwnienie robotniczo-chłopskiej Armii Radzieckiej. 
pr~yNo dobrze, ale dokonaliście Przemówienia Mao Tse-tunga., Togliattiego, 
pn:ecież, towarzyszu, wielu innych Dolores lbarruri i innych delegatów zagra­
nie mnie,.; pożytecz~ch wn't'aw- niC7Jllych świadczyły o tym, jak wiele kra­
nień. jów wzięło udział w uroczystościach. „Chwa-
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Napisał specjalnie dla „Głosu" 

Józef Chałasiński 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
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la Ci, Towarzyszu Stalinie''. - kończył swo­
je przemówienie Togliatti, wygłoszone po 
włosku i po rosyjsku. „Chwała naszemu, 
wielkiemu, drogiemu, ukochanemu Towarzy­
szowi Stalinowi" - wolał A. Martel, przed­
stawiciel Komunistycznej Partii Francji. 
„Niech żyje wielki twórca komunizmu, To­
warzysz Stalin!" „N.ech żyje Wielki Stalin, 
Wódz międzynarodowego ruchu komunistycz­
nego!" -:- wołali Dolores lbarrud i Mao 
Tse-tung. 

Następnego dnia, 22 grudnia 1949 r. wie­
czorem Rząd ZSRR wydał przyjęcie na cześć 
Stałina. Oprócz członków Rządu w przyjęciu 
wzięły udział liczne delegacje radzieckie i za­
graniczne. Gieorgiewska sala. Wielkiego Krem 
!owskiego Pałacu wypełniona już była po 
brzegi, gdy wszedł Stalin, witany potężną 
burzą oklasków i okrzyków. Gdy na chwilę 
zaległa cisza Szwernik \Vzniósł toast na cześć 
Stalina. „Pierwszy toast wznoszę za wielkie­
go Wodza narodu radzieckiego i mas pracu­
jących całego świata, inicjatora i organizatora 
zwycięstw komunizmu, drogiego i ukochane­
go Towarzysza Sta.Iina". ·1 znowu długo nie 
millotąca burza oklasków .! okrzyków. 

Dalsze toasty ciągnęły się długo w n-OC. 
Kolejno wznoszono toasty: za Komi>tet Cen­

tralny Partii Bolszewików i za całą Partię, za 
naród radziecki, za socjalistyczne państwo 
radzieckie, za siły zbrojne ZSRR, za Komuni­
styczną Partie Chin. za Mao Tse-tum?a i in-

nych obecnych na sali p:rzenstawicieM Chin 
Ludo.wych za Polską · Zjednocwną Partię Ro­
botniczą oraz ~ obecnych · na sali JUZedsta­
wicieli Polski z przewodniczącym tow. Jóź­
wiakiem na czele ora.z kolejno i.a inne naro-
dy i ićh przedstawicieli. . 

Przy głównym stole, w be7lpośrednim towa­
rzystwie Stalina oprócz członków Rządu ZSRR 
zasiedli. Mao Tse-tung, W. Czerwienkow, 
M. Rakosi, Gheorghiu Dej, V. Siroky, P. To­
gliatti, Dolores lbarruri, W. Ulbrieht, F. Jóź­
wiak, W. Fessi i J. Koeplenig. ~odarze 
zajęli miejsca wśród gości bacząc troskliwie, 
aby przy tej biesiadzie niczego im nie brakło. 
A naprawdę nie było to łatwe „uporać się" z 
sutą zastawą tego bankietu. 

B. Drzew. 

Załoga PZ Dz 
im. Kasprzaka · 
uczciła czynem 

70-lecie urodzin 

Towarzysza Stalina 
Robotnicy Zakładów Im. Kasprza. 

ka zobowiązaniami produkcyjnymi 
złożyli najgodniejszy hołd Towarzy 

Równocześnie na estradzie odbywał się szowi. Stalinowi.. Do dnia 21 gru­
koncert i utystyczue występy. Przez estradę ~nia . załoga WYk?n~a ponad plan 
przewinęli sie znakomici artvści różnych na-, 6 tysięcy sztuk bteltzny, podniosła 
rodów Związku Radzieckieg~: Aleksandrow I o ~5 proc~n~ w s_tosunku ~o poprze 

. . ' dmcgo m1es1ąca ilość współzawodni 
~a~ydo~va, Bagłanowa, Phsecka, P1rogow czących, zaś w dniu 20 grudnia wy 
1 wxelu innych. konała plan ilościowo w 106 proc. 
Była godzina 2 w nocy, gdy na zakończenie I Młodzież ZMP podniosła jakość pro 

bankietu Szwernik wzniósł toast za wszyst- dukcji ·dzianiny z maszyn osnowo­
kich obecnych. Sala odpowiedziała okrzy- wy~h o 3 pr_ocen~ w stosunku do 
kiem: „Za. zdrowie Towarzysza Stalina". poziomu z mies. hstopada. 

Pyło mokro i~dżdżysto gdyśmy opuszczali Po'!o' 1· lekarski" 
Pałac Kremlowski. W dole rozciągało się K 
wielkie miasto-Stolica komun'styc:megJO ru-
chu całego świata. W „Azbeście" 

Obydwa zebrania, zarówno A.ka.demia Robotnicy Zakładów „Azbest„ bę 
21 grudnia, jak i przyjęcie na Kremlu dą mogli wreszcie korzystać ze sta 
wiecrorem 22 grudnia, nie miały w sobie/ lej pomoc:r lekarski~j. Otwarty 
nic z konwencionalnych z~brań dyploma- zost~ł ~okoj ~eka~1;tu, w którym 
t h N" - t ły . , przyJmUJe codziennie lekarz fabrv 
y~nyc · te o~arz~szy . im ro~mez czny. Ze względu na dość ciężkie 

ani salwy armatme, ant defilady wo3sko- tu warunki pracy zbadani będą 
we. Biła z nich jednak potężna siła świa- wszyscy robotnicy, a wobec zagro­
towego ruchu, kształtującego nową epo- żonych chorobą zawodową zostaną 
k~ cywilizacji ludzkiej. z~stosowane wszel~ie środki zapo-

.1. C Ji a J. ·S i ń 1.r k i . 

lnegawcze. Robotnicy „Azbestu" o­
trzymu.ią stałe i>rzydzialy mleka i 
masła. 
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Julian T uwi ... .I. Gorielil« 

„lfwiatr polskie" 
;-· 

(fragmenty) 

Ro~d:r.i:i-ł z dziecinnej „Farbenlehre"1 
Srodm1eście ma ziemistą cerę, 
W bramie robotnik usiadi stary, 
Suche kartofle 2 miski je, 
A kolor jego 'Żółtoszary, 
Bo głodno, chłodno, brudno, źle. 
Na cmentarz żółta trójka wiedzie 
Do domu szói;tlca granatowa, ' 
Zieloną czwórką się dojedzie 
Do zielonego Helenowa. 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej z magazynu 1nód: 
A kolor ich niebieskosiny, 
Bo smutno, trudno, chłód i głód. 
Piątka, spod lasu, też zielona, 
Lecz białym pasem przedzielona; 
W tryby maszyny rozpętanej 
Robotnik rzuca resztki sił, 
A kolor jego ołowiany, 
Bo na nim meto.Iowy pył. 
Dziesiątka jest niebiesko-biała, 
Dwójka czerwienią fa.bryk pała, 
W arukarni, znad zecerskiej kaszt" 
Rumieńcem płonie chuda twarz, 
A kolor jego jest ceglasty -
- I całą ,,Farbenlehre" masz. 
.Już nie pamiętam, jak ósemkaf 
Nic nie wiem„. Przewrócona na bok 
Na szynacli leży barykadą 
W poprzek przez jezdnię (gdzie był 

Zielke, 
A naprzeciwko Petersllge). 
Za barykadlł - tłum stłoczony, 
A nad nią. w górę podniesiony, 
Sztandar - wyzwanie, sztandar -

- gniew1 

1 ' · ".:!omo, nagrodę literacką na­
szego miasta za rok 1949 otrzymał :na• 
komity poeta polski, wybitny autor pr::e 
kłaclti·· z lium1wry .. ~i:- '!J i raclziec• 
kiej, pisarz odznaczony w ub. roku s.itan 
darem „Order Pracy" l klasy - Julian 
Tuwim. 

Julian Tuwim jest rodem z Łodsi i 
nie obce mu sq rewolucyjne tradycje 

1

na 
szego robotniczego mia.stu. W pięknym. 
poemacie „Kwiaty polskie", którego frag 
menty niżej drukujemy, nawiązuje poetJI 
do dni chl<. • . i;łnrl11, br11du, zła, ucisku 
i. wyzysku, dni, które uodziły bunt pr.:e 
c1w krzywdzie społecznej i rewolucyftul 
walkę z wyzyskiwaczami łódzkich ma 
pracujqcych. 

•• „.„ •• „ ............... „.„„„.„ ••..••• „. 
A kolor. jego jest czerwony, 
Bo na rum robotników krew„. 

* Piotrkowska, w stronę Grand 
• . Hotelu, 

Jak ~Y?11eciona. Przed tramwajem 
Beczki 1 skrzynie, a za niemi 
Z browningiem w ręku, przyc~ajenl 
Klęczą bojowcy patrząc w szarą. 
Bezh1dną przestrzeń trotuaru 
J pustą ,jezdnię. Nic M:irtwota. 
Cisza i tam - bo z mona tłumu • 
Nic nie usłyszysz prócz poszumu 
Przybywając:vch gromad ludzkich. 
Co napływają od Widzewa, 
Żeby na rynek iść bałucki: 
Z Głównej, Nawrotu i Przejazdu · 
Strugami się w Piotrkowską wlewał 
Burzliwy za przewałem przewał, ' 
Zmierzając ku Staremu Miastu, 
Ale się _ mało kto przepych11. 
Pod Meisterhaus i pod Ulricha, 
Bo stamtąd. aż rm barykadę, 
W jedną się szczelną zbił gromadę 
Milczący tłum, przy głowie głowa, 
Jakby głowami w:v>Jt'nkował... 

*. * 
„.Ulica czarna, w oczach czarno, 
Jakby się całe miasto wparło 
Między dwa rzędy szar:r,:ll domó....,, 
I z okien krJJYk. i tłok z balkonów 
W jedną się czarną wrzawi: zlewa. 
I domy, oblepione mrowiem, 
Idą. dach w dach i głowa w głowę. 
Dumnym pochodem tn:Vpiętrowyin, 
I juź kołysze się nasz do:n, 
I płynie, morzem uniesiony, 
A za szta.nda.rem ciągnie śpiew"!! 

Rok 1905. Rewolucyjne barYkady na ulicach Czerwonej ŁodzL 

John Stei„bech 
__ ...., __ _ 

ł~~~-~i~~~-;;;;;;;.t·1 
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Nazwisko Henryka Bortkiewicza nie jest obce naszym Czyt · "'rnm. 
,Bortkiewicz - to laureat Nagrody Stalinowskiej, słynny tokarz Lenin­
gradzkiej Fabryki ł..0żysk Kulkowych, który w radzieckim przemyśle 
metalowym (w· zakresie t. zw. zimnej olJróbki metali) wprowadził wiel­
kie racjonalizatorskie ulepszenia i nowe metody pracy. 

- Sześć minut! - krzyczy Ja• 
sza - Brawo! 

- Uwaga! 
Mija pięć minut, nowa nakrętka 

gotowa! 
- Uwag3.! 

Zamieszczony poniżej fragment dokumentarnej pow!P~ci J_ Gorie­
lika pt. „Stalinowski laureat" zapnnaje nas z osobą wybitnego ra­
dz~eckiego met~.lO}'l<'a, pozwala go „;.łapać • przy robocie, w czasie któ. 
reJ Bortkiewicz ustanawia nowy rekord w obrabianiu nakrętek. 

- Siedem minut! 
Minin macha ręką: nie ma czasu! 
Strużyna kruszy się, pada małymi 

odpryskami. Nata C2erniecowa sły­
szy ze swego okienka, że Henryk za 
czyna podśpiewywać chwacką, fron 
tową piosenkę. Trzeba mu szybciej 
donosić czę&ci składowe. Gdy Bort­
kiewicz śpiewa, znaczy, że przega­
pia wsnstkich tokarzy. 

Niemal z każdym dniem pojawia 
się w fabryce jakieś .nowe urządzi!· 
nie. 

Wczoraj Henryk widział, Jak mon 
towano nową obrabiarkę, niedawno 
przywiezioną do fabryki. Ni stąd ni 
zowąd podszedł do niej i spojrz ł 
na tabliczkę: „od 30 do 1350 obro­
tów na minutę".- Cudo nie obra· 
biarka! Kogo też przy niej posta-

Henryk Bortkiewicz pny 
obl'lllbiarce 

will? Chciał spytać o to kierowni­
ka oddziału, Paromskiego, lecz 
wstrzymał się. 

obrabiarce vrzed wojną Sierioża 
Butin. „Pięknie" - to najodpowie­
dniejsze słowo. Ani jednego niepo­
trzebnego ruchu: Butin nie pozwa­
lał sobie ani na chwilę nieuwagi -
każdy obrót tułowia, każdy ruch 
ręki musiał być przemyślany I celo­
wy. Strufyna wiła się niczem korr 
kociąg, wspinała się na obrabiarkę, 
a Sierioża, nie odwracając się, chwy 
tal ją na haczyk, zręcznym ruchem 
pociągał w tył, za siebie, zrywał w 
dół i strużYna spadała na ziemię. 

- Artysta - mówiono o Sierio­
ży. 

Od czasu do czasu w stronę Bort­
kiewicza spogląda Minio i uśmiecha 
się. 

Heniek zdążył zrobić sporo nakrę 
tek. Instrukcja pracy mówi: obrób­
ka nakręiłsi - trzynaście minut. A 
on potrafi ją wyciąć w siedem mi­
nut. Już nie jeden raz próbował! Te 
raz pokaże to l\lininowi. 

Minin podnosi głowę i patrzy na 
Bortkiewicza: 

- C'ćż tam, Heniu, nle wiedzie ci 
się? 

- Nie. Wszystko w porządku. 
Jak myślisz. w ile minut wytnę na -
krętkę? 

- W jakieś osiem. Jeśli się wy­
silisz? 

- Gdy podniosę rękę, spójrz na 
zegarek. No? 

Henryk odchodzi oll Minina, wkła 
da nakrętkę w patron. Podnosi rę­
kę, krzyczy uwaga! - i w tej sa­
mej chwili puszcza w ruch obrabiar 
kę. 

Czas szybko ucieka. Na stoliku 
Bortkiewicza rośnie stos obrobio· 
nych nakrętek. Henryk obciera • 
1.warzy pot i odpryski emulsji. Pod­
chodzą do niego Minio i Kołosow. 

- Przypominasz sobie, Pasza -
mówi Minin do Kołosowa - nieda­
wno pytałeś się mnie, co to za Je­
den ten Bortkiewicz. Dziś wycinał 
nakrętki w sześć minut. Wiesz co, 
Heniek, w tobie jest chyba jakiś s1•e 
cjalnie rozwinięty instynkt tokar­
ski? 

Talent, tokarskie wyczucie -
dodaje Kołosow - Siódmy zmysł. 

- Przestańcie, chłopcy, powiedz­
cie lepiej, kto będzie pracował na 
tej nowej obrabiarce? Można ją pn 
ścić na 1350 obrotów. 

- Jeden z nas trzech. Nikt inny 
nie może. Ostatecznie - jeszcze chy 
ba tylko Kirpiczew. Chwacki L :~ .rz 
z niego. 

Zmiana skończona. Wychodzą • 
oddziału. Na podwórku fabrycznym 
pozamarzały kałuże. Rankiem zda· 
rzają się już jesienne przymrozki. 
Żegnają się na ulicy. Henryk je­

dzie na Kondratiewską, Minin na 
Leśną, a Kołosow w strogę LigowkL 

Henrykowi śpieszy się do domu. 

Osłałecznie - l na jego obrabiar- Minln patrzy na zegarek. Minuta, 
ce też można dobrze pracować. Głó- dwie, trzy, cztery pięć, sześć. Hen­
wna rzecz to dokładność ruchów, I ryk znowu podnosi rękę, wyłącza 
ich rytmiczność. Bortkiewicz pa- obrabiarkę. Wyjmuje nakrętkę z 
mięta, jak pięknie pracował na tej patrona. 

Ostatnio kupił w magazynie nowit 
książkę. Jest w niej mowa o 11zyb­
kim frezowaniu. A może warto 11Y· 
loby pomyśleć o szybszej pracy na 
tokarce? Trzeba będzie raz Jess• 
cze przeczyta6 łę książkę. 

Za lcurtynq dawnych „dobrych" lat 
I 

Iea „Osa": „Romans· z wodewilu"-· 
„W posl'JUkiwaniu Od:no6.nego ma­

teriału - czytamy w programie 
teatru „Osa" - rz;nany reżyser i au­
tor scenicrz.ny, Władysław Kirzemiń­
sló, ZWII'ócił się do archiWlllm prze­
szłości ó. wydobył z kurau e:apofn­
nienia wodewil Stefana Tnrsikicgo 
p. t. „Zuchy Krowodersikie", grany 
ongiś z wiellldm poVIOdzeniem w 
Krak<YW.ie. Jednaikże cz.as stwarza 
nowe potmeby, toteż ~iński 
nie ogra:niczył się do wiernego IX>­
wtórzenia staa-ego wodewiilu, lecz na 
jego kanwie osnuł wlaściwfo rzecz 
nową, odpowiadającą wymogom :i 
gustom drcisiejszej publiczności". 

Czy rzeczywusc1e !11ieoo zdefaso.no mozwańcza - była rl.iarazem pluto­
wany nie mniej jednak staroświec- kraoją w tym ubożuchnym mieście; 
ki, nawiąe;ujący do „dawn~h do- on.a bywała zagranicą, wała śwńiat, 
brych, cesall'Sko - lkróle'W'Skich cza- miała poiwozy, strojne kobiety, sa­
sów" wodewil - odpow.iada wymo- l0'11y„." 
gom i gustom drz;isiejszej publicrz..no- w rękach ldiki arrystokratycm.o • 
ści? Na peW1110 nie. Dzisiejsza pu- burżuazyjnej „skupia.ta się całkowi­
bliezność - nie mów1my o Bęc - ta i bezw:zględina władoo. Miała ona 
Walskich - 'czego innego wymaga niedwuznaczny wipływ na „rząd", 
od W$pólczesn.ego teatru małych którego każdorazowy „delegat" był 
form: czasu teraźniej~ego, aktual- na jej usługi; obsadzała '.gdy chcia­
nej treści, bliskiego związania się ła) starostów; miała mam.daty dzięki 
z mgadndeniami dnia drz.isiejszego. systemowi kurialnemu; miała w .rę­
Rzecz jasna, że dla wypowiedzenia ku Wyd.lciał Krajowy. i Radę Szkol­
myśli aktua-lnej może być z powo- ną; kler li banki; miała wpływ na 
dzeniem wykO'!'Zystana i stara, oza- wszystkie instytucje; obse.dz.ała 
rująca forma, 'jaką jest nierwątpli- srwoi:rni ludźmi uruiwersytet, trzyma­
wtie wodewil. By nie daleko szukać, ła za łeb Akademię i t. p." 
wairto przypomnieć, irż T. Kwiatkow 

OBIE,AWA 
ski, W. Mach i s. Otwiinowsik:i wy- Przedsitawicieli tej wpływowej 
stawili w 1949 r. cieszący się wiel- ·„śmietanki" rz.najdrz:;iemy i w wode­
kim po<wodze1IJJiem na scenach. kra- wilu Krzemińskiego. Jeden z nich, 
kowsk,ioh współczesny V!Odewil p. t. wtzbogacony plut?k.raita, Alfred 
„Traktor i dziewczyna". Szkoda, że ':l'r~ywdar - Kręck1, doszlusował 
„w poszukiwaniu odnośnego mate- i JUZ do .• ~ła"":'etn~go- „Pała~ Pod Ba­
riałiu repertuaxo~go" dyrekcja r~nam1 (s.1~by „s?.C'Lytow" kote­
tea tru „Osa" nie zwróciła uwagi na rn krakowskiej), dr_ugi -. radca Kła 
tę sztukę, której temat na pewno ~k - Kłac~l<0wsk1 dopiero stara 
bardziej odpowiada wymogom d'Ui.- s1ę o zd_obyc1e _a173tokrntycznego ty­
siejszej publiczności, niż oszlifowa- tułu. N1ewątphw1e go z.dobędrz.ie -
ny przez Krzemińskiego „Romans przy tylu pos.iadanych kamienicz­
z wodewJ.lu". · kach i ubirtej na spekulacji fortu-

(fragment z opowiadania) 
W znanej sztuce K. Simonowa pt. .,Harry Smith odkrywa Amery­

kę" - Smith, postępowy dziennikarz amerykański., dokonywa właś­
ciwie odkrycia dwóch Ameryk: tej, w skład której wchodzi trumano­
wy Biały Dom, Departament Stanu, Wall-Street oraz garść rozn:aitycn 
hearstów, marsh:illów i następców Forrestala oraz tej drugiej - Ame­
ryki Lincolna i Roosevelta, Londona i Whitmana, Ameryki postępu 
i pokoju, Ameryki milionowych mas, walczących o nowy ład Spo!ecz-
ny i polityczny. • 

Obywatelami tej drugiej Ameryki są także bohaterowie utwo­
rów Steinbecka. Oto w opowiadaniu pt. „Obława" dwaj z nich: jeden 
- stary działacl rewolucyjny, Dick, drugi rewolucjonista debiutujący, 
Root, udają się d1J małego miasteczka kalifornijskiego, aby nieść słowo 
walki o wolność, postęp i sprawiedliwość społeczną. 

Dla młodego Roota wyprawa ta jest chrztem ·bojowym w zma-
1aniach ~rzeciw kapitalistycznemu uciskowi i wyzyskowi. 

• • • 
„Zrobiłby8, co tneba, chłopcze. Z 

ciebie dobry materiał. Mogę ci to po­
wiedzieć. Tyle, że! nigdy nie był w og­
niu". 

Starszy mężczyzna wlepił oczy w ot· 
warte drzwi. „Nie powinniśmy odejść 

przynajmniej przed wpół do dziesil!tej. 
Mamy · rozkaz zrobić ten wiec." Przez 
otwarte drzwi przenikały wyraźniej od­
głosy nocy - taniec zeschłych liści na Root rzucił okiem na drzwi. „Słuchaj I 
kieżce, dalekie, miarowe poszczekiwanie Czy tobie tez się zdaje, że ktoś idzie?" 

psa. Czerwono-czarny portret ze ściany „No to zamknij drzwi. Trochę tu zim 
spoglądał groźnie w mrocznyJl1 świetle. nawo. Słuchaj? Tam ktoś idzie!". 
Znowu spadł na podłogę. Dick powiódł 
za nim spojrzeniem. „Słuchaj chłopcze" Słychać było kroki na drodze; kroki 
powiedział cicho. „Wiem, że •ię boisz. przeszły w bieg i zadudniły po drewnia 
Kiedy się boisz, rzuć tylko okiem na nym chodniku. Do środka wbiegł czło-

• niego". Wskazał palcem na obruz. „On "·iek w drelirhu i w berecie. „Nad­
się nie bał. Przypomnij soliie tylko, j1·żdża ohława. Nikt z chłopców nie przyj 
eil on czynił". dzie na wiec. ChciPli was tak zostawić, 

Chłopiec przyglądał się portretowi. ale ja nie mogłem. Chodźcie! Zabierzcie 
„Przypmzczam, że on nigdy się nic hal?" rzeczy i ucirkajcie. Obława jest w dro 

Dick skarcił go ostr 1• „A jeżeli się dze." Twan Roota była ściągnięta i hla­
hał, to nikt nic wiedział 0 tym. weź da. Spo.glądał nerwowo na Dicka. Star­
:11 niego przykład i nie wywnętrzaj się s~y mę~ezyzna dr_gnął, 5chował r.ęce d? 
przed każdym, żeby pokazać, co czu- kies~eru . ~~ftan~ 1 wzi:is.zy~ ra~1onarm. 
jesz". „Dz1ęku;ę rzekł, „dz1ękuJę, zd nam 

„Dick jesteś porządnym chłopcem. I pow~cdział. Uciekaj. My damy sobie ra­
liie wiem, co byiµ zrobi!. 2dyby mnie dę„. • 
•me110 wysłali" „.Stall jak zamarli. nad&łuchu..Ac. Gło-

I wy ich były .pochylon~ n~pr~ód. „~ły· 
szysz głosy, Dick? ZdaJc nu się tak Jak­
by ktoś cicho rozmawiał''. 

Pies zaszczekał mowu, tym razem 

gwałtowniej. Słychać było przyciszony 
szmer rozmów. „Patrz, Dick! Jestem pe 
wny, że widziałem kogoś za oknen'i od 
podwórza". 

St11rszy męzczyma zaemiał Ili~ • wy­
siłkiem. 

„ o, więc nie możemy uciekać. Oto­
czyli ten sklep. Trzymaj się, chłopcze! 
Oni zaraz nadejdQ. Pamiętaj to nie oni 
- to System". 

Wtedy zabrzmiał łoskot wielu kro· 
ków. Drzwi za-stały wywalone. Wpadł 
tłum niechlujnie ubranych mężczyzn w 
czarnych melonikach. Mieli w rękach pał 
ki i kije. Dick i Root stali wyprostowa· 
ni z zada1·tymj głowami, oczy mieli zmru 
żone, prawie zamknięte. 

Wreszcie w środku, nagania.cze sta· 
nęli niezdecydowanie. Otoczyli gniewnym 
półkolem dwóch mężczyzn, oczekując na 
pie1-wszy ich ruch„. 

żał, próbując wszystko przemyśleć. Wresz 
cie usłyszał z bliska gło-~ Dicka. 

„Zbudziłeii się, chłopcze?" 
Root próbował mówić i przekonał się, 

ze nieźle skrzeczy. „Myślę, że tak". 
„Obrobili ci p()rZQdnie głowę. Myśla· 

Iem, że zginiesz. Miałeś rację z nosem. 
Piękny to on nie będzie". 

„Dick, co oni ci zrobili?" 
„Ob, rozłupali mi ramię i parę żeber. 

Trzeba, żebyś nauczył się padać twarzQ 
do ziemi. To chroni oczy." Zamilkł i 
ostrożnie wciągnął powietrze. 

,,Zabrali nas ze sobt i wsadzili tu-
taj". 

„Czy jesteśmy w więzieniu, Dick?" 
„Aha! Na szpitalu". 
„Co zapisali nam d() ksiQżki ?" 
Usłyszał, że Dick próbuje zachichotać 

i że zachłysnQł się powietrzem gdy go 
zabolało. 

„Podżeganie do buntu. Myślę, że do­
staniemy ze sześć miesięcy. Gliny za­
brali naszą literaturę". 

„Nie powiesz im, że jestem niepełno· 
„Zahić czerwone szczury!" letni, prawda, Dick?" 

Ktoś zachichotał histerycznie i wtedy ,,Nie, nie powiem. Ale lepiej się zam 
nadeszła fala. Gdy Root padał, przez knij. Twój głos nie powinien być taki 
mgnienie oka błysnęła mu twarz Dicka, cienki. Uważaj na siebie". 
s.krzywiona twardym, nieugiętym u~mie- Root leżał cicho, pogrążony w głu-
chcm. I chym bólu. Ale po chwili odezwał się * I znowu. „To nie bolało, Dirk! To było 

.„Wiele razy zbliżał się do powierzchni śmi~szne! Czułem się przepełniony i do­

&wiadomości, ale nie mógł s:ę zbudzić bry ' 
Wre;;zcie Mworzył oczy i zrozumiał, jak „Zach?w~łeś się .pięk~ie, chło~eze. Za 
bię mają rzeczy. Twarz i głowa były nie c~owałe~ się t~ Jak Je5~cze mkt. Za­
Z11o:foi„ cięi'de od ba'lda•.y. 'Między za- Y:1adom1ę konutet o tobie. Zachowałeś 
puchniętymi !Powiekami mógł dojrzeć się po prostu w~paniale".„ 
zaledwie szparo światła. Jakiś czas Io- Przełoi-da Ewa Fiszer 

nie„.. · 
Zgłasrzając l(>Owyisze zastrzeżenia, 

musimy stwierdzić, iż wystawiony Wodewil prv.edSltawia w pewnym 
pl"Zefl „Osę" wodewil ze starego „kai sens:ie konflikt świata Klaczków 
ser und k0€n.igliche" lamusa zasa- i Kręckich i świata Gzymsików 
dllla się nie tylko na melodrama- lecrz n:ie szczędząc reprezenfanto~ 
tyce.nej miłośei Kaziia Gzymsika do burżua!Zyjnej plutokracji barw gro­
Wandzi Kłaczek _ Kłaczikowskiej, ~owo - satyrycznych, a ptilyda­
Iec.z ukarzuje nam również kawałek JąC „Zuchom Krowo~erskim" cechy 
dawnego K.rakowa., 0 którym zma- lumpenproletairiackie i aindrusow­
komi.ty znawca tego miasta, Boy _ skie - sprowadiza istotę walki kla­
Zeleńsiki, tak p1srLe w p.xv.edmowie sowej głównie do ,,nieporozumienia 
do jub:ileuswwego wydanńa swoich prywatna - towarzyskiego" na tle 
„Słówek": „sitare niiw:-y, wąsikie uli- „siporu o rpainnę". 
ce, j.esiernią i zimą tonące w lepkim „Romam ri: wodew.iJ1u" reżysero­
błOCJe„. dewocje, sodalicje„. c:z.arne wał Tadeusz Wesołowski, sta<rannie, 
mantyile, dobroc.z.ynm.e hrabiny z ich lecz, niestety, dopuszczając do ak­
cudz.oziemską poilsrwzyzną, a częst.o ceilltó.w me.Iodraima~ycznycoh (Ka­
polską :lirancuszaz.yooą, więdnące zirrmerz G2'yms·iik w mieszka!Iliu 
P~ w oczekiwani.u na męża la- Kłac:zków, radca Kłaczek w miesz­
tami o.prowadzane prze<z. matki „po k~mu Gzymsików) oraz n.iepotrzeb­
p.lantach", obchody, pogrzeby, linia me dobywając tu i ówdzie jakąś 
A- B, lejtnanci, handelki, pilzner i pseudo-romantyczną nastrojowość. 
bryndza, .bryndu;a, brynd~„." Dekoracje Mariiana Eilego _ b. 

Bryndza przypada w udziale ar- dowcipne, zgodne z duchem 
tyście. malamo":"i Witol<l:'?~i i lite-I Boy'owego „Zielonego Balonika". 
raJto:wi• nauczycJelce Zofu 1 studen- Muzyka Zygmunta Wiehlera zestro­
towi m.edycyiny Kazimierzowi, a jona z charękterem wodewilu. Jeśli 
~de wszystko dokucza on.a b_ezro- ehod?...i 0 grę aktorów - to poza Łu-
v,_nym mura~ Gzymsikom. owik'em. który nazbyt ałębo'-o" 
'""""psko bardzo k1 sk.o · · . ,.., "' 
ozJl01wiekowi . rpracy~ Q-Ob~f~fko:ię przczy~vał swoją tragedię miłosną 
rzemieś1ruiko<Wl czy inrteligentov.d ~ PO!l:Iom. wyrówna.ny (znać rękę re 
praCIU.jącemu w owych dawnych, ZY'Se:~· _ktory ponadto spcc_ialnie się 
„dobrych" ciza&~ch·. wyrozmł, stwal."'Lając „szemraną syl 

W 
__ „ . . . .r k . . wetkę" Felka z Krowodrzy) Uroz-

„ u1':1U.er CJm n.ra· OW'J.e - p1SZel . . · . · 
Boy - który w owej epoce miał ma n~&1CaJą antraikty wodewilu ewolu-
ło co ponad 50.000 miemkańców, nie ~Je _ta.n~ Eugenii ~ Tadeusza 
było przemysłu, handlu, fimmsów„. ....uittow. 
-ArYstokracja" ,.... ~to dość sa- t;tefan Stefański. 

... 
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Z cyklu: Dzieje li/mu (Ili) 

W służbie człowieka - w wolce o lepszq przysiłość ludzkości 

Sergiusz Eisenstein - ojciec sztuki 
filmowej. 

ców filmowych na Zachodzie w rzę 
dzie ~tuk pięknych. Wtargnięc:e 
dialogu i muz.yki do dzieła filmowe 
go !Przyjęte zostało ipoczątkowo :w 
latach 1928-30) jako klęska „praw­
dziwej filmowości", której jakoby 
miała wystarczać mowa niemych o 
brazów. 

Wkład uczonych 
i wynalazców rosyjskich 

i radzieckich 
w dz;elo kinematografii 

dźwiękowej 

Obecnie jedynie w Zw:ązku Ra­
dzieckim prowadzone są badania 
nad filmami lrójwymiarowymL a rz. 
wszystkich mia;:t świata t ylko Mo­
skwa posiada ·tereok:ino - jak do­
tychczas pierwsze i jedyne na całej 
kuli ziemskiej. 

Na drodze socjali­
stycznego rea/izmu 
Podcrzas· gdy technika radzieoka da 

eyła do udźwiękowienia filmu, Par..: 
t ia toczyła walkę rz. niebea.piemen­
stwem formaUzmu w radzi.eekiej 
sztuce fiilmowej. W a·oku 1928 rz. ini­
cjaty.wy Towarzysza Stalina miała 
miejsce ogólnozwiązkowa konferen­
cja, która ustałHa drogiJ dalszego ro 
zwoju ikinematografii. 

$'ilmowcy iradzileocy bardzo szybko 
2J00zumieli, że film dźwięk.owy nie jest 
dla llich dlrogą odwrotu CtlY też choć 
by tylko częściowej ikapiltulacji, ale 
drogą prowadrzącą oo ireailizmu fiJl­
mowego. Z włlaśc:ilwą oceną iSIPOtka~ 

„Ca:apajew" - arcydzieł-o filmowe r ozsławtiające wielkość hist1>rycznej 
walltl o władzę robotników i e hłopów Związku Radzieckiego. 

Pierw~ymi długometrażowymi 
dźwiękowymi filmami :radzieckimi 

-driana 
Między wydawnictwami, które upowszechniajll! wśród polsldch czy­

telniltów znajomość literatury rad?Jiecikiej, jedno z pow~nych miejsc 
zajmuje popularna. biblioteczka tyg udnika Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dziieckiej - „Pr.zyjaźń". 

gospodarstwie już s.ię nie nadagę, a 
umierać z nudów n iedobra rzecz. 

Dyrektor s1ię roześmiał: 
- Skądże jesteście, starcze? 

Właśnie w jedne.i iz n:liewielkfob bią.żeczek tej biblioteki znajduje­
my piękille opowi:adanłe ma.nero pisarza radzieckiego, Mikołaja Wirty, 
p. t. „Stairy Andrian". Stary? Otóż cały kłopot z tą starością. Do „set­
ki" dziadek się 'Zbliża, a. me oltce w źaden sposób zrezygnować z cz~·n­
;nego ud~ału w życiu społ~mym. Mimo, a raczej może właśnie <lla­
tego, że tyle dziesiątków lat upłynęło mu na pożytecznej pracy - An­
drian ani myśli ikorzysta-0 z zasłużuneg0 odpoczynku: praca stała. się 
dlań taką potrzebą, ja.k jadł-O lub sen. W pO"Szukhvaniu zadęcia, ktl)re 
by nadal pozwalało mu być aktywnym cmnkiem społeczeństwa, sę­
dziwy weteran pracy postanawia założyć i hodować w swojej wsi ro­
cWinnej sad owocowy. 

- Z daleka, ja do waszej miłości 
siedemdziesiąt kilometrów szedłem. 

- Lepiej ws!adłbyś w pociąg i 
puzyjechał, Q:amiast obuwie ni.szc.~yć 
bez ;potrzeby - powiedziała jedna 
z kobiet. 

- Milcz! - groźnie przerwał jej 
Andrian, - to fllie twoja s,prawa! 
Nie było wyrachowa nia dla mnie 
tracić pieniędzy na jazdę: nogi są 
dane człowiekowi po to, żeby ·cho-

ki wiekowy, jak to było podczas 
lł.ankiem sta:ry AndrOOin włożył sta tych wszystkich miesięcy bezmyśl­

:re buty, wrz.iął od Michala wojsko- nie podarowanego mu ;próżniactwa. 
wą watowaną kurtkę, powiedział, Nogi trzymały go mocno, szedł, 
że pójdzie do wnuków - do Bierio- szedł. . . / zówki:, spędzi tam oSiiem dni, użyje Zatrzymywał się Andri.an przy 
sobie. Złapał pajdę chleba, odsypał budkach brygad traktorowych, trak 
soli, uproohl: za piątaka paczuszkę forzyści dz,:iclili s:ię z nim je~zeniem 
tytoniu i poszedł. i papierosami. Mówił ~ nimi o tym 

Na stacji Andirian na wszelki wy i owym i zn&w kroczył wzdłuż szyn. 
padek dowiedział się o cenę biletu. Nocował Andrian u dróżników. a 
„Trzydzieści cztery ruble - jede- ostatniej nocy przed Mic:zurińskiem 
naście jabłonek - hm!"... miał sen ... Rozpostarł się przed nim 

- Nie - powiedział Andrian - na stoku rozległej doliny kędzierza 
pójdę piechotką. wy, rozłożysty sad. Jabłonie stały r6 
Poprawił podróżną torbę na ple- wnymi rzędami, i nie było widać 

oach, pokręcił w •ręce laskę i wy- końca sadu; wszystkie obficie kwi­
se.edł na peron. Właśnli.e w tym cza tły, kwiaty -Oj)adały ii obsypywały 
sie illadjechał pociąg. Andirian spy- jego łysą głowę swymi białoróżowy 
ta~ konduktora, jak ma pójść do Mi mi płateczkami... A między jabłonia 
czurińsika. mi chodz11'i, prócz Andriiana, ludzie, 

Konduktor powJed:zliiał: nie spostrzegając go, jakby był nie-
- ld2, diziadln1, ciągle za nami, wid9ia1ny :i mówHi o ni.Lm. że oto żył 

DJie zabłąd?Jisz! - ale potem zrobi- na świecie stary podoficer Andńan 
ło rmu 5liię ml staruszka, rz. którego F.iedotycz, który całe swoje życie 
tak głupio zażartoweł i krzyknął za pracował u obcych, póki ;oo starość 
nrl:m: nie a.rozumial, że. n.ie jstn.iej ą cLla 

- Wróć się, dziadku, podwiiezie- niego cudze goopodairstwa, że wszy-
my! stko, co widZ!i. - też je:.'t jego krw·a 

Ale Andri.an nie usJyszal Szedl wicą - jego kl'Wlią li. potem ;powsta 
wrzdłuż toru kolejowego, nie rz.bacza ło na św.iecie ... I że ten człowtlek na 
jąc, n1e śiPie&ył się, kroldem miaro s.tairość pooadzil sad i oto .sad wy­
wym, jak go uczono chodzić w woj- I rósł :i cieszy ludzi1, a człow.iek powi 
siku pół wieku temu li. ciągle myśJ;H nńen sam się cieszyć w nieb1osach, 
o jabłoniach, jak to on będzie je wy patrząc na dzieło swoich irąk j na 
bierał, jak to wypyta mającego się' radość ludzi, przechadzających się 
na tteczy człowieka, 'jak trzeba je między jabłoniami w tym sadzie ... 
hodować: zaipomniiał dziadek, daw- Andiiian obu&ił się i długo leżał 
no to było, kiedy sadził je na porę- z otwartymi o::z1ma, myśląc c~ągle, 
bacll u Piotra Storoźewa! dlaczego przysniło mu się cos tak 

Gd!Uekolwlek przechodził stary proroczego. Było mu na sercu tak 
Andrfan, wszędzie wi:dz.ial pracują- lekko, radośni~. jakby naprawdę 
cych w pocie czoła ludzi i szeptał: patrzył z niebios na ten sad i cie-

- Chleba nasrego powszedniego, szył się z ludzkiej radości wraz ze 
daj nam dzisiaj! wszystkimi. 
• I po raz pierwszy wrz.ruszył go wi Zaledwie zaświtało w okienku, 
dok tych niezmierzonych obszarów Andrian wstał, poprosił dróżnika o 
pól, tego ruieba, po którym ?łyni~!y brzytwę, poskrobał brodę. prysnął 
w dal lekkie, b.i·aławe obłoki. Nieu- na twairz z garści chłodną wodą z 
stający szczebiot ptaków, warkot wiosennego srzemr>ącego strumyka 
ciągników i głosy oraczy t.owarzy- pod mostem. zjadł kawal rhleba. po 
szyły mu w drodze. Słońce łagod- pil tejże chłodnej \Yody. pożt>gnał 
nym wiosennym światłem spływało się z dróżl'JJikiem i, jak tylko mógł, 
na ziemię i lu<IBL szybko poSiZedł ku miastu. które już 

I całe jestestwo Andriana wy.peł- wyłoniło się z.za wzgórka na hory­
niło się jakby szarymi, życ:iodajny- zoncie. 

' m~ sokami. Znów sie l).Oczuł nie ta- Pierwszego sootkanea:o c.2'.łowieka 

dzi!ł. 
zapytał. gdvie sprrzedają jabłonie; po Dyrektor i wszyscy W')koło roześ-
kawno mu drogę do gospodarstwa mie li się znowu. 
Miczurina. I poprzez mokrawą łą- - Dlą. s iieb ie chcesz siad zakła­
kę, a potem długą aleją skierował dać? - pytał dyrektor, zdejmując 
się ku dawnemu klasztorowi. $pie- ozapkę z daszkiem i wycietając spo 
szył się: zdawało mu się. że wszyst- cone czoło. 
kie jabłonie już sprzedane. Prze:a- Słot'1ce palilo. tchnienie suchego, 
żała go myśl, że usłyszy taką odpo- gorącego wiatn1 czuło się w pow!e­
wiedź. bo wiedział: j-abłonie są t)-m trzu. 
co na długo jeszcze przywiąze go - Deszczu by teraz... - powie-
do tej ziemi z jej radościami, trnda dział z troską . 
mi i troskami. Tak mu się jeszcze - Będzie - odpowiedział An­
nie chciało rozstawać z nimi! Zda- , drian. - Deszcz spadnie za jaJ..."i.:ś 
wało mu się. że serce mu pęknie, pięć' dni... A sad, wa. za milość, g,~r­
gdy usłyszy, że jabłonie już sprze- deczny towarzyszu, postanowiłem 
dane i dla niego 111ie wstało ani jed- założyć dla wszystkLch ... Co mn:ie z 
nej! tego? Jeszcze przcskrzypię jakieś 

Zady.:;zany. prawie biegł do dy- ,piętnaście lat. a potem - czy kto 
rektorskiego domku, ledwie widocz ws.pomni? Sad chcę zasadzić dla lu 
nego spoza krzaków bzu. dzk:ie; uciiechy - chwycił ustami po 

Powiedziano mu, że dyrektor w w ietrze. - Doły wykopałem. Usza­
pakowaJ.ni wysyła jabłonie do kol- nuj starego człowieka: daj mi drze­
chozów. Andrian poszedł tam wol- wek do sadu! 
nym ikr-0kiem. Kroczył ciężko, nogi - A iileż c,i :ich potav.eba? - spy­
mu jakby skamieniały, skamieniało tał dyrektor :i krzyknął na jedną rz; 
jakby i serce, a stare oczy zaszkliły kobiet: 
się łzami... - Cóż ty, na Boga, Anno, ołowia 
Koło krytego słomą śpichrza ko- ne słupy pakujesz?! Toż draewo ży 

biety ostrożnie obwijały rngożą do- we, ono jesze7.e oddiycha, a ty z nim 
piero co wyjęte z ziemi· młode, wy- tak nieostrożnie! 
sok'ie drzewka, obsypywały trocina - Potrzeba mi jabłonek za te 
mi korzenie z przylgniętymi kawa- wszystkie plieilliądze! - Andn::ian wy 
łec:Dkami czarnoziemu. ciągnął szmatkę i wyjął swoje taje-

Tutaj też stał dyrektor w grana- mn:icze papierkii. 
towej mairynarce, spodniach wpusz~ Dyrektor pokręcił je w rękaeh d 
czonych w buty. w koszuli, po wiej rzmródł And:rlianowl. 
sku nieco przepasanej rzemykiem, z - Ach, n ie ma? - przerarz:ił .się 
zaledwje widocznym brzusi.kiem i ten i W&Zystko w rum nagle jakby 
dobrotliwą twarz.ą. zapadło w przepaść. 

Z tego. jak dyxektor uważnie do- - Są - powiedział dyrektor, -
glądał pakowania, jaik ostroż:'lie, dlaczego by nie było, jeżeli ty dla 
prawie z miłością dotykał pni jabło ludzkości! Tylko pierrięd.zy za ;1ie 
ni. które wyhodował, And:rian od- od ciebie nie wezmę - po przyja­
gadł, że człowjek ten go zrozumie i <:ielsku spojrzał na Andriana. -
da mu jabłoruie. Jeśli nawet już Ile masrz lat, no powiedz? Pewnie 
wszystkie wys1Jy, wyjmie z gotowej prrzeszło osiemdziesiąt? 
wiązki pół setk>i i powje: „Z Bo- - Sądzę, że tak. 
giem, stary, sadź na zdrowie i na - OdrobHeś ty te jalbłonie - po-
radość ludzkości". wiedział dyrektor. - Pójdziemy, ja 

- Wasza miłość! - przerywanym sam je wykopię dlla cieblie! - i 
głosem powiedział Andr.ian. wziąwszy łopatę poszedł do szkółki, 

- No, no! - odpowiedział dyr.;k a Andrian padążył iia nim. Duszę je 
tor. - Cóż tobie, starcze, trzeba cd go wypełniło tak wielkie szczęście, 
mojej miłości? ,... jakiego w życiu jeszcze nie przeży­

- Jabłonek. najmilszy towarzy- wał, i tak podobne do tego dnia, 
szu... Zachcialo mi się 111a starość pełnego światła, c.i.e,l>la, dobra li 'DO­
:POSa<l:filć jabłonie, na nic linnego w koju„. 

Bogaty dorobek sztuki, 
która służy człowiekowi 

i ludzkości 
WprowadrzQny p:rrzez Jó~fa Stali- I 

n:a !Ila drogę :reali·unu socjalistycz­
nego frilm radzie-Oki, z roku na irok 
zapisuje ika.riy S\..,-ojej historii wiel­
kimi osiągnięciami historycznymi. 
Rozbudowując swe moiJlwości wy­
twórcze, kinematogra:.fila rad2Jecika 
ni-e koncentruje się na lilości, lecz 
jakości. >Drogą długo[e!mich doświad 
cz.eń s.fOirmowana oostała os·tateoz­
na struktura unaxodowionej kine­
matograf.ii irad!1li.edciej w oparciu o 
o.dirębne mi1rui<Ster&bwu ik.iineimatogira• 
:fili. 

Po „~ie" ;powstały „'11my 
pieśni o Leninie" Diligi Wiie:i:towa, 
„Trylogia. o Maksym.ie" Kozincewa 
li Trauberga, „My z Kronsztadtu" -
Dżigana oraz pi&'\vszy i·adziecki 
film barwny „Gruni& Kornak.owa" 
- w 1936 roku. W okresie kilku lat 
przed drugą wojną światowa zy:ka 
li sławę miMrzów fi1mu tacy rei,y­
seray i ;;cena1·zyści, jak: Pietrow 
(,,Piotr I"), Michał ~iaurelli („O­
statnia maskarada"), Arsen („Wiel­
ka luna"), Dowżenko („Aerograd", 
„Szczors"), Aleksandrow („Swiat się 
.. śmieje", „Cyrk", „Wołga, Wołga"), 
fPyr:iew („1Legity.macja. partyjna", 
„Bogata narzeczO'Ila", „Traktorzyści") 
Ermler („Wielki obywatel"), Jutkie 
wicz („Człowiek z karabinem", „Ja­
kub Swierdłow"), Ra.;zman („Ostat­
nia noc"), Giera~imow („Siedmiu 
śmiałych", „Komsomolsk", „Nauczy-· 
ciel"), Legoszyn („Samotny biały 
żagiel"), Romm („Lenin w 1918", „Le 
nin w październiku"), Doński („Try 
logia o Gorkim"), Razumny („Timur 
i jego drużyna"). 

Ze starego pokolenia filmowców 
rad'Zieckich wymienić należy przede 
wszystkim - Eisens,teina, który krę 

W walce o nową 
lepszą przyszłość 

ludzkości 

:\I. Romm - twórca m. in. filmów: 
„Lenin iw 1918 r." i „Lenin w paź­

dzierniku". 

Zachowując z przeszłości te formy 
twórczości fi1mowej, które są jesz­
cze żywe. kinematografia radz.iecka 
tworzy nowe r odzaje fiJmowe (f;i,J.m 
dokumentarno - fabularny). Ambicją 
jej jest pokazanie za każdym razem 
pozy tywnego bohactera, którym jest 
pr.awdz:iwy człowiek. człowiek ra­
dziecki. ZamiaS>t ,.gwiazd" pokazuje 
nam ona us;połeczn:ioną jednostkę w 
uspołeczn:ionym społeaeństwie. 
Film w Związku Radzieckim sfał s:ię 
wielką sztuką, [potężnym narzędziem 
oddziaływania politycznego. społe­
cznego i kulturailnego. Jest on rów­
njeż poitężną 1'"ron!ią w walce o no­
wą. lepszą przyszłość całej ludzko­
ści. 

Edward Martus1.ewsld. 

Wiilła.m GrODDe r: lrnmerJalłzm. 
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Organizacje kobiece na wsi 
rozwijają ożywioną 

działalność 

„Przechowalnia" dzieci 

:ROlk 1949 .zatZnacrzył się dużym o­
tywjenliem prac organi!'z.acji kobiet 
wiejskich województwa lubelskiego. 
Powstało w tym o.kresie 185 gmin­
nych !rad llrobiecycll ol1all o:kolo 750 
nowych kół gospodyń wie.jsikich. 

W dxiedziruie produkcji rolnej ror 
galrlliJWw'3!11o 240 grup hod<Ynczyń 
drobiu. Prowadzono również kon­
kursowe ogródki wanywne 361 
dziiecińców crzyn.nyc:h, obejmu]ących 
swą qpdeką 10.876 dzieci. stanowiło 
wielką pomoc dła kobiet, w okres.ie 

intensywnych prac rolnych, w czasie 
żniw. Najbardziej potrzebujące cl.zie­
oi wysyłane były do uz.drowisk i 
miejscowośc.i kltlmatycznych. W ra­
mach pracy kół gospodyń wiejskich 
odbyło s.ię 80 kursów kroju i szy­
cia, 36 kursów racjonalnego żywi'e­
n:la itp. 

ł(ubiety 1actonallzatorami 
w zakładach przem-vsłu 

odz'eżowego. 
W ciągu póllora miesiąca istnien'a 

klubu racjonaliz.aitorskiego w War­
szaiwsldch Zakładach Przemysłu O­
dzieżowego im. 17 Stycznia - wstą 
piło do niego 18 robotnic i robotni­
ków, którzy zgłosili szereg nowych 
pomysłów i US'Prawnień, podnoszą­
cych jakość li. :iJość produkcji. 

Helena l(ędra& 
Kierownik Wydz/a/u Kobiecego ŁK PZPR 

N as ze · zadania 
W Polsce Ludowej kobiety biorą czynny udział w pracach 

Związków Zawodowych, Partii i organizacji społecznych. Wśród 
nich działa grupa najbardziej uświadomionych i bojowych dzil'l 
laczek - to na.sz aktyw kobiecy. W Lodzi na tej grupie kobiet 
spoczywa poważny obowiązek do spełnienia. Muszą one pod­
nieść w masach kobiecych . świadomość polityczną, wciągnąć 
je do twórczych wysiłków nad wykona niem planu 6-letnieqo. 
Każda kobieta w Łodzi musi zrozumieć. że wytężając swe siły 
przy warsztacie, dla uzyskanii\ wysokiej jakości i ilości pro­
dukcji walczy o pokój i ·socjalizm. 

Zadania stojące przed aktywem I wstało 11 dzielnic Ligi Kob iet, zor 
kobiecym w roku 1950 to: w ganizowano i uaktywniono 
pierW\5zym rzędzie walka o nowe 3.266 przodownic społecznych. 

akcja stosuje podstępne metody 
walk~ przeciwko władzy ludowej, 

, i Związk-0wi Radzieckiemu. Bądź-

1 

my czujne, brońmy naszych osią­
gnięć, pracujmy aktywnie w Komi 
tetacb Pokoju, głośmy wśród sze-
rokich rzesz kobiecych prawdę Związek Zawodc;wy Pracowników 
o ZSRR i Wielkim StaLnie Reali Sądowych i Prokuratorskich w W a r­
zujmY. wspaniałe nauki Towarzy- s:zaw1e otworzył w gmachu Sądriw, 
sza Stalina w swej pracy. a sta- przy ul. _L; szno Nr 53-55 tzw. „pr7:-­
niemy się wtedy prawdziwą ar- chowalmę ·dla_ dzieci. Prz_ccl~o:valma 
mią klasy robotn'cz · b d . c I prze~na~z~n~ Je~t dla .dz;eu_ rnter~-
soc· . p 1 eł, u. u~ą ą I santow 1 swrndkow, klorzy nie map 

J.al1zm yv olsce 1 r.eahzuią~~ nikogo, pr.d czvj ą opieką mogliby pe, 
stalmowskie hasła walki 0 pokoJ. z.ostawi ć: dzier.i. W czasie, gdy rodzi-

ce będą zc;.łatwiać swe sprawy w Są· 
az1e Ju'J zezna·.~ać w charakterze 
świadków, d,:ieci ich znajdą opiekę 
w przi)chowalr.i, prowadzonej przez 
rutynowaną przedszkolankę. 

Prze(;howalnia wyposażona jest w 
łćżeczka dla niemowląt, mebelki dzie 
órnc i różnego rodzaju zabawki. 

Robo1Jruica ob. Anna Wójcik rz:a­
proje.ktowała specjalny przyrząd do 
znaazen!oa miejsca przyszyciia guzi­
ków. Przyrząd ten będrzie zainstało 
wany prrzy spec,jalnej maszynie do 
cl.ziurlmwania. 

kadry produkcyjne. Wyrosnąć_ mu Liga Kobiet prowadzi systematycz 

si nowa armia przodownic pracy, nie szkolenie swojego aktywu 
padną nowe zobowiązania i nowe masową pracę ośw iatową - jest 
re:\cordy. Wśród kobiet pojawią dziś organizacją prężną, ruchliwą. 

sie racjonalizatorki i mistrzynie Aktywistki tej organizacji nie mo 
oszczędności. Kobiety awansować gą tracić z oczu tak ważnego od· 
będą na wywzy · szczebel w hie- cinka ,jakim jest współzawodnic· 
rarchii zawodowej .• Poszerzą s:ę two pracy w placówkach przemy· 
kadry kobiet majstrów, kierowni- słowy eh. One dbać winny o zagad 
ków, salowych, nawet dyrektorów nienia bytowe kobiet pracujących 

fa'!:;ryk. i o to , by wlaściwie funkcjonowa 

Równy .udział w prawach i obowiązkach 

Również dzięki :infrcja1ywie ob. 
Kobiety Z-wiązko Radzieckiego 

Wójc!ik: e.budowall'la została specjal­
na rynna, którą bezipośrednfo do.Sitar 
cza się gotową iProdukcję _ z hall ma 
szyn do magarzynu. Dzięki temu po­
mys-łowi dwóch robotników, zaję­
tych dotychczas przy prrrenoszeruiu 
gotowych wyrobów do magazynu, 
zostało ~1trudnionyc:h w innym dzia 
le. 

Ob. Feliksa BrogmviCZJOwa zgło­
siiła projekt sko•nstruowania specjal 
nego pnzyrządu do wywracani-a tkoł 
nierzyików j mankietów przy ko~u­
lach męskich. Przyrząd ten znacz­
nie uprości i skróci czas szycia ko­
szul. 

No1f korespondenci p/Ha 

N ową przewodnicząca 
LK w PZPR w Rudz;e 

Te wielkie przemiany i osiągnię ły wszystkie placówki socjalne 
cia dokonają się wtedy, kiedy ca Opieki nad Matką i Dzieckiem. 

ły aktyw kobiecy stanie do wytę Aktyw kobiecy w Związkach 

żonej pracy na tym odcinku. Aby Zawodowych wmien dążyć do 
osi.ągnąć wykonanie planów musi tego, ażeby podnieść kwalifikacje 
my stale i umiejętnie organizo· zawodowe kobiet i umożliwić im 
wać i pogłębiać współzawodnic- awans społeczny. Starać się I) to, 
two pracy. Udział wszystkich za- ażeby pracownice przemysłu za­
trudnionych w przemyśle kobiet siadały we władzach wszystkich 
we współzawodnictwie pracy bę- instancji związkowych aż do 
dzie rękojmią przedterminoweg0 CRZZ włącznie. 

12 grudnia w oddziale II PZPB w 
Rudzie została wybrana jednogłośnie wykonania planów produkcyj- Nowe ustawodawstwo chroni 
na przewodniczącą Ligi Kobiet tow. nych. Będzie trzeba zwrócić bacz kobietę i jej dziecko. Pomaga jej 
Osińska, pracownica naszych zakła- ną uwa.rrę na sprawę nremiowa- · l · · k' dów. . " ,.. stwarza3ąc ur opy macierzyns 1e, 

Tow. Osińska, kt ra pracuje jako nla kobiet osiągających poważne żłobki, przedszkola, Stacje Opieki 
referentka współzawodnictwa i pro- sukcesy produkcyjne, otoczyć. o- nad Matką i Dzieckiem, świetlice 
wadzi wydzia\ gosppdarcz~ ma w na · k 'eł •·- •• \... '!:!Ul .r.nu 
szych zakładach ustaloną opinię do- pie ą pn:o owm e P Y• anac 0 dziecięce, izby dworcowe, domy 
brej pracownicy i aktywnej działacz- ich Warunki bytu i popularyzo- wczasów dla matek i dzieci i tp. 
ki Ligi Kobiet. Jest ona członkiem wać ich osiągnięcia. To są zada-
PZPR, mężem zaufania, należy do ko- nia stojące przed aktywistkami Państwo Ludowe łoży miliardowe 
ła TPPR, oraz wchodzi w skład sek- partyjnymi, komisjąmi kobiecymi sumy na te cele. Zadaniem akty­
cj~ dra~atycznej naszej świetlicy. Po i kołami Ligi Kobiet. wistek związkowych jest uświado 
m_i~o, ze w domu ma drobne dzie.r.i, Liga Kobiet poważnie rozbud•J- roić kobie tę, ażeby z tych zdoby· 
GctJe sobie doskonale ze wszystkim ł · · · 
radę. Członkinie Ligi Kobiet z oddzia wa a SWv_Je ~~ereg1, .wprowadziła czy socjalnych korzystała w ca-

Tow. Borecka o swych wrażeniach 
z• pobytu w Moskw:e 

~:3:łe 1:11~€szkanko. przy ulicy Iły nam się sylwetki kobiet w blas­
Myshwskie,J. Wszędzie czystość i ku rozpalonego żelaza lub krząta. 
~orz~dek. N~ stoliczku wiele kąią- jące się wśród huku bezustannie 
zek 1 czasopJ.sm. \bijących młotów. Ale trzeba po-

Lokatorka tego mieszkania wie~zieć_ ~ze~z najważniejszą: w 
prządka tow. Borecka, nie mało :i;adzieckte~ fabryc~, . n~wet praca 
już odbyła podróży zagranicę od w ?dlewn1 ciy ku~nt n.ie wymag_a 
czasu gdy stała się jedną z czoło- diu~ego wys łku f1zyc~nego. NaJ­
wych przodownk :pracy. Lecz naj- c ęzszą pracę wy~onu]ą maszyny. 
mocniej utkwiła w jej pamięci po Robota odbywa .się S_Ystell?em taś-
dróż do Mosk Ni t t mowym. Człowiek .iedynie regu. 

wy. eza ar e wra- lu'e . d f k . 
źenia, związane bezpośrednio z dro : J i czuwa na_ ui: CJOnow~-
gą osoba Towarzysza Stalina 2 n.em ma~zyn. Nic dziwnego? ze 
pierwszy~ bezpośrednim zetk~ię- przy takich ~arunkach lk.obiety 
ciem się z radzieckimi ludźmi. mo~ą pracow_ac z powodzeniem ~a 

kazdym odcinku, zdawałoby ,,srę 
na p-0zór najcięższym. 

Niedaleko fabryk mieszczą się 

mieszkania robotnicze. Nowoczes-
ne, z wszelkimi wygodami, -0toczo 
ne zielenią. Kobiety po powrocie 
z pracy znajdują doskonały wy. 

Tow. Borecka wyjmuje z otwar 
tej walizeczki przywiezione z Mos 
kwy pamiątki. Rozkłada gazety ra 
dzieckie z opisem wspaniałych uro 
czystości ku czci Towarzysza Stali 
na. Wspólnie przeglądamy. barw. 
ny, ilustrowany miesięcznik „Ra­
dziecka Kobieta''. I od tego właś­
nie rozpoczynamy naszą rozmowę. poczynek." 
Radziecka kobieta - otóż to, opo- Przerzucamy dalei kartki „Ra­
wiedźcie jak żyją. kobiety w Związ dzieckiej kobiety". Barwne zdję­
ku Radzieckim, co zauważyliście cia obrazują pracę kobiet w koł­
podczas tych kilku dni pobytu w chozach. Traktorzystki, żniwiarki 
kraju socjalizmu? hodowcy bydła, drobiu, kierow-

Szeleszczą w rękach kartki mie niczki świetlic wiejskich, szkół 
sięcznika. 1 podstawvwych, agronomowe i le 

się jego rozwojem i d.uzymi. osią 
gnięciami. Pokazywały nam pięk­
ne nowe domki, jakie 15 rvdzin 
zbudowało sobie w tym roku z 
własnych oszczędności. Wartość 

takiego <lomku wynosi od 10.000 
do 40.000 mbli. Pokazywały nam 
swe mieszkania, urządzone czysto 
i dostatnio, hodowlę rasowych 
kur i świń, starannie zabezpieczo 
ne na zimę sady i ogrody warzyw 
ne. Wspaniale zorganizowana pra 
ca sprawia, że wszystko wykvna 
ne jest na czas, że kołchoz czer­
pie duże zyski, odstawiając do 
spółdzielni to wszystko, do czego 
zobowiązał się. Rozmawialiśmy z 
kobietą.. prowadzącą hodowlę 
świń - miała się rzeczywiście 
czym pochwalić. Hodowla stoi tam 
rzeczywiście na bardzo wysokim 
poziomie. 

Kobiety odgrywają bardzo po­
ważną rvlą w życiu kołchozu. W 
kołchozie który zwiedziłam do za­
rządu należy 5 mężczyzn i 4 ko­
biety. One prowadzą świetlicę 
kołchozową, 7-mio klasową szko 
łę, czytelnię, one obsługują miej 
scvwe kino. Wszędzie są na pier 
W6zym miejscu. W swych chuste­
czkach, zawiązanych pod brodę. 
w roboczych kombinezonach krzą 
tają się po całym kołchozie, niby 
po jednym wspólnym domu. lu II V.:ierzą, że tow. Osińska potrafi do or~~mzac]t 70. tysięcy nowyC:h łej p~łni. Te same zagadnien::i 

p~staw1ć koło na właściwym pozio-J członkm, zorgamzowała 136 koł mają do realizowania i Rady Ko-
nue. Z. Sawicka ter~nowych, w których pracują biece. 

korespondent z PZPB w Rudzie kobiety-gospodynie domowe. Po- Rodzima i międzynarodowa re 

_ o właś i tak ·e t · k I karze. Ileż przeróżnych zajęć, ja-
• n e J s , Ja na ki . lk' 1 d · 1 

tej rycinie - zaczyna tow. Borec-1 e- wte te po e 0 popisu· Wszędzie, gdzie zetknęliśmy się 
ka - Wszystkie kobiety, a widać 1 • - Byliśm! również_ i w kołcho- z kobietami radzieckimi odnosiliś 
tu!aj ~obi~ty róż~orodnych za wo- I zie - opowiada dalej tow. ~ore- my to samo wrażenie, to samo 
dow 1 wielu narodowości dążą (eka. Był to kołchoz 'vgrodmczo- przekonanie: ustrój, w którym ko A . S. Makarenko 

WY<CHOW ANIIE W ·RODZJ[NIE 
Dzięcko a żqcie płciowe 

naprzód pod wspólnym czer~vonym w~rzywny, kilkanaście kilome- biety zdobyły sobie tak wielkie 
sztandarem. Oto jak jest w Związ trow za Moskwą. Nie znam języka uprawnienia i zajęły tak ważne 
ku Radzieckim. rosyjskiego, więc trudno było mi pozycje w każdej dziedzinie życia 

porozumieć się z mieszkańcami. jest jedynym ustrojem, przynoszą 
Ale zawsze coś niecoś zrozumia- cym k0biecie pelmię szczęścia i za 
fam, resztę wyjaśnił tłumacz. Lecz dowalenia. Mieć równy wraz z 
najważniejoze jest to, co widzia- mężczyznami udział w tworzeniu 
łam własnymi oczyma. Uderzyło lepszej przyszłości, w urzą<lzaniu 
mnie ogromne wyrobienie społecz nowego, coraz lepszego życia -
:ne i ideologic~ne kobiet wiej- oto cel, do którego kobiety ra­
skich. Z nadzwyczajną gościnnoś- dzieckie dążą z całą świadomoś­

Ogromny udział kobiet w życiu 
tego kraju rzu~a się w oczy zaraz 

czymy przecież trzyletniemu dziec no przekroczeniu granicy. Nie ma 
ku, jakie są przyczyny ciepła i zt- zawodu, nie ma stanowiska, jakie 
mna, dlaczego dni bywają dłuższe g~ ni~ zajmowałyby kobiety, su­
lub krótsze. Nie objaśniamy mu ró m1enn1e i z całą odpowiedzialnoś­
wnież w siódmym roku życia budo cią wypełniające swe obowiązki. 
wy silnika samolotowego, chociaż Na stacjach widzimy kobiety pra 
może się ono za.interesować i tą cujące jako koleJ·arze. Kobiety pro 

(Dalszy ciąg) 
Wychowując w dziecku uczci­

wość, gotowość do pracy, szcze­
rość, pra..,,..,,·ość! nawyki czys~ości, 
przyzwyczajenie do mówienia praw 
dy, poszanowanie innego człowieka, 
jego przeżyć i zainteresowań, mi­
łość ojczyzny, oddanie tdeom rewo­
lucji socjalistycznej - wychowuje 
my je tym samym i w dziedzinie 
życia płciowego. Jedne z tych ś'rod 
!ców wycho~·awczych pozostaja w 
bliższym, inne w dalszym stosunku 
do wychowania seksualnego, ale 
wszystkie bez wyjątku w dużym 
.stopniu rozstrzy;ają o nas"Zym po­
wodzeniu w dziele wychowania 
przyszłego l'.ałożyciela rod"Ziny, przy 
szlego męża czy żony. 

swej istocie wychowaniem seksual-· 
nym. 

Wiele z tych „teorii" zostało no­
grzebanych w książkach, nie dotarł 
szy w ogóle do szerszego kręgu czy 
telników, ale też wiele przesączyło 
się do ogółu społeczeń;;twa i zro­
dziło najszkodliwsze i najbardziej 
niebezpieczne poglądy. · 
Najwięcej troszczono si~ o to, aby 

dziecko było w jakiś specjalny spo 
'sób rozsądnie przygotowane do ży­
cia płciowego, żeby nie widziało w 
nim nic „wstydliwego", nic skryte­
go. Dążąc do tego celu, ~'tarano się 

jak najwcześniej wh1jemniczy-: dzie 

sprawą . Na poznanie każdej rzeczy 
przychodzi właściwy czas i nie ma wad~ą autobusy, tramwaje, kolej 
w tym· nic niebezpiecznego, jeżeli podziemną. Jak później dowiedzie 
na [pytanie dziecka odpowiecie: je- liśmy się, kobiety radzieckie i>ra. 
steś jeszcze za mały, dowiesz się, cują nawet na takich odcinkach 
jak podrośniesz. przemysłu, które u nas tradycyj­
Należy także stwierdzić, że spra- n!e już bywają obsadzone tylko 

wy płciowe nie budzą i nie mogą przez mężczyzn. Oczywiście, może 
budzić w dziecku jakieg0ś nadmier to dziać się tylko w warunkach 
nego zainteresowania. Takie zainte tak wsI?ani~le stojącej techni~d i 
. . . . . mechamzaCJt pracy oraz takiego 

cko we wszystkie tajniki życia płcio I<'so:vame_ p1zych.odz1 dop:ero w o-, rozwoju przemysłu, jak w Związ. 
wego, wyjaśnić mu tajemnicę radze kresie doirzewama, ale w tym cza- ku Radzieckim. 
nia dzieci. Cóż to za okropność· sie życie płciowe zwykle już nie sta 1 z · d 1.. ł . · F b k · . . . . wie za Ismy w asnie a ry ę 
prostactwo, twierdziii, oszukiwać now.1 dla dz~ecka ta3.emmcy. Samochodów im. Stalina, podzi-

cią i serdecznością oprowadzały cią i energią". 
nas po całym kołchozie , chlubiąc I (sam) 

Chluba Fabryki Cewek Nr 1 
Tow. Krasucka przoduje w dziedzinie 

ilości i jakości produkcji 
Tow. Bronisława Krasucka, robot­

nica Fąbryki Cewek Nr 1 siedzi przy 
maszynie ręcznej, zwanej „Konusem", 
wypełniając -swą codzienną pracę. 

Pracuje z nieprawdopodobną zrę-:z­

nością. Każdą cewkę z osobna bierze 
do ręki i nakłada na żelazny pręt, 

drugą 1ęką kręcąc małą korbą, na­
wija posmarowane klejem paski na 
cewkę. Tow. Bronisława Krasucka 

ma lat 62 i zatrudniona jest w papier 
nictwie od 15 roku życia, W Fabryce 
Cewek Nr 1 jedna z pierwszych przy 
stąpiła do współzawodnictwa, pocią­
gając za sobą innych i osiągając 140 

piec. normy. 

Ale mają być też wyłączne .neto 
dy oraz sposoby wychowawcze, któ 
re bywają jakoby szczególnie po­
żyteczne właśnie w zagadnieniach, 
dotyczących wyi::bowania seksualn~ 
go. I są ludzie, którzy w tych spo­
sobach i metodach pokłada. ją wiel 
ką nadzieję i UW!łżają je za naj­
m~drsi.y wyra.z twórczości pedago­
gicznej. 

dzied, i opowiadać im bajeczki o Nie ma więc nagle) potrzeby, aby wiając wspaniałe nowoczesne urza 
bocianach i. innych rzekomych spra korzystając z przypadkowego zap.v d zenia, gdy nagle spostrzegliśmy 
wcach przychodzenia na świat dzie tania śpieszyć się z wyjaśnieniem z podziwem, że w kuźni i odlewni 
ci. Sądzono przytew, że jeżeli dzie- dziecku „tajemnicy rodzenia dzie- jest tyle kobiet. Dziwne wydawa­
cku wyjaśni się i szczegółowo wy- ci". W takim pytaniu nie mieści się ------- -----------------------

Tow. Krasucka przoduje nie tylko 
pod w,:ględem ilości, ale także i ja­
kości produkcji. Jest chlubą zakładu, 
w którym pracuje. Została odznaczo­
na Srebrnym Krzyżem Zasługi. Już w 
1924 r. należała do KPP, a w r. 1937 

była aresztowana za działalność re• 
wofocyjną. Po wyzwoleniu pracowała 
w „Szóstce Bawełnianej" jako ukła­

daczka, ale wróciła do swej fabryki, 
bo tutu.j praca najbardziej jej się po· 
doba. 

Szkodliwe poglqdy tłumaczy wszystko, tak, by w jego jeszcze jakaś wyjątkowa ciekawość, 

T b t 
, wyobrażeniach o ż~·ciu płciO\"''-'m przemilczenie go nie przyczyni dzie 

rze a s anowczo za"Znaczyc, że J • J 

nie pozostawało ni;: · wst.vdliwego, cku przeżyć "ani cierpienia. Jeżeli 
właśnie z tych specjalnych przepi­

osiągnie siP tym samym cel wycho taktownie, żartem czy uśmiechem 
sów wywodzą się najbardziej szko- " 
dliwe metody wychowania seksnal- wania seksualnego. postaracie się odwrócić uwagę dzie 

K 
. . eka od tego pytania, zapomni o nim 

nego i że .t~zeba odnos~ó się. do nich on1eczny um1ar i zajmie się czymkolwiek innym. 
z naJdą.leJ idącą ostroznośc1ą. Do takich rad trzeba się odnosić· Jeżeli jednak zaczniecie rozprawiać 

Bardzo dużo uwagi temu zagad-1 z największą ostrożnością. Zagad- o najtajniejszych szczegółach sta­
nieniu poświęcano w dawnvch cz:i-. nienia .dotyczące wychowania sek- sunku między mężczyzną i kobietą, 

h w· 1 1 d i · t lk~ u nas j sualnego, należy traktować z dale- niewątpliwie podtrzymacie w d:d ?.c 
sac : ie u u. z me . Y . • • ko większym umiarem. Pr a wda, ku zainteresowanie sferą płciową, 
ale i za gramcą uwazało, ze naJ-1 dziecko zapytuje częst<>, skąd się podniesiecie jego wyobrażnię przed 
ważniejszą, decydującą sf.erą w fi- biorą dzieci, ale nie wynika stąd, że wcześnie wyprowadzoną z równowa 
zycznej i psychicznej konstytucji trzeba r_nu to wyjaśniać . sz~zegóło- g.i. Wiadomośc.i, j~kich mu ud.ziel.l-

ł ieka ·est sfera płciowa że od wo w ~1erwszych lat:ich _zyc1~. Prze cie, s~ zupełme n~epotrzebne i _me . 
cz ow J ' · • ciet dziecko rozeznaJe się medokła przyniosą mu pozytku, natomiast 
niej zależy całe jego postępowame. dnie nie tylko w tym zagadnieniu, rozbudzona przez was gra wyobraź 
Zwolennicy podobnych „teorii" sta ale w wielu innych, a jednak nie usi ni może dać przedwczesny począ­
rali się dowieść, że cale wychowa luje się obarczać go przedwcześnie tek przeżyciom płciowym. 
nie chłoDca CZY dziewczyny jest w nadmiarem wiadomości. Nie tłuma-) '1). c. n.) 

Pielęgniarka odznaczona premią 
za wzorowe wypełnienie obowiązku 

Prezes Zakładu Ube'lJPi~eń Sp.o­
łecznych Jan Stańczyk wręczył uro 
czyście premię pieniężną pielęgniar 
ce Warszawskiej Ubezpieczalni Spo­
łecmcj Krystynfo Gąszczyńskie,j za 
wzorowy stosunek do pracy. 

W w1gilię B~ego Nlllrodzenla za­
szła. uagła potrzeba dokonania dzie­
cku zastrzyków penicyliny. Gdy ma 
tka dzieclka pr.zyszła do Ubezpieczał 
n,i, z powodu spóźnionej [pory nie za 
stała nikogo spośród personelu, kto 
mógłby ud'll.ielić pomocy. Spotkana 
w bramie przy wyjściu pielęgniatrka 
Ubezpieczalni, Krystyna Gąszczyń­
ska. , na wiadomość o wypadku na­
tychmiast udała. się do chOl"ego dzie 

eka, udmel.ając mu pomocy. Przyby­
ła. ona jeszcze po r.w; drugi w póź­
nych godzinach wieczornych, a na­
stępnie przychodziła codziennie pod 
czas śwdąt, Za udzieloną pomoc nie 
Jlll"'LYjęła żadnego wynagrodzenia. 
Wręczenie premii w wYSOkości 10 

tys. zł. odbyło się uroczyście z u­
działem władz ZUS, Ube~ieezalni 
Społecznej i prlledstalwiciela Zw. 
Za.w. Prao0own.ików Służby Zdrowia. 

Prezes Stańczyk, wręcmjąc nagro 
dę, podkreślił doniosłą. rolę pracow­
nie służby zdrowia w życiu społe­
cznym i wielką wagę liwiadomości 
tklasCtwt%1 w .wypełllJiamlu przez oby­
wa.tell swych obowia.zków. 

- Dobre wyniki pracy - mówi 
tow. Krasucka - osiąga się wtedy, 
gdy się kocha swą pracę. I trzeb'.\ 
mieć tę świadomość, że nie pracuje 
się dl:l. własnej tylko korzyści, ale 
i dla innych. Fabryki nie opuszczę 
tak długo, dopóki siły pozwolą mi 
pracować, bo wiem, że jestem po­
trzebna tak samo, jak miliony innych, 
piacujących dla dobra Państwa Lu-
dowego, S. 



GŁ O S KU NOWSKI 

·Kronika m. KutnO I W p ólz i · oszczę ność 
tematem obrad ski eh kolejarzy 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski P ost erunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. ·Elektryczny 

102 - Prezydium Pow. Rady 
• Narodow ej 

Kutnowscy kolejarze ' regularnie 
odbywają swe narady wytwórcze, 
na których omawiają aktualne za 
gadnienia związane z ich pracą 
zawodową. Narady wytwórcze 
przyczyniają się w znacznym sto 
pniu do usunięcia występujących 
jeszcze niedociągnięć, mobilizują 
do walki o oszczędność i wreszci~ 
przyczyniają się do po\a.·iększenia 
szeregów współzawodniczących. 
. Tematem ostatniej narady wy­
twórczej „3 organizacyjnej" rejo­
nu Budynków Kutno przy Komi­
tecie Terenowym Oddziału Drogo 
wego było przede wszystkim za­
gadnienie oszczędności oraz współ 
zawodnictwo. 

s1:1rzy również \\' 111. stolarzy w I Szczególnie ważne jest to w o 
110, grupa natomiast gospodar- niesieniu do spawaczy, którzy w 
cza aż w 117 procentach. $red- tym okres:e mają mniej pracy. 
dnia wydajność prz ·padaiąca na Ob. 'fom<isiewicz. przedstawi­
Rejon Budynków Stacji Kutno ciel DOKP Łódź poświęcił swoją 
wynosi 112 procent W pracach prelekcję omówieniu pracv ze ·po 
wvróżnili się: Władysław Czarn~c łowej. Mówca podkreślił. że wła 
ki (111 proc. i:iormy). Józef _Pod~1~ 'ipie dzięki kolektywnej pracy uzy 
dłowicz, !uhan ~ardzew1eck1 1 skuje się poważniejsze wyniki. 
.Tó7.ef Kubiak. Ogołem na 103 Przvk!adem tego je·t oddanie do 
prac:o rnikó\\' we współzawodnic: vżytku świetl icv ZZK. przy bu­
tw:e brało ud?ial 98. co stanowi c1o.wie której. pi·acowała cala za-
95 procent załogi. \1ga. · 

Na naradzie wytwórczej poru- Mów.ca omawiał także zadania, 

Narada nauczycieli PZPR-owców 
w awie Mazowiec 'iej 

RA WA MAZl, .'/IECK . - · przed administracją zkolną obo-
W dniu 3 sty.cznia 1950 r. odbyła wiązek doboru i kierowania na 
się w świe tlicy Pow 1a1oweqo Ko- wieś najlepszych sił pedagogic:;;­
mitetu PZPR w Rawie r-...tazowicc- n1 eh. 
kiej narada nauczvcieli PZPR-ow- W dziedzinie wyr?bienia no~ 
ców. Referat omawiający uchwały v:ej posrnwy nauczyciela, zasadni 
lII Plenum KC wyi:iłosil tow. Fi- czą role winny odegrać Zakłado­
lipczak. Prelegent .podkre~lil. że we Oddziały Związkowe Zwjąz.ku 
podniósł się znacznie poziom ideo ;. ';wczycielstwa Pol~lnego. przez 
logiczny oraz znajomość podsta- ustawiczne poąłęb1anie zasad 
w0wych za ad marksizmu i leni- mark-sizmu-leninizmu i podnosze­
nizmu wśród riauczvrieli. Ulepszo I nie pozi0mu ideologiczneqo na 
ny zostal również i zrf'formowa-1 kursach samoksztalceniowych. 
ny styl pracv w -;zkolnictwiE" D}"'kusja wykazała wiele bra­
wszystkich tvpów. Refe1ent pod- ków i niedociągnięć w pracy Za­
kreślił, ·i.e nauczycielstwo nie mo- kladowych Ori:ianizacji Związko­
że „odstawać'' od zaqadnieó. któ- wych. Dużo z nich po dokonaniu 
rymi żvje ludność wsi. wyborów nie wykazuje w ogole 

Do zadań szkoły i nanczycielstwa żadnej pracy. Nieliczne z nich wy 
należy przede wszystkim 0tocze- w·ązują .się ze swych 0bowiązków. 
nie opieką spóldz1Phi produkcyj· Dyskusj ę podsumował prezes 
nych i majątków pa1istwowych. I Zar1ądu Okręgoweg0 ZNP tow. 
W związku z tvm W)lania się Orzechowski. M. 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul Narutowi· 
cza Nr 20 

Jak wynika ze złożonego spra­
wozdania pracownicy tego oddzia 
łu wykonali w listopadzie plan 
oszczędnościowy w 103 procen­
tacQ, kończąc tym samym plan 
roczny. Tak poważne oszczędnoś 
Ci uzyskano poprzez umiejętnie 
zorganizowaną pracę i racjonalne 
zużycie materiałów pomocniczych. 
Wykonanie planu już w ostatnkh 
dniach listopada, umożliwiło osz­
czędzanie w grudniu na nowe 
.,konto". 

szano aktualnf' zagadnienia oraz które sto ją przf'd kolejarzami. w 
omówiono plan techniczny na sty planie 6-1etnim. „Musimv bar­
czeń. Plan ten omówił tow. Wa- dziej ·jeszcze w:vtężyć swe siłv -
daw Pęczek. zaznaczając. przy mówit prelegent - aby p rzed ter 
tym. że są to tylko dane ramo- minem wykonać nakreślone pla­
we. W wyniku dyskusii. która nem zadania i przybliżyć nasz 
wywiązała się po zreferowaniu cel, któremu na imię socjalizm''. 
planu - przyjęto go. zobowiązu- Burza oklasków, która zerwała się 

jąc się do wykonania w 102 pro- po tvch słowach. ś'wiadczy o tvm. Zagadn·ieni·e oszcz•dnos· ci· 
centach. zk· es1· mkoulmej a ::~.:s1~łkuut n~.~vszcr~e, a'1\1~ lzooz,·vąanm1· ae 'f 

W dyskusji zabierało głos wie- · "'.1 "' 

91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

lu kolejarzy. Ob. Sadokierski planu 6-letn'ego. tematem obrad PRN 
zwrócił uwagę. że należy dokład- Naradę wytwórczą zakoń.::wno . . 
nie rolpracowywać plan urlopów omówieniem spraw, tyczą•::v.::n i:ię ŁOWJCZ.- Ze sprawozdama nego na plenarnym posiedzeniu 

Powiatowej Rady Narodowej w 
Łowiczu wynika że oszczędności 
na ruk 1949 zaplanowane przez 
urzędy oraz instytucje państwo­
we i społeczne zostały zrealizowil 
ne w ciągu trzech pierw.szych 
kwartałów ubiegłego roku w 94 
procentach. 

7 - Walenta, Apteka 
52 Chacińska, Apteka. 

i ułoży_ć g'? ta~, aby korzystano z\ z~gadnienia bezpieczeńst·va 1 hi- IIliilp:-ktora _Os_zczędnoś~iowcgo _na 
n.ich rowmeż 1 zimą. g1eny pracy. I powiat łow1ck1 ob. Lesiaka. zł0zo-

106 - Apteka „Pod Orłem" 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" rrueści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Drugim ważnrm zagadnienie;n, 
któremu pośvYięcono na naradzie 
wiele miejsca było ·współzawodnic 
two i wvkonanie planu teehnicz­
nego za listopad. W okresie tym 
grupa murarz>· wykonała i-wój 
plan w 111 procentach grupa ślu 

zaopatruje ludność pracującą Instytucje te i urzędy uzyskały 
znaczną nadwyżkę oszczędności 

\\' na1hli;isZ\'ch dniach roz - w ubiegłym roku ponad zamierzv­
pucz ·1a sit: pr7~golo\\·ani :i do 110 ny plan. Dość nieliczne w powie­
\\"' I. rna:-;o\'.·e 1· akc1·1· kcint1-c1klo\\'a · · · k b' 1 · Reorg niz~c ·a administraci; laśn 

SfERADZ. - Z dniem ł stycz' możr po\;·ażnyrni osi~1gnięcia111i. 
ni<1 b r. I<ejrino\\ a SpóUziclnia I .iako iiliC' snt.1łrlzi0lni ::.ieradzkiej. 
Ogrodnicrn w Sieradzu zo.slala urucho111io110 d\\'a punk!) kupu 
pr1...,111iano\\'a11a na pr1.ccbięb i or w Zclui·1skicj Woli i \Vieluniu. 

Z dniem l stycznia: br. ł1a pod­
stawie ustawy o Państwowym G0 
spodarshVle Leśnym. uchwalonej 
p1zez Sejm Ustawodawczy w dniu 
20 grudnia 194.9 r„ przeprowadzo 
na została reorganizacja państ\rn 
wej administracji leśne.i w retu 
przystosowania jej do wymoi;ciw 
gospodarki planowej. 

Zwierzchnie kierownictwo, nad­
zór i kontrolę nad Pa11stwowym 
Gospodarstwem Leśnym sprawuje 
Minister Leśnictwa. Prowadzenie 
zaś poszczególnych działów gospo 
darki leśnej powierzono 5 przed­
siębiorstwóm a1istwowym, po~o­
łanym przez Ministra Leśnictwa. 

„Biuro Projektów Le~nictwa", k'.6 sh\O t. ~ai't h\'O.\\'O -. s~ci-ldzi~lcz~.1 Pu przC'n\·ycit'ŻC'niu poważ_ 
re prowadzić będzie wszelkie11:0 r'o Spoi( z1el111" t 1 po\\'t il 1 połlor l 

c • ' " I• ". ' , • ~'· < ; • C\', 11ych lrudno;ei, dzięki tJSił!l('j :. 
dzaju projektowanie t _chnicł.~!e rolut. temu 1 .dz1~~-1 ~b1~n~1 _Pt a~. ; ofiarn..:j pr;ic~ kii>rownict\\'a han 
dla wszy~tkich przeds:ębior.-llV Zar:-~~.u. ~a.h . "'<ld_zo1_cze l o: cl Z d!owcgo pia !l skupu zielll n i a -
państwowych, podległych Mini;;lc-r p_opc11_crn r zruz~11111en~u. p;z~z ków. kapu..;i.) i innych warZ) \\ 
s_t_w_t_1 _R_o_1_n_ic_t1_v_a_. ________ c_z_yn_1_11_k_i;p_o_1_e_cz_,r_1~_._P_o_s_z_cz_y_c_1c_s_e l \\'~ koitano \\' granicach od 400 

Ozl.ałalnos· c· Kom 1·tetu Walki· z Alkoho11·zmem, Ł~:1115i~0pó'l:;~f~i:~L 6~r~~l~!~~~ll '~ 
I Sieradzu wy:unęta się \\' \\'ykona 

w Łowiczu niu planu rocz;1ego i planu obro 
tów na :1rugie miejsce „ wśród 
Spółdzielni Ogrodniczych woje -
wcidztw <1 łódzkiego. 

ŁOWICZ. - Zorqanizowany w 
Łowiczu z inicjatywy Powiatowej 
Rady Związków Zawod.:>wych Ko 
mitet do Walki z Alkoholi'7.mem 
rozwija ożywioną działalność. 

Jedną z głównvch metod pracy 
Komitetu są wygłaszane odczyty 
i· pogadanki o .szk0dliwości alko­
holu dla organizmu lu<lzkieqo. 
Akcją tego rodzaju objęte zostały 
ostatnio wszystkie kursy masowe­
go szkolenia w Łowiczu i powie­
cie oraz odprawy i zjazdy. 

uwagę na przes·trzeganie ustawy 
antyalkoholowej, która zabrania 
sprzedaży alkoh0lu małoletnim. 
Ponadto czuwa nad tym, by na O broty spóMzielni w roku 
w.;zelkich _imprezach i zabawach 

1

. 19'!9, \V 'losullku do roku u bieg 
bufety były bez alkoholu. lego ,,·zrosły pięciokrotnie. Obec 

A?v w akcji. tej pomóc ~omite 1 nie zmagazyno\\·ano na okres 
low1_ do \.Yalk1 z ~łko~ollzmem zi1110\i'Y kilkanaście wa~onów 
Powiatowa Ra<la Zw1ązkow Zaw\> jabłek w przechowalni owoców 
dowych zwró_cila. się do PRN w ,,. Si~1 aJzu. \\' okre ie przed· -
Łowiczu z wmosk1em, aby ta po- . „ t . . . . ., 
wzięła. uchwałę zobowiązującą Za "'.' ia~cczn) m. n~ .n ~ku s1:1 adz­
rządy Miejskie i gminne <lo zaka k~m 1 \\ Zd1111sk1e1 \.\ ol! społdziel 
zu urządzania zabaw alkoholo- 111a spnC'dala bezposrednio z 

W związkt1 ż tym, z dniem 
1 stycznia br. utworzono: Prze'l.­
siębiorstwo Państwowe „Lasy I\ł11 
stwowe". powołane do przeprawa 
dzenia bezpośredniej gospodal'ld 
w zakresie hodowli, ochrony i uż_,rt 
kowania lasów. nasiennictwa leś­
nego oraz zalcsi.ania gruntów. 

Przedsiębiorstwo Państwowe Poza tym Komitet do Walki -z wych. aut pona:l lrz) ly~i<ice kg-. jab-
,,Przemysł Leśny", którego zada- Alkoholizmem w Łowiczu zwraca 0 /. łek. 
niem jest prowadzenie i eksploata ------ -----------------------------__..:. _____ _ 
cja wkładów przemysłu leśnego 
(tartaki. fabryki płyt pilśniowvch. 
sklejek i oklein) . 

Spó~dzielnia G minna 
• 

w Rokicinach 
Państwową Centralę Drzewną 

„Paged", powstałą z reorgau:z,1-
cji dotychczasowej Polskiei Ag\'n 
cji. Drzew!'!ei i po,vołaną do kuo 

pracu1e coraz lepiej 
v1ania całoksztaltem zbytu 1m1t-r:- ROJ\.K'L ·y. Gminna Spółdzi~l- j dzielcz~1.:h zwiększyła się w tym 
r:ułów drzewnych. wyprodnlM·n.'- me. „Samopomoc Chlo1,ska" w R•J . cz:.isie z 6 do 10, Zasługą spółdziel 
n,vch przez przedsiębiorstwa pa1i- kicinach, gmina Łaznów rozwij,1 ni jest to. że w gminie Łaznó1.:v 
sh\'Owe „Lasy Pafrntwowe" : się z roku na rok cornz pomyśl- handel jest w 1 OO procentach u-
„Pnemy::ł Leśny". niej. Jest to wynikiem dogodnego spoleczniony. Jest to pierwsza gmi 
Państwową Centralę Leśr,ycn położenia jej sklepów i mn~azy- na w powiecie brzezińskim. w któ 

l'żvtków Niedrzewnvch „Las". nów or:1z dobrze zorganizowanej rej wyparty został całkowicie haa 
ut,,;..orzoną z przekształcenia ::;;1ół pracy zarządu spółdzielni. del prywatny. ·wraz z rozwojem 
dzielni .,Las". która zajmuje ;:ię Ilustracją rozwoju tej ,półdziel siec:i sklepów spółdzielczych wzrv 

' eksploatacją i zbytem leśnych pro ni jest fakt. że w 1948 roku obro sla ;!ość członków spółdzielni. W 
duktów niedrzewnvrh (grzvby, ja ty wynosiły 47 milionów złotych, roku 1948 wynosiła ona 384. oso-
gody. torf, ryby itp.) . I ~· w roku J 949 wzrosły do 139 mi by, w rokv 1949 już 6S4. Podwo.io 

Przedsięb:ors'two Państwowe Eonów złotych. Ilość sklepów spół na została także liczba pracowlii-

powzięcie śmiałego planu na rok 
1950. Mianowicie Zarząd planuje 
w roku tym wybudować magazy11 
na materialy opalowe oraz skład 
im matcrialy pędne. Poza tym pro 
jektowana jest hndowa przecho­
walni owoców oraz założenie skle 
pu odzieżowego, który mógłby zao 
patrzyć w artykuł,,„ odzi~~owe 
mieszkańców całej gminy. Zanąc.l 
spółdzielni przewiduje. że obrót 
w roku 1950 wzrośnie do około 
300 milionów złotych. 

\. cie ł0\vick1m. Ja .o wy itnie ro nr 
nia wczesnYch od111iafł ziemnia czym, przedsiębiorstwa państwo­
kÓ\\. kapustv, owoców i innych we i placówki spółdzielcze, do 
war/\'\\' W gromadach b~da or- dnia 22 lipca ub. r. osiągnęły o­
g-anizO\\ :.inc grnp~ planlaluró\\' szcze~dn0ści w wysokości 3 milio­
pocl faci10\\.'y111 na<lzorrn1 in:-lruk nów złotych, ·w dniu 1 listopada 
lorc·,,,. - :-.peciali"l<'1w. w celu uczczenia pierwszej roczni 

Zacofany pod względem gosµo cy zjednoczenia partii robolni­
darcz\ 111 powiat :-ierad7.ki porino' czych suma ta wzrosła do 5 milio 
si s) ·tc1m1l~crnic 1$\\'i:j kultur<; nów, a w dniu 7 grudnia zaplano­
rolnćJ i ma \\'~zelkie :lanC' stać wana ilość na rok ubiegły z.:>stała 
sic w na jbliż~zym czasie jednym w 100 procentach zrealizowana. 
z głównych terenó\'' dostaw owo Poważnymi osiągnięciami w sy­
ców i .warzvw dla ośrodków ro stemie oszczędnościowym może się 
botniczych naszego \Vojcwódz- także poszczycić Samorząd Tery-
twa. t.:>rialny powiatu łowickiego. 

(Br) I Ol. 

O Gospodzie Ludowej i Barze Mlecznym 
w Siera dzu · 

0 potrzebie' powstania w Sic Mlec zn\' zostanie otworzonv 
rauzu Gn pod;. Ltu.lowe j i Baru d·ni a 2 -grudnia 1949 roku. ' ie-
1\1\ecznl!go .:,,, iadcz:1 glo:::.y micsz stt-l~'.. mam;. już rok 1950, a na 
!.;a1·1cri ~· lego mia. ta, p11bliko\Ya pucil'szenie siera:lzanom wisi 
ne na lanrneh .,Głosu J~obol11i - !~ iko ;\\'icżo \\'}malowany wiei 
czego". Dużo miejsca po~\\·ię- ki ;:.1,vJd , Bar .Mleczn\". 
co1.o t~.rn O\\ ui11 pbcó\\·ko m w JprJen z nasz\ch czvtClników rw 
nas1..ej gazecie'. ei! cieka\\'~ projekt, ażeby spół 

J<:1k :-.ię do\'. i adujem~ „Siera - :.lz1t.:inia :'poż~'wców .,Sieradzan 
dzanka" otrz) mała już iokal na ka" i spc11dzielnia Jajczar ko -
Go ... rodę Luri<l\q przy rogu ulic~ Mleczarska przy:-tąpił~ do \\·,-pół 
Arni i i C1erwone i i Tadeusza t:H \\·cdn id \\'u - kto picrws.zv o­
Ko~c-iu-.,;rk i. Poczyniono już na !\\'orz\' S\\·oj !r>kal. Radzim\: za 
wet pewne pr'..lce remontowe, ~·1a110\i.·ić się po\\'aŻnie nad 'tym 
jak nrnlowanie :'.ci an, u:-tawienie pro jcktem obu in, t~ tucjom, po­
bufetu i !. p. nie\\ aż na wyniki ich pracy c1.e 

Na tym k<lnak koniec. A prze lrn i<l z nieciPrpli'YOŚcią miesz -
cież '~tradzki ~\\'iat pracy chce 

1
.,.k„a„1·1„c_v_.S_ie.-1-.·<1„d„z„a .... - - -----

jak 11a j:-:-1~ kie i jt'ŚĆ <lob1 e i ta - . 
n-ie obiady i u tym ~p<ildzielnia • , • 
,.S;en~Ó7;<1 nl,a" nie pow~nna z~- I Wo1ewodzka Konferenc1a 
P'Jlllllh'L'. l.zrkamy na pik 11a1 - , . . ł • 

::.7yb-ze o(\\. arcie yod\\'oi Go:::.po I prezesow I mspektorow z s Ch 
d\· Ludowe1 \\ S1cra:lzu. 
·Przy ul. l:J grudnia Spóldziel I W dniu G ~t.'czna br. rozpoczt;! 

ków spółdzielni. która ·wynosi obec 
me .ao osób. ~laden1 no.szqch artuhu!ów 

nia Jajczars\o - Mll'czarska '' ta ~ię w lokalu Woje\\'Ód'~kieo·o 
Siei arhll wistanO\\ ila o{\\'?l'ZYl~ ZrtlZC):lLJ Zwiazku Samopomo~v 
Bar ~11rczny. Z'.1 !.{adn 1 c:n 1 ~. Chłopskiej przy ul Narut , · · · 
ol\Yarc1a lC'go rodza 1u placowk1 _ •.. · . . · '. . O'ń icza 

Korespondent ,.Głosu" je.;( nie mniej \\ ażne. niż uru · ~9, eh, ud nHl\\ a \vo1cwodzka kon 

I l-'.hnmienie Go~pody L11dn\\'C'j Za 1cr~11c1a preze:ów i in pektorów 
St. KrakoTI-iak. 17ijd :-.pólcizielni przyrzC'kl. że Bar Zarz,Hlów Oddziałów Powia(o -

Z e .sao r t u 
Dyrekcja Okręgowa 

Kolei Państwowych myjaśnia ... 
W związku z notatką. która I no zaróv;no poczekalnie jak i sale 

ukazała się w 304 numerze „Głosu bufetowe codzienn e gruntownie 
Kutno\'.rskiego" z dnia 6 1istopada sprzątane są we wczesr.ych godz:-
1949 r. pt. .,Dworzec w KutrJe n~ch r~nnych .. Ponadto. dwukro~­
pow'.nien być czysty·'. Dyrekcja nie w c1ą~u dnia robotnicy sta~YJ.­
Okręg0wa Kolei Państwowych w m µsuwaJą nagromadzone śm1ec1. 
Łodzi wyjaśnia. że na stacji Kut- Doprowadzeme stacji ·do stanu 

W ubiegłym roku spódzielnia w 
Rokirinach wybudowała nowy n:a 
gazyn na narzędzia rolnicze i n~­

wozy sztućzne, założyła spółdziel­
czy ośrodek maszynowy, przyczy­
niła się znacznie do powsta-nia Do 
mu. Ludowego w Rokicinach. 

Z ŻYCIA ~>SPÓJNI« 
""~ d1 ZSCh, poŚ\\ i.ęcona omó -
\\'ie11iu planu p~·acy na rok 19.;o 
i '' yborów do kół gromadzkich 
ZSCi1. 

Centrala Zbytu 
Porcelany w Kutnie 
wykonała plan 
z a IV kwartał 

'Kutr.owska placówka Centrali 
Zbytu Porcelany. Fajansu i Wyro­
bów Szlrlanych melduje wykona­
nie: planu na IV kwarta! ubiegłego 
roku w 151 procentach. JednoC'%CŚ 
nie dow'adujemy się, że plan obro 
tów na grudzień zdołano wykonać 
w 264 procenhch. 

Warto zaznaczyć, że wykonanie 
planu z nadwyżką uwidocznione 
było w zobowiązaniu podjętym dla 
uczczenia 70 ro<:z11icy urodz.r~ To­
warzvsza St~.1ina. 

wzorowej czystości będzie dopóty 
n 'emożliwością. dopóki sami pod­
różni n:e zrozumieją, że dla utrzy 
mania porządku na stacjach ko­
niecznie jest ich współdziałanie z 
administracją kolei. 

Dotychczasowy apel do podróż­
nych poprzez megafony dworcowe 
orJ.z li;;;zr.ie ro:t.mie>zczonc napisy. 
propagujące czystość, nie cdn.osi 
nale:i:ytego skutku. Dlatego też 
władze kolejowe zmuszone będ::i 
w stosunku do pasażerów n 1eprze 
strzcgających elementarnych zasad 
czystości na terenie dworca stoso­
wać sankcje karne, co r.iewątpli­
w.e wpłynie radykalnie na pod­
nies!~n·~ stan4 czystości. 

(-) R. Szczawiński 
Dvrclttor Okrea:u Kolei Państw. 

Dobrze rozplanowana sieć .skle­
pów umożliwia racjonalne zMpa· 
trzenie ludności w artykuły pierw 
i:zej potrzeby, 

O iągnięte sukcesy gospodarcze 
pozwoliły Zarządowi spółdzielni 

„ •••••••••••••••••••••••••• - ••••••••••••••••••• 

Nagrody 
dla 

koleja rzy 
przodowników pracy 

Okr~·gowy I'ornitet Wspólza­
wodnictwa Pracy przy Związku 

Zawodm':) m Kolciarz:) ,,. Lo:lzi, 
wypł2cił w ostatnim kwartale 
ubiegłeg·o roku, tytułem nagród 
d'la przodowrii ków pracy„ sumę 
4 mHn. 456 t.Ys . ał. 

W dniu 14 ,:(\·cznia b.r. o go­
d7.ll1ie 17 \\.' Ś\\ ietlic\ Powialo­
\\'ej l~ad~ Z\\ Zaw.' \\. Kutnie 
prz) ul. Kilii'1skiego odbędzie się 
\\'alne zebranie \\'<.zvstkich człon 
IJ1,,· z1,s ,.Spóinia"'. 

Zarz,1d Klub•! poda je do wia -
Jomości czlonkom, że pra\\ o 
gkfu br;d<.t mieli \\'yłącznie ci 
czlonkc\\·ie. którzy uregulo\\ ali 
:;kłaclki na bieżący miesiac. 

I * „ * 

\\' C:niu 8 b.1n. zespół pięo'.;ciar 
ski ZKS „Spójnia" po trz y tygod 
nio\\ ym odpocz)u1ku \\' )'jeżdża 
do Zdu1bkici Woli, ab) tam ro­
zegrać lllC'rz bok ·erski z lódz -
ki)11 ,.Kolei<Hzern". 

Ostatnio z~spół .,Spójn·i" ~o lał 
poważnie wzmocniony. Należy 
więc przypuszczać, że. kutnowia 
nie przywiOZ<! ze Zim1skej Wo-

·,};, dw.a oennłi J>.QnkWJi . 

'a margirh'Sic rnusim~ doclc1ć. 
że „Kolejar:t." łódzki pragn<!C 
przycz) nk się do rozpropagowa 
nia IJ)lięściarstwa na. prowincji 
świad•omie \\'ystapil z projck: 
tern rozegrani3 meczu \\ Zriui'1 -
skiej Woli. Jest to przyklari god 
ny naśl;idowania . 

Rozwój 
współzawodmctwa pracy 
w Z1 ednoczeniu Enereetycznym 

\:Vspótzawodniclwo pracy ,,. 
Zjednoczeniu Energetycznym 0-
kr~gu Lódzkiego objęło 72 p,roc. 

K t · , . ogółu pracowników i robotni -U nowscy P fąsc1arze k<iw. w ci;ig-u 1949 roku ilo:(· 

goszczq łódzką d · uczestników współzawodnictw1t 
ruzynę wzrosła o 30 proc. 

' W dniu 8 b.nl. w godz. 1;i 'odbę I Najlepsze wyniki we wspófza 
dzie się \\' Kutnie (o\\·arzyskie wodn1dwic międzyzakła::lowym 
spoll.anie pomi<;dzy zespołem osi<Jga Elektrownia Łódzka. klei 
pięściar::.-ki!TI ZI<S „Stal" Kutno, ra W"p:Jłzaw<Jdniczy z Elektrow 
a z&wodnil'ami łóizkiej druż) ny nią Warszawską. 
„Widzew". Z uwagi na wyrów- W roku 1949 uczestnicy współ 
nany poziom obu drużyn, zawo zawodniclwa pracy w ZEOL o­
dy z.appwia<laJ:~ 1s~-ę niezwy4de trzymali premie w w.vsokości 
-ci~ 4,5 miln. zł. 



Z E S POR T IJ [ ' ·1· 
Alf cia wuborczn do 5portu związhoweąo rozaoczęto ~ . mov11 110 rn~[lll 

Koło· Sportowe przy Ubezpieczalni Społecznej Poznań-Łódź 
pierwsze u;qbralo nowq zarząd zawodnicy, działacze 

i kibice sporło.wi 
Co pisała prasa łódzko 7 stycznia 1930 r. 

PRZEMYSt. BIAŁOSTOCKI 
ZAMIERA 

PAT donosi z Białegostoku: Unie-· 
ruchomione tutaj zostały fabryki suk 
na i kortu, zamknięto również fabry-

"'a" p A~s·rwowY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka An~­

tola Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członkóv:' 
Związków Zawodowych ważne. 

PA:Lli'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·31>) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bitki." - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz.. 19.30 - „Romans z wode­
'\Vilu" .z udziałem T. Wesołowskiego. 

TiilATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni.! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

Udział bit;·ze cały zespół :irtystycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia '' ka­
aie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(PiotrkQwska 152, tel. 258-99) 

„Wesoła maskarada" - 7 stycznia 
o godz. 17.15, 8 stycznia o godz. 15 i 
17.15. Ostatnie dwa dni!!! 

Kasa czynna od godz. 10. 

PANSTWOWY 

kę włókienniczą w Supraślu. Wielki 
tartak w Czarnym Bloku został zam­
knięty na czas ni~ograniczony. 

ROZBICIE KASY W SZKOLE 
OFICERSKIEJ 

W koszarach szkoły oficerskiej w 
Deblinie dokonano wczoraj rozbicia 
ka.sy, z której skradziono 45 tys. zło­
tych. Jeden z oficerów został aresz­
towary, jako podejrzany o współ­
udział we włamaniu. 

ZA DUŻO PRZĘDZY 
BA WEŁNIANEJ 

Pomimo dwutygodniowej bezczyn­
ncści fabryk łódzkich - w magazy· 
nach w Łod7.i znajduje się w obecnej 
chwili 1.321.000 kilogramów przędzy 
bawełnianej. Jest to objaw wysoce 
niepokojący - pisze „Republika" -
i liczyć się należy z dalszymi reduk­
cjami w przemyśle włókienniczym. 

FABRYKANCI - ZŁODZIEJAMI 

Przed Sądem Apelacyjnym toczy 
się kilka spraw o kradzież wzorów 
fabrycmycłi. Scheibler i Grohman 
skarży Gampe i Albrechta, Żyrardów 
skarży Scheiblera i Grohmana itd. 
Jedni drugim kradli podobno paten­
towane wzory itp. tajemnice fabry­
kacji. 

ROZMOWY ZE Zl'vIARŁĄ 

„Republika" podaje „telefonem od 
własnego korespondenta z V•tarsza­
wy" szczegóły spirytystycznych cu­
dów, dziejącyr.h się w mieszkaniu 
kelnera Gruszki. 

„Gruszka odwiedzany jest od dłuż­
szego czasu przez zmarłą żonę, która 
nie dała się zwieść nawet przepro­
wadzką i trafiła na nowe . mieszkanie 
wdowca-małżonka. Niełioszczka Grusz 
kowa nie pozwala małżonkowi pić 
więcej, jak dwa kieliszki na dzień. 
Pewnej nocy pobiła go do utraty 
p1zytomności za wychylenie „trzecie· 
go głębszego". 

Zjawiskami tymi zainteresowało 
się towarzystwo spirytystów, którzy 
urządzają dyżury w mieszkaniu 
Gruszki, celem przychwycenia zjawy 
na gorącym urzynku". 

-IKlllJl•: 

Dn~·a 4 stycznia br. w Ubezpieczalni Społecznej odbyło się pierwsze 
zebranie wyborcze miejscowego Koła Sportowego. 

Ju przy wejściu do zakładu pracy oglądać mogliśmy afisz zawiadamia­
jący załogę o tym pierwszorzędnej wagi wydarzeniu w życiu sportowym 
K<>ła. Woźny w sposób wyczerpujący, dokładny i uprzejmy informował 

działalności Koła zabierało głos wie· 
lu obecnych poruszając wiele istot­
nych spraw. 

wchodzących o miejscu zebrania. 

Wchodzimy do świetlicy. Czysto, 
jasno, ściany udekorowane chorą· 

giewkami czerwonymi i biało-czer· 

wonymL znakami ZMP, Związkowca 
- do którego Kolo należy; hasłami 

w rodzaju: „Wychowanie fizyczne i 
sport przyśpieszają marsz na drodze 
du socjalizmu" itp. 

Ob. Bielobradek w imieniu Komi­
sji· Malki zgłosił listQ nowych władz 
Koła w składzie: K. Ciepłowsk.i, W. 

Włó · 23 ł k · K Szvmańskl, E. Rajdak, A. Batys, T. 
ska ŁKS kmarz. cz on ow o- DÓminiak, Irena Wożniak, Barbara 
la brało udział w marszach jesien- Rojek, J. Jakubowski, Kubisz, s. Mu­
nych. Koło zcrrganizowało imprezę ias, A. Mosiniak _ która zostab. 
sportową na rzecz odbudowy War- ś 
szawy, i stale redaguje !łazetkę ścien przvjęla jednogło nie. 
ną. Nastc:pnie wybrano 3 delegatów na 

Poczatk'.>wo nie doceniano w dosta Konferencję Okręgową Zrzeszenia 
te('zny ·sposób współpracy z podsta- (A. B:itys, Barbara Rojek, Szymań· 
wową organizacją partyjną, admini· ski). 
stracją, ZMP i Ligą Kobiet, co odbi- Plan pracy na 1950 rok przedstawił 
jało się na frekwentji i wynikach kol. Tłatys. W planie uwzględniono 
pracy Koła. Siatka, kosz, • szachy, udział Koła w rozgrywkach, w tur­
ping·pong, lekka atletyka - to do- nieju OP..ZZ, w imprezach masowych, 
tychczasowe dziedziny sportu upra· w imprezach kulturalno-oświatowych 
wiane w Kole. Ze składek zebrano Kola, w święcie KF, w budowie wła­
ponad 8 tys zł, co przy wydatka::h sn.ego pla~u gier na ter~nie instyt~­
ok. 3 tys. zł dało zamknięcie bilansu cj1, wym1a1?-y spo~to~vej z LZS-ami. 
saldem 5 tys. po stronie nadwyżki do i P~an ten daje. ~ękojm1ę si'.stematycz· 
chodów nad rozchodami. Komisja re· nej i na wymk1 obliczonej pracy. • 
wizyjna postawiła wniosek udziel<!· W wolnych wnioskach zgłoszono 
nia absolutorium ustępując~mu Za- dezyderat dla nowego Zarządu o ko· 
rządowi. nieczności objęcia badaniami lekar-

Vlf dyskusji nad sprawozdaniem z skimi wszystkich członków Koła. 

Koło liczy 70 osób, a na sali widzi· 
my około 110 osób. Widać, że przy­
gotowanie akcji wyborczej było do· 
bre. B0 już fakt tylu zebranych daje 
gwarancję pomnożenia liczby człon· 

ków Koła i lepszej pracy ~v uajbliż· 
szej przyszłości. 'Na sali widzimy prze 
wodniczącego Rady Zarządu US, tow. 
Krzynowka, delegatów: podstawowej 
organizacii partyjnej tow. Rosę, Ligi 
Kobiet tow. Maniakową, dzielnicy 
PZPR - tow. Pokorskiego, Zarządu 

Okręg. Zrzeszenia Związkowiec - o· go' lnopolska rew•1a na •odzie 
tow. Kucharskiego, Rady KF przy & i 
ORZZ - tow. Stolarka, WUKF - ł ł ' . t 
tow. Nonasa, liczr.ych ZMP-owców wywoła zachwyt nie tylko wśród ffii ośników YZWlafS wa 
obojga płci. WARSZAWA (obsł. wł.) _ Prace organizacyjne i techniczne, ;omie 

Zebranie zagaił tow. Ciepłowski, rzająee do uruchomienia., po raz pierwzzy "'!' historii sportu .łyżwiars~o 
dotych:::zasowy przewodniczący Kola go w Polsce - ogólnopolskiej rewii na lodzie są, na ukoliczenm. Jak w1a 
Sportowego. Młodzież, a z ninli i star 'domo w Katowicach z chwilą otwarcia sztucznego lodowiska. zostali 
si o~śpiewali gromko, jak na spor- zgrupowani wszy3Cy czołowi łyżw1 arze 1 najlepsze łyżwiarki Pol.Bki, 
towcow przystało Hymn Młodzieży, którzy w liczbie 30 osób wezmą udział w ogólnopolskiej rewii na. lo· 
po cz,vm tow. Krzynowek objął prze- dz!e. w dniu 29 grudnia ub. r. r'3wia lodowa odbyła pierwszą, próbę 
wodmctwo zebrania, udzielając głosu przed Filmem Polskim, który nakręcił fragmenty z niektórych momen-
tow. Dominiakowi dla wygłoszenia tów ·rewii. w dniu 11 bn1. odbędzie się premiera. rewii w Katowicach 
referatu na temat: „Cel i zadani:l na „Torkacie". w dniacĄ 14 - 15 bm. rewia wystąpi w Warszawie,. 
~portu zwiazkoweqo w świetle u· 0 ile pozwol„ warunki atmosferyczne. 
chwał BP KĆ PZPR;'. "' 

Sprawozdanie z dotychczasowej Na program rewii składa się 16 nu 
działalności Koła złożył ob. Batys. merów, a. więc tall.ce klasyczne zbioro 
Kolo zostało założone w sierpniu we, charakterystyczne, regionalne (tro 
:949 r. Zaczęło pracę licząc 40 człon- jak, kujawiak, polonez) numery solo. 
ków. Brak było sprzętu i boisk~. we, humorystyczne. Kierownikiem ogól 
Zrze.sze~ie dosta.rczyło spodenki, sli-

1 

n!ID re~i~ jest Bolesław Staniszewski, 
PY i J?lłkl. Związek Zawodowy dał k1erowmk1em artystycznym - Anna 
stół pmg-pongowy, piłki i rakiety. Bursche-Lindnerowa., kierownikiem te. 
Członkowie korzystali z basenu i boi- chnicznym - Ja.n Korneluk, reżyse. 

Turniej . Kół Sportowych rozkręca się 

rem - Lindner Sławomir. Konferan. 
sjerem - Kazimierz Rudzki. Ponadto 
rewia wystąpi dwukrotnie w Zakopa­
nem 22 i 29 stycznia, w Karpaczu 11 
i 12 lutego oraz w międzyczasie w za. 
Ieżności od sprzyjających warunków Io 
dowych - odwiedzi Łódź, Kraków, 
Poznali i Krynicę. Jeżeli tylko star­
czy terminów - występy rewii odbę· 
dą sit i w innych miastach Polski. 

TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St • .Taracza 2, tel. 217-49) 

W sali szkolnej przy ul. Sterlinga W sali Zwią.zkowca: 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina l 1 odbyły sit wczoraj dalsz& rozgrywki PWPW ...._ PZPB Nr 3 1:2 (15:8, 
„Młodość Tomasza Edisona" - w siatkówce m,skiej łódzkich Kół 9:15, 13:15). 

Ogólnopolska rewia lodowa wzorowa 
na na słynnej rewii czechosłowackiej 
i wiede:dskiej wzbudziła ogromn& zain 
t&resowanie i występy jej na. pewno 
przyczynił sit do spopularyzowania i 
umasowienia sportu łyżwiarskiego. w 
Polsce. Rewia gn1puje najlepszych 
łyżwiarzy 1 najlepsze łyżwiarki, jaki­
mi w tej chwili rozporządza Polski 
Związek Łyżwial'llki. 

Sobota, dnia 7 stycznia „Wielkie 
zmaganie" (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja­
kuba Rotbauma. Początek o godzinie 
19.30. 

SOBOTA 7 STYCZNIA 19;;0 

godz. 16, 18, 20 i Sportowych. 
) S 1 PZPB Ruda I - Skóra VI 2:0 

BAŁTYK (Nąrutowicza 20 - " u- ł PSS Koło 89 I - Str.r;elczyk I 2·1 
mienie" godz .. 17, 1_9, 21 . ! (15:3, 10:15, 15:13). . • (15:10, 15:5). 

BAJKA (Franc1szkanska 31) -„Mil- 1 
PZPB Ruda Il - Poczta 2 1:2 

cząca barykada" - godz. 17.30, 20 cszy Koło 247 - Strzelczyk Il 0:2, (10:15, 15:7, 15:10). 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro- ł walkower. PZPW Nr 6 - Centralny Zarząd 

gram aktualności krajowych i za- : PZZ Koło 248 - Strzelczyk III 2:1 Przem. Pap. 0:2. 
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, (9:15, 15:6, 15:13). PZPJG Nr 1 - Są,d i Prokuratura 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 I ZWS II- PZ Graficzne 2:1 (15:12 0:2. 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4), 8:15 15:5). ' Skóra I - Gim.n. Gumowe 2:0, wal 
„Bohatero,~ie.pustyni" g. 16, 18, 20 J P~G Wytwórnia. Nr 6 _ Straż Po- kowerA 

MUZA (Pabia.mc.ka 173) - „\ocału- żarna I 0:2 walkower Skóra II - Gimn, Gumowe II 2:0, 
nek na stadionie" - godz. li), 20 i ,,_, ' · walkower. 

, . . . . ! :G.uro Sprzed. Wyr. Gumowych 
12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał POLO~IA (Pio~rl,owsl,a 6?) - „Pu- ' Straż Pożarna II 0:2 (7:15 11'15) PZM Wytwórnia 67 - PZWS 0:2 
chwila muzyki. 13.30 Program dnia. stelma Parmenska" I sena - godz. • · • 
14.00 Przegląd kulturalny. 14.10 Naj- 17 19 21 Szkoła Podsta.wowa TPD - Nr 4 (O:l5, 6

=
15>· 

ciekawsze audycje przyszłego tygo- PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Straż Poża~na m 2:0 (15:8, 15:13). WZBUP Nr 2 - CSS Koło 87 0:2 
dnia. 14.15 (Ł) Koman!katy. 14.20 „Bogata narzeczona" godz. 18, 20 DO~ -: RUTT 2:0, walkower. (0:15, 2:l5). 

Uczestnicy rewii przygotowywali się 
do niej niezwykle starannie, trenując 
po kilka. godzin dziennie. Trzon zespo 
lu oparty jest na łYżwiarzach l!:atowic 
kich. Ilustracja muzyczna opiere. się 

na muzyce rosyjskiej i radzieckiej, 
wspaniale nadającej si~ do tego rodza 
ju imprezy. Dzięki Towarzystwu Przy 
jaź.ni Fol11ko-Radzieckiej kierownictwo 
rewii miało możność za.kupn potrzeb. 
nych płyt. Rewia jest imprezą. a:::ia­
torską, opartą, w swoich poczynaniach 
na czynniku państwowym (GUKF) i 
społecznym (PZŁ). 

(Ł) Informator kulturalny. 14.30 (Ł) ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- Straz Pozarna. ll - DOKP 2:1 
Muzyka rosyjsKa i radziecka. 14.55 czenie jest złotem" - godz. 18, 20 (15:5, 12:15, 15:11). Turnie; hokeioroy ro Krynicy 
Koncert solistów. 15.30 (Ł) „Fra~ ROMA (Rzgowska 84) _ WC'łga Straż Pożarna I - Strzelczyk n 2:1 -

nek z wiedeńskieg<> przedmieścia". Wołga" - godz. 18, 20 li I (l
5

:o, 
7
:l

5
, l

5
:0). ŁKS (Wło' knt·arz) przenrywa z Le11·1ą (Warszawa) 2 •· 7 

16.00 ·Dziennik popołudniowy. 16.20 REKORD (Rzgowska 2) - „świat S 6 . 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) się śmieje" dla młodzieży godz. 16; W sali w Helenowie padły nast~pu· 
Arie i pieśni. polskie. 16.50 (Ł) „Re- „Opowieść o prawdziwym człowie- jq,ce wyniki: 
wizor" Gogola w teatrze świetli..:o- ku" ~ godz. 18, 20 • Technozbyt I - Centrala Tekstylna 

KRYNICA (PAP). - W ~wairtek 
5 b. m. późnym wieczorem roz.poczę 
to w Krynicy \umiej hok:ejowy. -
Z powodu &hlnej śnieżycy, powodu-

jącej częste przerwy w celu U1S1titl!ię­

cia śniegu z lodoWtiska - 'Il1€WJe za­
kończ.on.o po północy. wym". 17.00 „Przy sobocie po robo- STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan- m 2:0, walkower. 

cie". 18.00 ,,Z kraju i ze świata". na bez posagu" godz. 18, 20 · Technozbyt II - Centrala Teklltyl. 
18.15 K<>ucert Ludowej Kapeli. 18.40 śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa na IV 2:0 (15:1, 15:4). 
„Wszechnica Radiowa!' kurs I - wy- o Stalingrad" _ godz. 18, 20 :PZPJG Nr 8 Il - Centrala Teksty! 

W pierwszym dniu turiruU:!ju roze­
grano dwa spotkania: Legia - ŁKS 

(Włóknianz) 7:2 (1:0, 3:1, 3:1). Bram­
:ki dla rzJWycięu:,ów zdobyli: Dol.ee.ki 
- 3, Giinter i Slusarczyk ipo 2; <lla 
pokooianych: Kooz.ewski i Łapczyń­
ski. Gra ostra, :z;własz<:Za ze strony 
drużyny w.arszawskil'!j, i KTH -
Gwa·rdia (Kraków), rzaikońc.zone 
:zwycit~s1twem KTH 8:0. 

kład z cyklu: „Podstawy ekonomii". T~CZA (Piotrkowska 108) „Czaro- na II 0:2 (13:15, 7:15). 
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Kon- dziej sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 Gimn. Dziewiarskie I - Skóra m Mistrzostwa narciarskie 

LZS odbędą się w Wiśle cert. 20.00 Dziennik wiecżorny. 20.40 TATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy- - I 2:0, walkower. 
„Skrzynka muzyczna". 21.00 (Ł) Kon gański tabor" _ godz. 16, 18, 20 Gimnazjum Dziewiarskie II - Skó-
cert rozrywkowy. 21.40 „Ludzie bez.. WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro- ra m - ll 2:0 (15:9, 15:10). 
domni". 22.00 (Ł) „Jak powstał prze dziej sadów" godz. 17, 19, 21 Łódzkie Zakłady Odzież. - P.S.T: 

WISŁA (obsł. wł.) - LZS Barania 
(Wisła), czołowy zespół ludowY 
jest crg.anizaitorem ogólnQpolskich 
mistrzostw narciarskich LZS-ów, któ_ 
re odbędą. się w Wiśle w dniach 14 i 
15 bm. 

mysł włókienniczy w Łodzi". 22.13 WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali Orzeszkowej 2:0 (15:0, 15:10), 
(Ł) Omówienie programu lokalnego ·Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 Centrala Tekstylna I - Gimnazjum 
na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 18.30, 20.30 Przemysł. PZPW 2:0 (15:4, 15:5). 
Transmisja z Pragi II. 23.00 Ostat- WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Siatkówka żeńska: 

· nie wiadoir.ości. 23.10 Program na ju- „Pustelnia Parmeńska" I seria - Centrala Tekstylna. - PZPJG Nr 8 
tro. ·23.15 Muzyka taneczna. 24.00 I godz. 16, 18, ·20 2:0, walkower. 

W styczniu też (7 - 31. 1.) urzą­
dzony będzie w Wiśle obóz kondycyj. 
ny dla najlepszych narciarzy, członków 
LZS.ów. 

O mistrzostwo kl. B. 

(Ł) Koncert życzeń. 0.35 (Ł) Zakoń- ZACH~TA (Zgierska 26) - „Bog~ Urząd Wojewódzki - I Gimn. 
ezenie audycji i Hymn. ty plon" - godz. 18, 20 PZPJG 2:0, walkower. 

Legia przegrywa 4:12 

Rozdział XVI 

UCIECZKA PARIASA. 

Raneli, w czasie którego „Oliwia" przybyła do portu, był dla 
majora Briggsa bardzo kłopotliwy, lecz tym razem Briggs nie za­
!Pomniał o Mac Ferney'u. 

· · W południe przyszedł do niego z poufną wiadomością sierżant 
Fletcher. · 

- Poszedł przebrać się, sir! - zameldował majorowi. 
- Zakn~ca zawój pod kapelusz! - szeptał minutę później 

Proszę popatrzyć na niego, sir, zupełnie podobny do tubylca, ubra­
n-ego jak Anglik„. 

- Tym lepiej, tym lepiej.„ - zachrypiał major. 
Po zejściu na brzeg Mac Ferney st.ał się rzeczywiście podobny 

do Hindusa, ubranego po europejsku. Na hinduski zawój nałożył 
szkocki kapelusz o szerokim. rondzie, chroniący glo\vę przed upal­
nym słońcem Kalkuty. Twarz miał ciemną jak br<l-2, na nogach 
sandały, na plecach worek podróżny. 

W dniu wczorajszym w hali sporto­
wej Zrzeszenia. Sportowego „Włók. 

h · d · niarz" odbył się mecz bokserski o dru 
Major natyc ml.a.st posłał sierżanta o naczelnika kalkuckiej żynowe mistrzostwo w boksie klubów 

policji. klasy B pomiędzy leaderem tabeli, Le 
Szkot szedł powoli znanymi mu ulicami Kalkuty - przez tłum- gią łódzką a Wlókniarzem z Pabianic. 

ny Czitpur - baząr. obok ulicy Szewców i ulicy Tkaczy, w kie- Łodziani• wystąpili bez swych trzech 
rnnku Placu Gwiazdy, gdzie miał znajomego Persa, sprzedawcę najlepszych zawodników, którzy są, o. 
książek. becnie chorzy. Wynik ogólny 12:4 dla 

Wszedłszy do wnętrza perskiego sklepu, Mac Ferney długo pabianiczan, co stanowi swego rodza­
grzebał w starych księgach, pachnących skórą i kurzem. Pies zdążył ju sensację. Techniczne wyniki spot. 

ltań wypadły następująco: 
przespać się pod drzwiami sklepu. Waga musza: Weseli (Włókniarz) wy 

Gdy Szkot wyszedł z ciemnego sklepu i zmrużył oczy przed grał przez techniczne k .o. w pierwszym 
oślepiającym światłem słonecznym, podeszli do niego dwaj poli- starciu z Krzyżanowskim (Legia); wa 
c;anci. ga kogucia: Rykała (Włókniarz) uległ 

- Z rokazu naczelnika policji - powiedział jeden z nich i po- na punkty Smętkowi (Legia), waga j 
łożył rękę na ramieniu Mac Ferneya. piórkowa: Szymczak (Włókniarz) po. 

Szkota uprowadzono. W mgnieniu oka zebrał się tłum. Sprze- konał na punkty Bolucha (Legia); 
dawcy tytoniu, mierników, bananów, orzechów, ryb - porzucaJ'ąc waga lekka: Szylberg (Włókniarz) 

"" wygrał na. punkty z Jarosińskim (Le-
towar - wybiegali ze sklepów. Sam obudził się i 1puścił się śladem gia); waga półśrednia: Mik (Włók. 
swego pana. Biedny pies! Spóźnił się i nie ·mógł przedrzeć się przez niarz) uległ na punkty Mańkowskie. 
zbitą masę bosych nóg: taki tłum zebrał sifl, aby popatrzeć, jak mu (Legia); waga średnia: Sobczak 
sahibowie aresztują sahiba. (Włókniarz) wygrał już w pierwszym 

Cała dżełchana zerwała się na nogi, gdy na więzienne podwórze s~arciu przez k. ~· z Re~ier~em (L_e­
wprowadzono sahiba. Sahib miał ·pod białym szkockim kapeluszem gla.); waga. pół~ięzka: ~itusik C~Vłok 
hi!1duski Z?-Wój i cif'mi:ą twarz, ale któż w Indiach nie odróżni An- np;~~~) te~ndi~ugimk s:arcwm zwyci(ęLzy~ 
1 k d Hl d ? S h · b . i· . b' 'l , h . l ' 1 . zne . . eyera e 
~ i. a ~ n ~sa. a i owi~ mo~ I so. ie J?YS e~, co c cie l~ a .e wię-, gia); waga ciężka: Pluta (Włókniarz) 
zmowie od pierwszego weJrzen1a w1edz1el1, ze nowy więzień to wygrał w drugim starciu Drzez nodda 
Europejczyk nie sie Galii (Legia), • 

S~dzla Sieroszewski - Łódź wy 
stawiła taki skład, na jaki ją 

było stać. Zawodnicy dawali z sie­
bie wszystko. Co do werdyktów sę 
dziowskich nic mam prawie ża­
dnych zastrzeżeń. Moim zdaniem 
Stasia){ nie wygrał swojej walki, 
choć tak piękn · e walczącego nie 
widzieliśmy już go da\vno i wynik 
remisowy jest słuszny. Stasiak prze 
~ywa renesans formy, musi jednak 
zwrócić uwagę na większą czystość 
walki. To co można wybaczyć mło­
demu, mało rutynowanemu zawo­
dnikowi, razi u tak starego „wyja­
dacza" ringowego. 
·- Jeżeli mam jakiPkolwiek za­

>trzeżenia to tylko odnośnie walki 
Grzelak - Niewadził. Moim zda­
niem remis byłby tutaj o wiele 
ołuszniejszy, ale trzeba przyznać. 
że nadmiarem serca do walki ło-1 
dzianin nie grzeszył. Dla Grzelaka 
jest to . bezsprzecznie największy 

sukces życiowy. 
- Trzej debiutanci w reprezen­

tacji naszego .okręgu - Kowalski, 
Zachara, Walaszczyk muszą się jesz 
~ze wiele uczyć. Stosunkowo naj 
lepiej z nich wypadł Kowalski. Za 
chara nie umie wyprowadzać cio­
sów, a Walaszczyk zapomina, że w 
walce pracują nie tylko ręce, ale i 
nogi oraz„. głowa Dobrze przygoto 
wani technicznie poznaniacy z 
m1eJ~ca obnażyli niekiedy ra­
żące, braki techniczne i kondycy;­
ne. 

I 
Sędzia Golański - Walaszczyk, 

Kowalski, Zachara słabi. Reszta za 
wodników na poziomie. O naszej 
wadze ciężkiej lepiej nie mówić. 
W drużynie gości najbardziej podo 
bali mi się Woźniak (chociaż mu 
jeszcze daleko do klasy Kaspercza­
ka) i Grzelak. 

Stasiak - Wiedziałem, że nikt 
na mnie nie liczył. Walczyłem tro­
chę nieczysto, ale nie jestem jesz­
cze na pełnym gazie. Swięta zrobi 
ły swoje i przed meczem musiałem 
zrzucać przeszło trzy kilogramy, a 
to zawsze osłabia. Przyszłość nale­
ży do młodych, ale cieszy ronię, że 
my „starzy" jeszcze nie mamy naj­
mniejszego zamiaru „wysiadać". 

Olejnik - Poszło jak po maśle. 
Walczyło mi się dobrze choć czu­
łem w kościach 1B godzin jazdy 
na stojąco z obozu kondycyjnego w 
Nowej Soli do Łodzi. 

Marcinkowski - Sam nie wiem 
czy jestem w pełnej formie. Wal­
czyłem przecież tylko nie całą run 
dę. 

Sekundant Kasznia Stasiak 
dal z siebie wszystko i za~łużył na 
zwycięstwo, równiez i Niewadziło­
wi należał się remis. 

Janek Siwecki, uczeń klasy VI -
Przy takim składzie nie można by­
ło nawet marzyć o zwycięstwie. Ko 
walski, Walaszczyk, Zachara umie­
ją jeszcze zbyt mało, aby reprezen 
tować okręg. Słyszałem, że Zacha­
ra to następca Debisza, ale gdzie 
mu tam de Debisza? Jurek vrygry­
wa przecież z Kaźmierczakiem w 
„cuglach". Mam pretensję do Nie­
wadziła, że przegrał mecz. Od nie­
go przecież zależało zdobycie decy­
dujących punktów, ale cóż kiedy„. 

Ja bym tam wystawił inny skład 
- Stasiak, Czarnecki, Mazur, Mar 
cinkowski, De~isz, Olejnik, Urzędo 
wicz albo Wieczorek, Jaskóła - a 
wtedy rewanż murowany. 

Skład Krakowa 
na mecz z Łodzią 

KRAKóW (obsł. wł.) - Na. między 
miastowy mecz bokserski z Łodzią, ka. 
pita.n sportowy KOZB wystawił naj­
silniejszą. ósemkę pięściarzy krakow. 
skich w składzie: (w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej) Janicki 
(Unia Groble), Leja (Ogniwo-Craco­
via), Pasławski (Włókniarz-Korona.), 
Piszczek (Unia-Groble), Chodorowski 
(Gwardia), Ra.pacz (Ogniwo-era.co_ 
via), Szymula (Włókniarz-Korona), 

Malina (Związkowiec-Garbarnia), 
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